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Od aiinilitlstiwyi „H. Reformy”.
Celem uregulowania nakładu, prosimy o m o­

ż l i w i e  n a j w c z e ś n i e j s z e  nadesłanie pre­
numeraty.

Od 18 grudnia 1906 r. wychodzi „Nowa Re­
forma"

dwa razy dziennie:
o godzinie 5 rano i o poł do 6 popołudniu.

Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo­
da kosztów wydawnictwa,- pierwotna cena pre­
numeraty -

nu' została podwyższoną
Szczegóły prenumeraty w nagłówka dziennika.

W szyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy " 
nabywać nmgą po

znacznie zmżonycn cenacn
czasopisma:

Al ycnoazący w Warszawie i Krakowie, i I u- 
s t r o w - i n y  t y g o d n i k ,  poświęcony sprawom 
ż.ycia bieżącego, lneratnrze i sztuce, p. t

„ Ś w i a t " .
Zniżona przedpłata dla naszych prenumerato 

ruw, zarówno miejscowych, j a k  d a z a m i e j ­
s c o w y c h  uynosi:

kw artalnie 5, półrocznie i O K.
Numery okazowe w ysyła bezpłatnie wydawnic­

two „Świata" w Krakowie, ul. Zybiiaiewicza, 1.
Nadto nabywać mogą abonenci „Nowej F.e- 

formya po zniżonej cenie i l u s t r o w a n y  d w u ­
t y g o d n i k  l w o w s k i  p. t

i i N o w e
1'renurnerata k w a r t a l n a  2 K 4 u h.

Oma agrarn a .
Zapewne z powodu obrad G alicyjskiego To­

warzystwa gospodarskiego we Lwowie, wystą- 
Ijła  „Gazeta Narodowa11 z radosnem powńta- 
niem „ U n i i  a g r a r n e j 14, rzekomo już w kraju 
istniejącej w form ie- zjednoczenia „wielkicłG i 
„aiałych“ rolników. Jeżeli jednak „wielcy" rol­
nicy tyle okazywać będą dia nowej organizacyi 
politycznej zainteresowania, co dla obrad To­
warzystwa g  M>podai akiogo, kŁorego unigie po- 
•iedzM io świeciło już pustkami, t„ „Uazeta Na- 
roaowa' przyspieszyć będzie musiała datę po­
grzebu tej szczytnej, politycznej myśli, do któ­
rej pierwszeństwa rości sobie pretensyę.

Organ podolskich konserwatystów uważa zje­
dnoczenie konserwatywnej szlachty ze stronnic­
twem ludowein za laut dokonany <

¥- „To, co dotychczas się stało w kierunku zbliże­
nia polskich ntronnictw ag'rarnych: kempromis przy 
wyborach, pojednawczy przebieg kongresu ludow­
ców, odbytego w Bzoszowio 8 b. m i iune podo­
bno objawy —  rozumu jo „Gazeta" — dowodzą tyl­
ko, żo pierwsze lody wahania się i obopólnej nie 
ufności P;j, j n ż  s t a n o w c z o  p r z e ł a m a n o .  
J e s t  j u ż  po w n o m,  ż e  w K o l e  p o l s k i e m  
i w Se ,  mi e  n o w y m  U n i a  a g r o r u a  w y- 
s t ą p i  c z y n n i e ®.

A le organ touset watywuy, uprzedzając iak- 
ta, dokonać się dopiero mające, zdaje sobie także 
sprawy z trudności, pisząc dalej:

„ Jednakowoż — mu ona (Unia) 'przed aobą jo- 
izczc c i ę ż k i  c z a s  p r ó b y  wy trzy małości! jo- 
eecze żywioły składowe tej Unii nie zżyły się z oo- 
bą. mo nauczyły sięi razem maszerować i razom 
pracować, i >ęu/,io jK>ti-zeba do tego memałt ;h 
wysiłków, wielkiej wvrozamialości wzajemnej. Wj -

tiwatośei i e/.aji.ości przywódco,,' obu stron, t.j. lu ­
d o w c ó w  i s z l a c h t y  (sic!), ażeby nstalić i pło- 
duem uczynić działanie Unii agrarnej w nowym 
Jejmie —  i w  kraju".

Hal zapewnie, —  stronuctw a Unii nie miały 
czasu i s p o s o b n o ś c i  „zżyć się z sobą“. Je  
dne wybory do Sejmu, to jeszcze nie wiele. 
Łatwiej zawrzeć kompromis wyborczy, niż po­
tem prowadzić kompromisową politykę w Sej­
mie lub parlamencie. Zupełiiie tak, jak w mał­
żeństwie. Do ślubu miłość wielka, po ślubie, 
w pożyciu małżeńskiem... Dywa różnie. To tez 
„Gazeta N«rudowa“ przewiduje widocznie po 
wne trudności w zgodnem dzi&łamu Unii, bę­
dącej na razie pojęciem idealnem, pisząc w dal­
szym ciągu:

„Największem niebezpieczeństwem Unii agrarnej 
byłoby upieranio się czy to jednej lub drugiej stro­
ny p r z y  h a s ł a c h  d o t y c h c z a s o w e j  p o l i ­
t y k i  p a r t y j n e j  (bagatela! Przyp. red.), urzy 
tych hasłach, które prowadziły dotychczas nie do 
jakiegokolwiok realnego rezolratu, alo tylko do kłó­
tni, rozjątrzenia i rozbicia Bpoł&uznego. Jlssia „mi­
nimalnej parceli" jaKicnś przeszkód formalny en w 
s w o b o d z i e  d z i o 1 o n i a g r u n t ó w  i luno tym 
podobne pomysły, zmierzające do wyjątkowego o- 
granięzenia tylko właścicieli ziemi w swobodnym 
rozpoiządzaniu ich mieniem, a V. reszcie hasło „gmi­
ny ."biorowej", któro tyle złej krwi wywołuje na 
wBi, n i e c h a j  w s p o k o  j a  s p o c z y w a j ą  w 
a r c h i w u m  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ! "

A więc naw ot „gminę zbiorową" kładzie 
„szlachta" na ołtarzu otiarnym, byle namotać 
iioDipioiuis z ludowcami. Co prawda, ofiarność 
to dość tania wobec bardzo cennych zamiarów 
i planów sojuszu, bo „gmina zbiorowa" wedle 
projektu konserwatystów, i tak byłaby jeszcze 
dłago zażywała wy wczasów w archiwum Wy­
działu kraj o wiigo, —  ale propozycya „Uazety" 
jest, bądz co bądź, objawem abnegacyi na rzecz 
„Unii".

Do jakich realnych celów ma zdążać „U nia1- ?
„Uuia ngrarna — pisze „Gaz. Nar.“ —  niechaj 

ujmie silną ręką r e f o r m ę  w ł a s n o ś c i  z i e m ­
s k i e j ,  w sposób, odpowiadający dzisiejszym sto­
sunkom i dzisiejszym potrzebom. Za jej wpływem 
kraj powinien wdrożyć p o l i t y k ę  a g r a r n ą ,  bez 
lękliwości biu rokra tycznej, na r o z l e g ł ą  e k ą l ę  
o b m y ś l a n ą  W polityce agrarnej przyszłego Saj­
nu' i pcza Sejmem w,vpadałoby koniecznie porzucić 
szablony, do jakich przyzwyczaiły nas pańszczy­
źniane tradycyo rozdziału ludności rolniczej na 
wrogie, albo przynajmniej nieufnie obserwujące się 
nawzajem obozy chłopów i panów, a wszelkie ope 
racyo agrarne niechaj będą prowadzone z całą 
energią w tym kiorunku, ażeby wytworzyć liczną 
i »ilną, ś r e d n i ą  w ł a s n o ś ć  z i e m e k ą ,  inton- 
zywnie zagospodarowaną1

Na czem jednak polegać ma „polityka agrar­
na na rozległą pomyślana skalę", —  nie do­
wiadujemy się z żadnych wynmzeu organów  
konserwatywnych. Bo na to, aby wytworzyć 
„średnią własność ziemską", nie potrzeba Unii, 
nie potrzeba polityki agrarnej przeciwstawiać 
polityce mieszczańskiej; —  n a  t o  z g o d z ą  
s i ę w » z y s t k i e s t r o n n i c t w a  Jeżeli tej 
myśli nie przeprowadzono dotąd, winną temu 
była większa własność, względnie krótkowidztwo 
jej przedstawicieli

Na „reformę własności ziemskiej, w sposób 
odpowiadający dzisiejszym stosunkom i potrze­
bom", zgoda była zawsze i będzio w  przyszło­
ści powszechna. Idzie tylko o to, na czem ta 
reforma ma polegać i kto ją ma w życie wpro­
wadzić? Naszem zdaniem, cała kw estya Jeży 
w rękach właścicieli obszarów dworskich, w 
pierwszym rzędzie. Zacząć racjonalną gospo­

darkę i oloą, popartą touretycznem i piaktj 
cznem wyształceniera, w a d ra i n i s 1 1 a c y * 
p o g o d z i ć  d o c n o d y  z w y d a t k a m i ,  —  to 
pierwszy i zasadniczy punkt „reionuy". Kraj 
me ma tutaj inger- ćyi i żadna „polityka" nie 
przyjdzie własnoś, r  ziemskiej z pomocą. Tę re­
formę musi ona sama obmyśleć i przeprowa­
dzić. A potem rzecz druga: n i e  p o z b y w a ć  
s i ę  l e k k o m y ś l n i e  z i e m i ,  m e oddawać jej 
w niepowołane ręce, a  pieniądze płynące z oj 
czysto go zagona, p o r,o s t a w i ć  w k r a j u ,  —  
to znown postulat, który społeczeństwo ma pra­
wo stawiać wwnec każdego ziemianina,

Na to ifszystko ■' m« potrzeba jednak „Unii 
ogrurnej11. —  W  k r a j u  n i e  m a s z  w r o g f w  
z i e m i u ń s t w a  W szyocy wiemy aż uadio do­
brze, że Gaiicya jest krajem rolniczjm i że o- 
p i e k a  n a d  r o l n i c t w e m  j e s t  k a r d r n a i -  
n y m p o s t n 1 a t. e m e k o n o m i c z n y m  Jeżel 
to rolnictwo nie doznawało dotąd należytej i 
rozsądnej opieki ze strony ciał reprezentacyj­
nych, to już w y ł ą o z n ą  w i n ę przypisać mu­
szą konserwatyści s o b i e  s a m y m .  Oni prze­
cież, nie kto inny^Teptezeutow al większą i 
mniejszą własność w Sejmie i parlamencie, w 
•eh rękń leżał ster poiitj k> krajowej, l a  poli 
tyka była też zawrze i przedewszystkiem agrar­
ną, aie najwidoczniej pomyślana bj-la zle i fał­
szywie, ałoo spaczono ją w wykonaniu skoro 
dzisiaj chłop ucieka z kraju za morze, a  więk­
sza własność topnieje z każdym i okien.

Czy ci sami ludzie —  pytamy — co kraj do 
ruiny doprowadzili, godni są zaufania dzisiaj 
dlatego, że stają „pod zielonym sztauJarem" ? 
Co oni nowego i lepszego przynieść mogą wła- 
suości ziemskiej i krajowi nad to, co im po 30 
latach swmich wszechwładnych rządów przyspo­
rzyli ?
• W całeni rozum ow aniu  „agrarnenr tkwi prz.c- 

dcwszystkiom hipokryzya i zachłanność ponty 
czna —  m a sk u ją ca  wielkie dla spo łeczeństw a i 
kra iu niebezpieczeństwo. Bankruci konsri raty- 
wni ratować się chcą d o b rą  m a rk ą  polskiego 
ludn, który do niedawna zdała od siebie trzymali, 
którego mandaty gwałtem zdobywali, abj ich 
dla swoich koteryjnych i klasowych celów nad­
użyć. Pobudzają egoizm ekonomiczny tego ludu, 
aby go tylko dla siebie pozyskać i, jak dotąd 
bywało, wyzyskać

Fraj pow'nicn Tu te z»km,y baczną zwyócM 
uwagę. Konserwatyści na kartę stawiają społe­
czna zgouę, w ygrjw ają interes agrarny, prze­
ciw miejskiemu, —  byle tylko uratować mymjr- 
knjącą się im z rąk władzę.

W tym biednym kraju, gdzie rolnictwo tak 
nisko stoi, gdzie wielkiego przemysłu niema 
prawie zupełnie, gdzie rękodzielnik walczy 
z niedostatkiem, a Handel ma punkt ciężkości 
poza grm icąm i, gdzie konsumentem jest biedny 
robotnik i ciężko pracujący urzędnik, —  w tym  
Kraju, wr którego polityce demokratycznej roz­
brzmiewały zawszo najgłośniej hasła ludowe, — 
proklamować dzisiaj przewagę polityki a g r a r ­
n e j  pod patronatem „wielkich" i „małych" 
rolników. —  jest już czemś więcej, niż zwy­
kłem sobkostwera koteryjnem, jest po prostn 
zamachem na przyszłość kraju i współdziałanie 
wszystkich sfer społecznych nad podniesieniom 
krajn z upadku ekonomicznego i kulturalnego.

Te zamachy siij jednak udać nie mogą. Już 
zapóźno u nas na „Unie agrarne". LnJ polski 
przeszedł zbyt debrą i ciężką szkołę, aby dał 
się brać na lep „Unii agrarnej1'.

&lsty p o zn a ń sk ie .
n i .

Poznan, 19 marca.
Jednym z pierwszych z którym się podczas 

swej podróży spotkałem, był zasłużony przy­
wódca życia polskiegc nc Górnym Śląsku, p 
N a p i e r a i s k i ,  redaktor i w j dawca „Katoli­
ka", pisma, rzecz mozaa, które przeszło do 
dziejów odrodzenia Śiąska. Jest to polityk wy­
trawny, umiarkowany i roztropny, oceni” ;ący 
położenie i stosunki z bardzo trzeźwego punktu 
widzenia, Na położenie, wytworzone wywła 
szczenieiL, nie zapatruje się zbyt pesymisty 
cznio

—  W ywłaszczenie —  mówił —  doisnie prze 
dewszystkieui te jeduOatki, które kochają swą 
ziemię, dziedzicząc ją po praojcach. Lecz —  do. 
dał —  dużo jest takich, którzy ziemią handlu­
ją, kupują ją i sprzedają dla zysku, f i  mogą 
nawet robić dobre interesa. Nie sądzę bowiem, 
żeby rząd złe płacił ceny. Mogą więc wywła­
szczeni kupować, gdzie się im spodoba, a Niem­
cy za dobre pieniądze sprzedawać bęuą ziemię 
jjoddostatkicm. Mogliby zakupywać ją także na 
Śląsku.

— A jak z chłopami ? —  wtrąciłem pytanie.
— Nie sądzę, żeby na razie wywłaszczano 

chłopów
Po przerwie mówił dalej.
—  Daleko byłoby gorzej, gdyby Sejm pruski 

był uchwalił rządow i pierwszeństwo kupna przy 
sprzedażach ziemi, tak zwane V Oi k a  uf s -  
r e c l i t ' 1.- W tedy Polacy nie byliby mogli ni­
gdzie nabywać ziemi w krajach polskich.

Co do Śląska, me onawia się poseł wydania 
podobnej „ustawy11. Kząu głównie czy che ua 
w ię k s z o  posiadłości ziemskie, a te na Śląsku 
prawie wyłącznie znajdują się w ręka niemieo- 
Liem.

Kozmaw ialiśmy następnie o stosunkach ber­
lińskich Opinia publiczna w Berlinie jest po­
dzielona. O pozycja niemiecka przeciwko polity 
ce rządowej wobec Polaków wzrasta Wiatr 
antipolski iazie z dworu. Książę Bulów jest 
tylko wykonawcą woli cesarza.

Przeszliśmy na berlińskie Koło poiskie. Za­
pytałem się, jakie odcienia partyjne zarysowują 
się w Kole,

—  U nas —  rzeki p. Napieraiski —  pannje 
wzorowa solidarność. Na tle jedności narodowej 
nikną stronnictwa, chociaż Koło nasze składa 
się z członków różnych przekonań politycznych 
i społecznych, co j'ednak na zewnątrz zupełnie 
niknie. Zapatrując się rozumnie na położenie, 
nie może też byc inaczej. Jeden interes, obrona 
narodowa skupia na3 najściślej i czyni z nas 
jedno stronnictwo.

Koło polskie urządziło polskie biuro prasowe, 
które wysyła wiadomości, komunikaty i arty­
kuły polityczne do wszystkich czasopism pol­
skich, wychodzących w zaborze pruskim. Biuro 
oddaje doskonałe usługi zarówno Kołu polskie­
mu, jako też dziennikom, szczególnie mniejszym, 
posiadającym słabsze siły  redakcyjne. W ieczo­
rem wychodzą z Berlina Komunikaty Biura pra­
sowego, a rano leżą na stołach wszystkich ro- 
dakcyj. Kierownikiem binra prasowego jest p 
Nupieralski.

Dobry przykład jedności i solidarności naro­
dowej daie już Górny Śląsk. Najlepsza komi­
tyw a łączy dziś obóz „Katolika" z obozem „Po­
laka", t. j. posła Korfantego.

To samo w Poznaniu. Wprawdzie „Dziennik 
Poznański" i „Knrycr Poznański" reprezentują 
dwa obozy, wnrawdzi" istnieje tu stronnictwo

zachowawcze i demokratyczne, bardzo zbliżona 
do narodowej demokracyi, lecz walka stronnictw  
na zewnątrz prawie nie jest dostrzegalna i prze­
ciwnicy polityczni zawsze są zjednoczeni i soli­
darni, gdy chodzi o obronę praw narodowych, 
zaś w pracy narocrowo-społecznej usiłują się prze 
ścignąć nawzajem. —  Na czele konserwatystów  
stoją- hr. Żółtowscy, ks. Radziwiłł. Tnrno, dr 
Jackowski i inni. P. Kościelski, prezes „Straży", 
zajmuje z drem Dziembowskim jioniekąd środ­
kowe stanowisko pomiędzy konserwatystami a 
narodową demokracją, której widoczuem. gło­
wami są: posłowie: Seyda, Chrzanowski, dr Nie­
golewski, di Chłapowski, jakoteż dr Szymański, 
wraawca i redaktor długoletni i „Orędownika", 
wogóle patryarcl.a poznańskiej uemokracyl

Odwiedziłem dra S z y m a ń s k i e g o .  Mimo 
pokaźnego wieku —  ma lat 67 —  jest zupeł­
nie czerstwy fizycznie i w pełni sił umysłowych. 
Bierze też czynny udział w pracach redakcji 
„Orędownika", który obecnie przeszedł na wła­
sność spółki „Kuryera Poznańskiego", do której 
di Szymański także należy. —  Spółka wydaje 
oprócz „Kuryera", jeszcze „Gazetę Narodową", 
„Orędownika- i „Głos PoLki".

Dr. S z y m a ń s k i  zaczął sweje informacjo 
od tego, że pod pruskim zaborem „szeregują 
się wszystkie stronnictwa w jeden zastęp dla 
obrony narodowości". Zrobiło to na mnie jak 
najlepsze wrażenie. Od dwóch osób więc 
różniących się przekonaniam usLssałem zape­
wnienie o zgodzie narodowej, tak nam w w j-  
jątkowem naszem położeniu p< rzebnej.

* Zadaniem naszem i hasłem —  mówił —
j e s t  p r a c a

Potem rzekł do muift:
—  Pan może wyobrażai sobie, że nas zasta­

niesz wzbili zonych, zrozpaczonych, gotowych 
nawet do jakiegoś krotu nierozważnego. Tego 
życzą sobie hakatyści, lecz my bynajmniej^ na 
ich lep nie pójdziemy. Jak Pan widzi, jesteśmj 
spokojni i nie przywiązujemy uactewyoząjnej 
wagi do wywłaszczenia, cinrciaż jest to „hor- 
rendum", niepraktykowaue w świecie cywilizo­
wanym. Mamy jednak powody do zachowania 
spokoju. Społeczeństwo nasze w walce podnio­
sło się niezmiernie materyaluie i kulturalnie, a 
praca stanowi dla nas otuchę i rękojmię, h  
nowy cios, wymierzony przeciw nam, chybi 
celu. Niechaj oni robią swoje, my będziemy ro 
bili swoje, a zobaczymy, kto zwycięży. Dziś 
Polacy są nietylko rolnikami, lecz zajmują w 
handlu i przemyśle wcale niepoślednio stano­
wisko. U nas ludzie wydoskonalili się w każ 
dym zawodzie, co idzie tak daleko, że nawet 
drzewo rąbie, lub ulicę zamiata ten tylko, Kto 
umie zięcznie obchodzić się z siekierą lub 
miotłą.

W  końcu dodał.
—  Nie mnmy powodu oddawać się rozpaczy 

i ani myślimy rąk opuszczać,
-  u .  S m teki.

B ilan s kam panii.
(Koregp. „Nowej Reionny".)

Wiedeń, 20 marca. 
Konnsya budżetową jutro ma rozpocząć obrt* 

dy nad budżetem oświaty, w których sprawa 
W a h r m u n d a  i nuneyusza d i B e l  m o n  t e  
szerokie zatoczy kręgi. Z dzisiejszych dzienni­
ków wynika wprawdzie, że czynią się starania, 
aby nieudałą interw encję uuneyusza uważać za 
nieistniejącą, nie zmienia to jednak jego kryty­
cznej sytuacyi. Odwołanie nuncjusza z Wiedn.a 
nastąpić musi i  co najwyżej stanie się to za

Stary r a t u s z  krnKOtfski  

i pomoik Kościuszki.
i .

Podobno gorąco chęci ludzkie, jeżeli są bar- 
uzc silue, i jeże li z g łębok iego  p rze k o n an ia  o 
dobroci sp raw y  płyną, m a ją  w łasność  udzie la­
nia sii i torowania subie drogi do ludzk ich  
przekonań. Tcm prawem wywalczają one nie­
raz, rzeczom z razu niepopularnym, pewne sym- 
patye, a nawet w czyn je wcielają niekiedy. 
Bujając, jak platoński ideał w eterze, bakterya 
gorącej chęci i pragnienia, zaraz, masy ludz­
kich mózgów i wspóluem pragnieniem zapładnia.

Takie myśli obudziła u niżej podpisanego, 
wzmianka w  kronice nr. 108 „Nowej Reformy" 
(z dnia 5 marca b. r.), donosząca, że: „ua po- 
s i“dzeniu sekcyi ekonomicznej Rady miejskiej, 
uchwalono, na wniosek r. m. dra Domańskiego, 
wezwać magistrat, aby się zastanowił nad spra­
wą odbudowania starego ratusza miejskiego w 
Rynka i restauracją wieży", —  a dalej, że: 
„polecono magistratowi przedłożyć sekcyi, w 
rooż"wb> najkrótszym czasie,odpowiednie plany".

„Yicisti, o Galiiec!" zawołałem, bo wiara 
r zwycięstwo każiłąj l.ulturnej rnyśn na bruku 
krakowskim, nio zawiodła. Stwierdza ^się to już 
nie po raz pierwszy, 2e me.: „nierządem stoi 
Polska", ale świetnemi pomysłami ludzi, ożywio­
nych dobrą, kn Rzeczypospolitej, wolą 

Za ten wniosek należy się profesurowi Do­
mańskiemu wdzięczność, o i  wszystkich, Ki aków 
miłujących, cywilizowanych obywateli, a sekcyi 
ekonomicznej uznanie, za objaw kulturalności, 
jak i swą uchwałą złozyła 

Lal temu jeszcze... jakie dziesięć może..., kie­
dy w pewnein, sztuce bardzo oddanem grome, 
mTśi tę poruszano, ozwały się g ło sy  „Tak..,, to

pięknie... ale to clryba niewykonalne. 1 poco 
.resztą? — lepiej postawić co praktycznego." 
Ktoś złośliwy przeciął wówczas, dysputę ostrzem 
zjadl wego dowcipu, i cała rzecz utonęła „w 
śmiechu srebrnego kaskadzie®.

A le dziesięć lat, to kawał czasu, to etap w 
rozwoju ludzkiej myśli. Reszty ciasnych doktry- 
nek wyparowały z mózgów w ożywczych pro­
mieniach potężniejącej sztuki i kultury umysło­
wej, a dziś kwestya odbudowania s ta re g o  ra­
tusza, kwestya ekspiacyi za a k t barbarzyństwa 
z przed lat stu, jest, w szacie wniosku, przed­
miotom uchwał powołanych czynników. Pochód 
ku światłu, dobru i pięknu, jest jednym łańcu­
chem zdarzeń przyczyu i skutków. Jedna myśl, 
skoro się raz urodziła, daje natychmiast życie 
innj m, bezpośrednio z nią się wiążącym  

Skoro przed oczyma naszej funtazyi zjawia 
się odbudowany ratusz, zaraz też majaczyć po­
czyna i pomnik Kościuszki, i średniowieczna 
twarz Rynku, i przeznaczenie nowego gmachu. 
Tym sprawom słów kilka poświęcić pragnę, 

Kiedy na posiedzeniach komitetu pomnika 
Kościuszki przychodzi, w kolei poiządkn dzien­
nego, sprawa jego umieszczenm, najsilniejszym  
argumentem przeciwników stawiania go w Ryn­
ku, jest twierdzenie, że pomnik odbiera Rynko­
wi średniowieczny jego charakter 

Rozprawy o miejsce pod pomnik, nie leżą 
właściwie w  założeniu niniejszych wywodów  
Wspominam o nich naprzód, dla stwierdzenia, 
żo w Rynku, oprócz kościoła Maryackirgo i 
wieży ratuszowej, nic już —  po prawdzń —  
ze średmou iecza nio pozostało, po wtóre, aby 
podnieść chwalebną dbałość Krakowian, o za­
chowanie resztek dawnego wyglądu miasta, nie­
gdyś tak pięknego.

Dbałość ta, oprócz tego, że jest dowodem 
kultury-, jest też i obławom praktycznego zmy­
słu. Zachowanie typu średniowiecza v. starem 
mieście, tego średniowiecza, w którem tak cieka­

we są innsta i miasteczka Liemieckie i francu­
skie, jest ideą, nietylko cywilizowaną, ale. jak 
każaa, pozornie niepraktyczna prawda, wysoce1 
praktyczną i zyskowną.

I  dalej: ci uiepraktyczui ideolodzy, np. gdau 
scy, albo norymberscy, którzy nie pozwalają na 
burzenie średniowiecznych fasad i wznoszą no­
we domy w charakterze przekazanym miastu, 
przez ubiegłe wieki jego liistoiyi, są  o wielo 
praktyczniejszymi, i o dochody miasta więcej 
dbałymi obywatelami, od tych, którzy np, dla 
tramwaju lub drutu telefonicznego zburzyćby 
pragnęli rondel fioryański.

Któżby bowiem jerhał np. do Brugges dla 
przyjemności przejechania się tramwajem? Ale 
dlatego, aby widzieć Brugges stare, jadą setki 
tysięcy co roku.

Jakiś żal i wstyd ogarnia stojącego na „Gran­
do Place" w Brukseli, Krakowianina! Jakże bo­
leśnie przypomina się Rynek, który mógł nio 
ustępować wcale temu cudnemu dzieła sztuki! 
\  przecież „Grandę Place", ze swym ratuszem, 
ze swą „rauison du roi", ze swemi złoconemi 
fasadami, w niczem nie przeszkadza Brukseli 
być najnowożi tnieiszem miastem w Europie, tak 
jak Paryż.

W Gi!wilku, Brugges, Norymberdze, Ratyz- 
bonif i t. d. ustawy chronią staro fasady i uli­
ce, mieszkańcy rekonstruują i odbnaowuią no- 
niszeżone w czasach upadku sztuki budowle i 
monumenty, fco dziś, wobec wysokiego poziomu 
architektonicznej i arcneologicznej wiedzy współ­
czesnej, ta łatwo wrżyje się i wczuje w myśl 
zmarłego przed wiekami budów niczego i potrafi 
odbudować gmach jego  tak, jakby go on sam, 
niewątpliwio był pomyślał. Zresztą i  u nas od­
budowuje się Zamek wawelski

Na naszym jednak, przepięknym Rynku kra 
kowskim, zbyt długo gospodarowały ciemnota : 
psendo-praktTCzność barbarzyńców'. I  jeszcze  
nasze pokolenie pamięta dobrze zakusy i za-

m iaiy burzenia Sukiennic, a założenia na ich 
miejscu „skweru"! (sic!).

fiem nota i barbarya, wJodły za sobą godue 
siostrzyce: niedbalstwo i niechlujstwo, reak 
cya pizeciw  temu wszystkiemu, jak każda reak- 
cya lauatyczna i aiasua, _ rozpoczęta znowu, 
w imię cywilizowania Polski, niszczyć dotych­
czasowy jej, 'cywilizowany dorobek, i wiole za­
bytków padło ofiarą tej roboty.

R rtuez krakowski zburzono w początku w ie- 
ku XI V,  (1820) w owych nieszczęsnych latach 
zawiedzionych nadziei i upadku ducha, kiedy 
miejsce szerokich pragnień zajęły w duszach 
polskich malutkie hasełka racjonalizmu, które 
kazały wierzyć, że, aby odbudować nową Pol­
skę trzeba bez wyboru zburzyć wszystko, co 
było. Był to przytem okres upadku sztuki.

Jak zwykle, w epoce, w której niema twór­
ców, to jest czynu, panować zaczyna rezoner- 
stwo i doktryna

A u nas zwłaszcza, oddalonych od umysłowe­
go ruchu zachodu, zrodził się legion domoro­
słych estetyków, nie rozumiejących piękności 
średniowiecznego miasta, i legion ten apostoło­
wał śmieszną tezę, że, aby plac był wielkim, 
musi być pustym, jak błonie, a wieża, aby się 
wydała wysoką, musi siać. jak Sarnowa sosua 
na pustkowiu, na placu pustym. Ci teoretycy  
zapomrmdt, a raczej nie wiedzieb o tern. o czem 
wiedzą doskonale wszyscy twórcy, że niema po­
równania bez „tertium comparationis". —  Nie 
wied/.ioli i tom, że olbrzymia sosna, póki stoi 
w lesie wśród drz°w od siebie mniejszych, robi 
wrażenie olbrzymiej, a gdy las na pół mil. wo­
koło wytną i sosna zostanie samotna na płasz­
czyźnie, zmaleje ona do rozmiarów zwykłego 
drzewka, i dopiero pod sam pień neaejść trze­
ba, aby z jego grubości wnioskować, że sosna 
jest na prawdę niezwykle wysoką.

Średniowieczny twórca wysokiej katedry r  zno­
sił ją w ciasnem średniowiei znem mieście i  V ie-

dział dobrze, że gdyby ją był pustawił w szcze­
rych połach, katedra wielkąby nie była. Ten 
sam średniowieczny mistrz zabudował Rynek 
budowlami bo wiedział znowu o awóeh rzeczach- 
najpierw, że plac robi wrażenie wielkiego wte­
dy, gdy na r ;m wiele rzeczy pomreszczonn, a 
plac pusty jest zawsze optycznie mniejszym, mź 
w istocie, powtóre zaś wiedział, że- plac w mie­
ście jest piękny swem ograniczeniem i zapełnie­
niem p.ęknemi budowlami i monumentami, a po­
la szczere, otwarte, są pięknemi rozległością 
swego widnokręgu 

O tera wszystkiem nie wiedzieli burzyciele
starego ratusza.

Myśląc, żo usuwają brzydką, starą ruderę, ro 
zumiejąc (cóż za niewłaściwe słowo!), że zrobią 
Rynek większym, a Sukiennice diruuującem', 
zniszczyli wspaniały zabytek, a efclct wywołali 
wprost odwrotny.

Rynek zrobili n i e  w i ę k s z y m ,  l e c z  pu- 
s t y hh. Z ostaw ili w ieżę samotną, skróconą opty­
cznie, smutny fragment, który stracił życie, i 
s te rczy  jak zaschły trup, tragiczny pomnik u- 
padku i < iemnoty, tem smutniejszy, że ośmieszo- 
n: obrzydłą przybudów ka. mieszczącą odwneh.

Ale, od lat prawie tizydziestu, wschodzi po­
woli rad Krakowem zorza odrodzenia, rozpoczął 
Się okres powstawania z upadku, pochód z cie­
mności ku światłu.

Już Sukiennice strząsuęły z siebie „te płaci 
ty ohydne" i stanęły w nowych, świetny oh sza­
tach,

Już geniusz Matejki, tego zabłąkanego ze 
średnich w :eków, w nasze czasy ducha, przy­
wróci1 królewską wspaniałość kościołowi Ma- 
r . ackiem. , i zmienił tę  bajeczną świątynię w  ja­
kiś czarodziejski prawdziwie, średniowiecznie-mi 
styczny raj błogosławionych.

Już i niektóre domy w Rynku przywdziewają 
nazad swe śliczne gotycko-rene&anson e odzieżą 
bo znawstwo i zamiłowanie artystycznych za
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kilka miesięcy, aby zachować zw ykłe w takich 
wypadkach „decorum*1. Pod tym względem sy­
tuacja  jest zupełnie jasną. Mniej jasnem jest 
położenie polityczne, wywołane wypadkami dni 
ostatnich. N iewłaściwe postępowanie jego inspi­
ratorów dziwnym sposobem boleśniej dotknęło 
w swcicli następstwach konserwatystów, aniżeli 
stronnictwa wolnomyśłne.

Takiem pierwszem bowiem, widomem następ­
stwem całego zajścia, jest r o z ł a m  w p a r t y i  
c h r z e ś c i j a h s k o - s p o ł e c z n e j ,  w tym naj­
silniejszym blokn konserwatywno-klerykalnym, 
który się utworzył po ostatnich- wyborach do 
Rady państwa Antisemici nie zdobyli tak wiel­
kiej liczby mandatów, jak się spodziewali. Ze 
swojemi 70 mandatami pozostali w tyle poza 
socjalistam i, którzy w eszli do nowego parla­
mentu w sile b7 ludzi. Nastąpiła w ięc fuzya 
starej partyi klerykalnej, stojącej pod kiero­
wnictwem Fncnsa, Ebenhocha i Morseya, z par- 
tyą chrzescijańSKo-społeczną, prowadzoną przez 
Imegera, Liechtensteina i Gessmana. W ten 
sposób chrześeijańsko-socyalni stal' się najsil­
niejszą partyą w Izbie. A le „blok11 nigdy nie 
funkeyonował prawidłowo. P izy  nominacji kan­
dydata na prezydenta Izby, wyłoniło sie pierw­
sze nieporozumienie. Dr Ebenhoch od dawna o 
tę  godność się ubiegał i miał wybór zapewnio­
ny, ar Lneger zaś obstawał przy wyborze „swo­
jego" Weisskirchnera. Przy nom inacji kandy­
datów na ministrów scysye się powtórzyły. 0 -  
próoz kwestyj osobistych także w sprawacL rze­
czowych i taktycznych nierzadko uwydatniała 
sie znaerwia różnica zdań, zwłaszcza, gdy się 
ścierały interesa agrarne z potrzeb"nu ludności 
m.ejefeiej, jak niemniej w kwesty ach kmtural- 
nych i wyznaniowo-po'itycznycb Chrześeijańsko- 
socyalni zawsze oświadczali, że są tylko anti- 
semitami, a l e  n i e  s ą  k ^ e r y k a ł a m i .

Fuzya z partyą klerykalną była z tego po­
wodu dla znacznej części partyi Luegemwskiej 
nie bardzo wygodną ale ponieważ w gruncie 
rzeczy na punkcie klerykalizmu między obu 
stronnictwami ishneją tylko różnice taktycznej 
natury, a nie zasadnicze, spodziewali się przy­
wódcy, że zgoda będzie trwałą. Zawiedli się  
jednaa w swoich nadziejach, — blok konsei- 
watywno-klerykalny okazuje d z i ś  b a r d z o  
z n a c z n e  r y s y ,  co jest zasługą nuncyusza 
mimo źe nie leżało to z pewnością w jego za­
miarach. Chrześeijańsko-socyalni wycoiaii się 
z akcyi, pod4ęiej przez nuncynsza, zarówno 
G e s s m a n n ,  jak książę L i e c h t e n s t e i n ,  
i  jako politycy praktyczni stanęn na stanowi­
sku samodzielności państwowej na pola szkol­
nictwa. i nie chcą się identyfikować z księciem  
f!i Belmonte, widząc, że przegrał kampanię. 
Przy nuneyuszu została tylko garstka posłów 
klerykalnych z Tyrolu i wysoka szlachta feu­
dalna, której organ „Vaterlaiid“ jest dziś je- 
dynem Wiedniu pismem, które jeszcze dowo­
dzi słuszności . uprawnienia nuncjusza do ia  
terwencyi. |

Z caią też złośliwością rzuca się ten organ 
ta  *ak pokrewnp sobie pisma, jak „Reichspost'1 
i „Deutsches Yolksblatt", a w dalszej konse­
kw encji na rząd, w szczególności zaś- na Gess- 
manna i barona Becka, po prostu biorąc im za 
złe, że jeszcze nie dali się obalić. — Czyniono 
próby czy przy pomocy podwyższenia płac ofi­
cerskich nie będzie można wywołać zamięsza 
ni i, iecz intryga się nie udała. — Prof. Walir- 
nmndowi i jego broszurze przypaata następnie 
w ndziale ta sama rola, jaką płace oficerskie 
odegrały w delegacjach. W ysunięto nawet na 
placówkę osobę n u n e y u s z a  —  w s z y s t k o  nadare­
m ne. Zwycięstwo, które zdawało się bliskiem, 
zmieniło się w klęskę. Gnitw jest zatem zupeł­
nie zrozumiały, ale nie zmienia or stanu rze­
czy —- Jakby na ironię donoszą właśnie dziś 
ćz.enniki czeskie i niemieckie, że udało się o- 
fiiągnąć pewne porozumienie w sprawie u n i ­
w e r s y t e t u  c z e s k i e g o  i w inuych drażli­
wych kwestyach bnażetu oświaty i sprawiedli­
wości tak, że oczekiwać można ukończenia ob­
rad komisyjnych nad całym budżetem do końca 
marca.

Czy nadzie jo  te u  e są  z b y t optymistyczne, 
okaże się już w najbliższych ktiaeh, do. jak 
jaż wspomniano, jntro zaczyna się  v kóm isyi 
dysknsya oświatowa. Faktem jest jednak, że 
na kampanię rozpoczętej przez kler}-kałów, do­
tychczas tviko om Bami stracili. Wzmocnienie 
pozycji W^hrmunda, zachwianie stanowiska nnn- 
eyusza, wywołanie czujności stronnictw postę­
powych, rozdwojenie we własnych szeregach- 
oto b'lans tej kampanii do dzisiaj. —  Co jutro

przyniesie, nie wiadomo. W A ustiyi nikt 
zna politycznego jutra. " Sz.

% B e r l i n a .
(Rozdwojenie wśród stronnictw wolnomyślnych. - De- 
monstrerye w dniu 18 marca. — Strajk < zdennikirzy

“  w parlamencie)
Paragraf języku wy nowej niemieckiej ustawy

0 stowarzyszeniach i zgromadzeniach w y w o ­
ł a ł  r o z d w o j e n i e  w s z e r e g a c h  w o l n o -  
m y ś l n y c h .  W iększa część prasy tych stron­
nictw niemieckich nietylko nie godzi się na 
kompromis językowy, zawarty przez ich przy­
wódców z rządem, lecz go nawet jak najsuro­
wiej p o t ę p i a ,  Nadto znaczna część członków 
frakcji wolnomyślnych bynajmniej nie ukrywa 
swego oburzenia z powodn tego nowego ustęp­
stwa na rzecz polityki antipolskiej. W ielu też 
wyraża obawę, że cata ta polityka błonowa, że 
ta spółka z konserwatystami, może stać cię 
grobem niemieckiego „Freisinnu11. Jeden z naj- 
wybirmejszych przedstawicieli tego kierunnu 
politycznego w Niemczech, znany publicysta 
polityczny i ekonomiczny, poseł Hans B a r t h ,  
już przed dwoma miesiącami wystąpił z partyi, 
nie godząc się na to, ażeby zaprzęgła się wprost
1 bezwzględnie do wcale nieliberalnego polity­
cznego rydwanu ks. Bulowa. Barth baidzo o- 
stro też teraz piętnuje to najnowsze odstępstwo 
od wolnomyślnych zasad w sprawie języka pol­
skiego. W  rozmowie swej z korespondentem 
„Leipz. Abendpost" wyraził się on między in- 
nemi, jak następuje:

„Tak to przywyka się do wywracania zasad. 
Konserwatyści wyzyskają to i przy sposobności 
zażądają od wolnomyślnych większych jeszcze 
koneesyj. Zbliżamy się do stosunków, podobnych 
bardzo do tycn, które panują w  Rosyi. Jakież 
wrażenie wywrzeć musi taka postawa wolno­
myślnych z a g r a n i c ą ?  Tam teraz wszystkich  
oczy są zwrócone na Niemcy. W szędzie womo- 
myślne zasady rozwijają się, a kraje, gdzie się 
to dzieje, kwitną. W  Prusach i Niemczech co- 
lam y się jednakże. Biok straszliwie skorumpo­
wał ducha. W Ameryce nie dopuściłaby się te­
go .mjgorsz.i klika wyborcza, co teraz a czyniła 
ftakeya wolnorayślna".

W niemiłosierny zaś sposób drwi obecnie 
z wolnomyślnych prasa c e n t r o w a .

„Przyjacielska uczta u ks, Bulowa —  pioze 
między moerai wrocławska „Schles. V olksztg“—  
opłaciła się. Pan v. Payer, demokrata pozasłuż­
bowy, jesze przed pani dniami kazał ogłosić w 
piśmie „Stuttgarter Beobachter", żo wszelkie 
umizgi i pertraktacye piyw atae będą daremne. 
Sam jednakże w tych pertraktacyach ożywiony 
brał udział i nie pozwolił, aby się stały dare­
mnemu W owem przekonaniu wewnętrznem, na 
które przedwczoraj jeszcze „Fr< isinnige Z tg" 
dumnie się powoływała, nastała zmiana. Oba­
wialiśmy się wobec fałszywego patosu, że tak 
się stanie. Wolnomyślność oioKowa w dalszym 
ciągu okazuje się nieszczerą". ;

Z wielką ciekawością oczekuje się też teraz 
w Niemczech głosowania w plenum parlamentu 
nad tym paragrafem Czy za kompromisem, za­
wartym przez posłów Payera i Mullera z Mei 
Dingen, rzeczywiście głosować będzie chociażbj 
więKSzość wolnomyślnych ?

Cmentarz berliński, na którym spoczywają 
zwłoki poległych dnia 18 marca 1818 w Ber­
linie podczas walk*' na barykadach r wolucyoui- 
stów, jest w dniu tym corocznie celem wędrów­
ki licznych deputacyj socyalistycznyeh i wolno 
myśinych, które na grobach tych składają wieńce 
z odpowiedmemi dedykacyami na wstęgach. — 
W tym roku pielgrzymka była jeszcze tłtminiej- 
sza, niż zwykle, ponieważ zamierzano jej nadać 
charakter demonstracji na rzecz reformy wy­
borczej do Sejmc pruskiego. W edług obliczeń 
policyi, tłum spieszący na groby mógł wynosić 
około 12.000 łudzi. Lecz i polieya wystąpiła 
tym razem w w iększej, niż zwykle, sile, ażeby 
zapobiedz manifestacyom i demonstracjom —  
U bramy cmentarza stanęli znów oficerowie po­
licyi wraz z wachmistrzem, uzbrojonym w ogro­
mne n o ż y c e ,  któremi obcinano, jak zwykle, 
te wstęgi wieńców, które tych stróżów państwa 
pruskiego raziły zbyt r e w o l u c y j n e m i  n a ­
p i s a m i .  Tym razem padło ofiarą cenzury po­
licyjnej aż 60 wieńców z ogólnej liczby około 
trzystu. Cenzuralua ta operacja miała zresztą 
przebieg spokojny, ponieważ socjaliści berlińscy 
już się do niej przyzwyczaili. W miejsce odcię 
tych wstęg przyczepiano zaraz do wieńców kart­

ki & ucipibcui „skuuusku wauó i tak zanoszono 
na groby.

Po południu dnia tego odbyło się w Berlinie 
kilkadziesiąt zgromadzeń, na których uchwalo­
no jednobrzmiącą rezolucję, żądającą równego, 
powszechnego pr awa głosowania do Sejmu pru­
skiego dla wszystkich obywateli i obywatelek  
państwowych, którzy ukończyli 20 rok życia 
I te zgromadzenia miały przebieg spokojny. 
Dopiero-Wieczorem przyszło w kilku'm iejscach  
mięuzy poneyą a demonstracyjnemi pochodami 
do ostrych starć. Na moście Moltkego oddział, 
złożony z 60 policjantów, uderzył z białą bro­
nią w ręku na tłum, zamierzający wtargnąć do 
śródmieścia. Tam kilkanaście osób odniosło ra­
ny. Lecz wszędzie polieya, nagromadzona w  
wielkiej sne, odnosiła łatwe zwycięstwa Ulicę 
„pod L ipam i1, którą cesarz miał wracać do 
zamku, strzegło kilka obozów policyjnych, w 
których dla pokrzepienia policjantów podawano 
im gorącą kawę. To też gdy cesarz przejeżdżał 
więcej podobno odzywało się okrzyków „hura", 
niż okrzyków demonstracyjnych. W ogolc — 
demonstracye te nie przybrały takich rozmia­
rów, jakich się spodziewano.

W  pailamencie niemieckim wybuchł s t r a j k  
d z i e n n i k a r z y  i co 2 następującego powo­
du: Gdy przed kilka dniami poseł centrowy 
E r z b e r g e r  podczas rozpraw kolonialnych 
powiedział w swej mowie: „I murzyni mają
duszę nieśmiertelną!'1 — odezwał się z trjbnny 
sprawozdawców prasy .głośny śmiech Słysząc 
to inny poseł centrowy dr G r o e b e r  zawołał- 
„Są to ci sami „ S a u b e n g e T 1 — którzy nam 
już przea kilka dniami przerywali śmiechem." 
Prezydent parlamentu, hr. Stolberg, metylko 
nie udzielił nagany drowi Groeberowi, lecz za­
groził ze swej strony, że każe oprożnic trybu­
nę dziennikarską. W ówczas udała się do niego 
deputacya sprawozdawców i zażądała zadość­
uczynienia w formie odpowiedniego oświadcze­
nia prezydenta. Deputacya ta zapewniała, że 
śmiech ów wywołany został nie treścią tego 
zdania posła Erzbergera, lecz śmiesznym pato­
sem, z Jakim je  wypowiedział w szwabskim  
swoim dyalekcie. Prezydent przyjął sprawo­
zdawców uprzejmie, lecz w oświadczeniu, da- 
nem następnie z trybany prezyayainej nie dał 
im żądanej satysfakcji. 1 wobec tego wczoraj 
trybun? dziennikarzy była p u s t a .  Jak dłngo 
strajn. ten potrwa, trudno przewidzieć-, przypu­
szczać jedna żo można, że posłowie, którym 
bardzo O to Chodzi, ażeby ich mowy doszły do 
wiadomości Ogółu, sami się postarają o rychłe 
załatwienie tego zatargu

Lwów, 20 marca.
Wczoraj zakończyły się dwudniowe obrady 

walnego zgromadzenia delegatów Gahcyjskiego  
Towarzystwa gospodarskiego. Główną pracę 
przeprowadzono na posiedzeniach poafnych i 
•lekcyach, a wyniki tych prac przedłożono na 
lzisiejszem popołudniowem posiedzeniu plenar­
nym, w formie wniosków. W pierwszym dnia 
vzięło udział w obradach przeszło 150 delega­
tów i reprezentanci władz krajowych, rządo­
wych, oraz instylncyj. Dzis zjawiło mę tylko 
80 delegatów. Przewodriczył prezes p. B r y k- 
c z  y ń s k i.

Niezadowolenie z puwoda zbyt małej liczby 
uczestników wyraził na wstęj ie posiedzenia p. 
Adam Y o u n g a ,  prezeą zaś tiomaczył, że ko. 
mitet Galicyjskiego Towarzystwa gospodarskie­
go stara się jak najusilniej, aby delegaci brali 
żywy udział w obradach. Po odczytaniu refe­
ratów poszczególnych komisyj, referenci przed­
łożyli szereg wniosków, które Rada ogólna 
uchwaliła:

Wnioski te dotyczyły:
a) Zakupna reproduktorów dopiero po odby­

tej próbie i aby o ile możności w r. 1509 w 
pierwszym rzędzie były zakupywane ogiery, 
które pióbę odbyły na torze wyścigorym.

b) Poleca się komitetowi, aby zażądał od 
ministerstwa rolnictwa, żeby i rząd tylko takie 
ogiery w pierwszym rzędzie kupował.

c) W zywa się komitet Towarzystwa gospo­
darskiego, aby poczynił starania, by powstałe 
w ostałnich latach tak liczne spółki oszczędno 
ściowe i kredytowe, jakoteż spółki eskontowe 
zostawały pod ścisłą  kontroli rządową, dalej, 
aby poczynił starania o zmianę obecnie obo

wiązującej Oidjuacyi egzekucyjnej w duchu 
większej oenrony własności ziemskiej.

W  sprawie gospodarstwa pastwiskowego i za­
kładania pastwisk uchwalono szereg wniosków  
sekcyi rolniczej, zmierzających do zakładania 
pastwisk trwałych przy bezpłatnem udzielaniu 
nawozów i nasion i porady technicznej facho­
wej ze strony komitetu oraz do zaprowadzenia 
połonin w  zachodniej części strefy swego dzia­
łania. ~

W sprawie podniesienia mleczarstwa i zakła­
dania spółek mleczarskich, uchwalono poruczyć 
komitetowi, aby oię zajął organizacją produk­
tów mleczarskich w miesiącach letnich, tudzież 
zastanowił się nad sposobem użycia mleka od­
tłuszczonego, dostarczenia producentom intezy- 
wniojszej karmy i zażąJania od władz kontroli 
nad dostawami mleka i przetworów z mieka. 
szczególniej w  okolicach, gdzie istnieją _ spółki 
mleczarskie.
-  Poruszono też konieczność p, wołania da ży­
cia związkn hodowców bydła o cechach wyłą­
cznie mlecznych i wyjednania n władz kolejo­
wych pewnych nlg transportowycn dla mieka i 
naczyń i baczniejszego dozom nad mlekiem, a 
u poczty zniżenia kosztu przesyłek masła.

Nastąpił referat prof. P a w l i k a  o badaniach 
opłacalności poszczególnych gałęzi produkcji w 
gospodarstwach większej i mniejszej własności 
w Gaiicyi, zakończony wnioskami: zmieizające- 
mi do tego, by komitet Towarzystwa gospodar­
skiego wprowadził jak najszybciej w życio ba­
dania nad opłacalnością kultur rolnych, oraz 
inwentarzy, a to przy pomocy snbwencyj rzą­
dowych.

Drugim referentem byt ar August Rodan ie- 
wicz, który przedłożył wniosek, polecający ko­
mitetowi, aby się zwrócił do Wydziału krajowe­
go o odpowiednie wyposażenie binra Komisji 
dla włości rentowych w  siły łachów e celem za­
pewnienia akcyi na poln tworzenia włości ren- 
towycn warunków jak najspiężysts«5go działa­
nia.

W nioski obu referentów jednogłośnie uchwa­
lono.

W daiszym ciągu d o k o n a n o  w y b o r o w .
Prezesem wybrany został ponownie p. Stani­

sław B r y k c z y ń s k i ,  wiceprezesami pp Artur 
Cielecsi, Jan Vivien i W itold -ks. Czartoryski. 
Członkami komitetu wybrani zostali pp.: Wład. 
ks. Sapieha, dr Włodzimierz Kozłowski, Jerzy 
Turnan i Jan Madeyski (w szyscy na 4  lata). 
W  okład kom isji rewizyjnej weszli pp.: Miecz 
Urbański, Ignacy Papara, Stanisław Cieński, 
iako zastępcy pp.: Michał baron Horocli i Mi­
chał Tnstanowski.

Sprawozdanie homisyi rachunkowej przedło­
żył p. U  r b a ń 3 k 1. —  Bilans z końcem roku 
1907 wykazał czysty stan czynny majątku w 
kwocie 172.043 kor. 32 hal,, zwiększył się za- 
tem w porównanin z rokiem 1906 _o 40.070 )t- 
49 hal. —  Obrót kasowy wynosił w rokn 1907: 
2,460.548 kor. 26 hal. — Zamknięcie racńunków 
zarządu centralnego wykazuje rozchody w kwo­
cie 59.359 kor. 56 hal., — dochody w kwocie 
59.561 kor. 91 hal., —  nadwyżka wynosi zatem 
202 kor 40 hal. — Fundusz żelazny Galicyj­
skiego Towarzystwa gosp wynosi 83 878 kor. 
76 hal. Zaniknięcia rachunków fundacyj 6typen- 
dyjnycn wykazują 169.953 kor. 71 nal. Zam­
knięcia rachunków snbwencyj państwowych i 
krajowych wykazują w przychodzie 687.610 k. 
36 h., w rozebodzie 590.485 Kor 69 nal. Pozo 
stałość kasowa z końcem rokn wynosi 97.0z4  
kor. 77 hal. —

Stosunek otrzymanych pizcz Galicyjskie To­
warzystwo gosp. snbwencyj państwowych, udzie­
lanych innym krajom, a nawet do subwencyj 
krajowych, był dawno rażąco niski, stosnnek ten 
w ostatnich latach wcale na korzyść się zmie­
nił, w niedostatecznej jednak mierze do potrzeb 
naszego rolnictwa, zaniedbywanego przez rząd 
centralny, a także w porownanm do subwencyj, 
udzi danych innym krajom.

Na wniosek reterenta uchwalono komitetowi 
centralnemu absclutoryum z rachunków za rok 
1907.

Budżet na rok 1908 preliminowano w wyda­
tkach na 57.502 kor. 99 hal., w dochodach na 
48.49-4 koi. 90 hal., — a niedobór w fewocie 
9.008 koi, 9 hal. Niedobór uchwalono pokryć 
za pomocą poboru od oddziałów 35 proc. wkła­
dek, do aiszczeina których członkowie są obo­
wiązani

Po przemówieniu prezesa obrady zakończono.

W&Ikaai rswc&HGyjsiy.
xlewoiucya n a  wyspie H aiti? — pisze jeden 

z korespondentów, przybyłych na miejsce „czynu".— 
Ależ to  zwyczajna rzecz, Dowtarzająca się co rok, 
a  czasem i częściej, coś w rodzaju burzy podzwre 
tnikowaj. A gencje i b iura telegraficzne, kable pod­
morskie i reporU rya pryw atna tak się rozu inęły, 
że teraz o każdej drobnostce dzienniki m ają wia­
domości. Kewalucya n a  H aiti je s t nietylko rzeczą 
zwyczajną, ale i tanią. K ilka tuzinów obywateli ginie 
od kmi i na lem koniec. P rzezo rn ie jsi, widząc a 
raczej piaec„awając, co się święci, uciekają zawcza­
su ao konsulatów -  Podczas każdej rewolucyi kon­
sulaty są  przepełnione „em igrantam i" —  i, jak  się 
zd a je , najw ażniejszą ich czynnością je s t dawanie 
scbi-onienia opozycyonistom. ściganym przez każdo­
razowy rz ja.

W  stolicy republiki murzyńskiej H aiti, w mieście 
P o rt an Prince, widziałem rzeczy wielce wesołe. 
Do nicn należały, między innem i, odwiedziny pre­
zydenta a  całym rządem na parow cu, który mnie 
przywiózł z Europy. Prezydent republiki wyglądał 
ogromnie poważnie, gdyż podobnie, jak  jego kole-, 
dzy z  F raneyi lub Stanów Zjednoczonych, nie po­
siada m unduru, lecz ubierać się musi albo w an- 
giez, albo we Irak. Ale za to jego ministrowi 
adjutanei, urzędnicy dworu: Ci mieli mundury, kto 
rych n ik t nie zdoła opisać. Nie wiein, czy w repu­
blice H aiti istn ieją przepisy o m undurach, ale nie 
sądzę. Przeciwnie, wydaje mi się, że każdy dygni­
tarz , wedle swojej ianeazyi, tworzy dla siebie mun­
dur, który można tylko określić wyrazem: bajeczny. 
Epolety, sznury, kutasy, p ió ra , W3tę g i , oraery -  
wbzystkie ki^yczące barwy pośród z P ta  i srebra — 
orgia bor w. Foprostu kostyumy z reduty, czy ope­
retki. Dodajmy, że z tych mnudurów barwnych 
wyglądi ją  tw arze murzyńskie, mające d la Europej­
czyka bez wyjątku coś wprost komicznego. Czeka­
łem tylko, rychło ci goście, wystrojeni, jak  papug', 
zatańczą „cakewalk". -

Jedziemy do miasta. W spaniała, Bajeczna ro­
ślinność. Najplastyczniejsze opisy ustępują wooec 
rzeczywistości. Drzewa, obwieszone pnącemi się ro­
ślinami, sto ją po obu stronach drogi, k tóra pośród 
nich wygląda jak tunel T u i owdzie widać ruiny 
domów, których mury pokryte są bnjnemi pnącza­
mi, ogrody zaś w yglądają jak  las dziewiczy. Są to 
resztki zabytków z czasów francuskich. Poaobnie, 
juk tu ta j, w stolicy, je s t widocznie na całej wy­
spie. Oilkąd Ją opuścili F rancuzi i oddali w ręce 
murzynów, n ik t się nie troszczy o zachowanie daw­
nych gosjiodarstw, a  tem mniej o tworzenie no­
wych. Murzyn żyje z dnia na dzień, wcale B ię  nie 
t r o s z c z ą c  o jutro, a  r o k  p r z y s z ł y ,  t o  juz je s t czas 
poza granicą jego myślenia. Czy to ma być ozna­
ką niższości rasy murzyńskiej

Co sto kroków mijaliśmy poBtorunek wojskowy 
i byliśmy z początku bardzo dumni z tego, że nam 
oddawano h tnory  wojskowe. Ale domu rycnło ustą- 
pśła zuziwien-iu. gdy następnie iła w if fa wojsko-
w> biegła za powozem, dopominając się r  -»ei
Dziwne wojsko. W szyscy prawio żołnierze bez obu­
wia, jeden w spodniach, drugi tylko w surducie, 
trzeci zaledwie paskiem wojekuwego kroju zazna­
czał swoją błużbę marsową. Zresztą każdy był o 
dziany, jak mu się podobało. A co do napiwku, to 
ubywatele republiki H aiti uw ażają go za coś, co 
każdemu z nich się należy. Gdyśmy ukończyli na­
szą jazdę po mieście, musieliśmy spór stoczyć z wo­
źnicą, który żądał drobnostki, 00 tylko 50 franków. 
Nie mogąc sobie dać rady, kazaliśmy się zawieść
do hotelu, e ą a z ą c ,  Je tam, przy pomocy rea tau ra f"
ra, załatw im y sprawę. N iestety restaurator, Aa—- 
rykanin, odmówił in terw encji, nie chcąc z a p e w n e  

narazić się tubylczej ludności, biorąc w obronę ob­
cych. Na o3częście przy bufecie s ta ł pułkownik —  
„jaoniieur le coloneł". Miał rzeczywisty mundur na 
B o b ie . Zapytał nas o co chodzi, a gdy otrzym ał od­
powiedź, zapylał znowa,

—  A ile panowie cncą zapłacić?
Po Krótkiej naradzie oświadczyliśmy, żo dziesięć 

franków.
—  Proszę mi dać pieniądze.
Zabrał 10 franków i wyszedł do fiakra, który 

natychm iast odjechał, Llnąc na potęgę. Pułkownik 
powrócił i musieliśmy przy bufecie płacić kolejkę. 
Gdy przyszła kolej na pana pałkownika, nie chcie­
liśmy pozwolić, ażeby płacił, a  to w uznanie za 
sługi około ta k  skutecznego załatw ienia 1 poru u 
woźnicą. Ale pułkownik uczuł się obrażonym, więc 
musieliśmy astąpić. Po iibacj i pułkownik opuścił 
nas, a przy płaceniu okazało się, ze wprawdzie kazał 
podać z bufetu napoje, ale zapłacenie pozostawił ob­
cym. Opuścił nas pułkownik, ale za to niespodziewa­
nie wprosił bię do naszego tow arzystw a młody ele­
gan t murzyński. Stojący kołnierzyk, spinki brylan-

hytków i cywilizacyjnej tradycyi miasta, za­
mieszkało w szerokich kołach krakowskiego oby­
watelstwa.

1 iak zawsze, małżeństwo światła z miłością 
rouzi to, co jest pięknem i dobrem, tuk dziś, 
wydało na świat myśl odbudowania starego ra 
tusza. Tak! Kraków dzisiejszy nie chce już pa­
trzeć  na zczerniułego trupa, nie chce smutnego 
symbolu oiem ioty, nie chce fragmentarycznych 
resztek. K iak ó w  dzisiejszy, to już nie ta umie­
rająca 6toiica uoadłego kraju, odziana w szaty  
gruzów 1 Tom. Kranów dzisiejszy, to stolica 
i wa. otolica v:y lakującej w szerokie, świetlane 
horyzonty myśli i pracy polski^g duchu, sto­
lica naszej przyszłości. Tej stolicy nie przystoi 
ai fragment, ni trup w samem jej serca, w Ryn­
ku. Ta stolica odbuduje całość.

Sit omen!
Odbudowanie starego ratusza przywróciłoby 

Rynkowi jego dawną Diękno.ść i charakter, U 
naprawiłoby barbarzyński błąd

Samotna dzisiaj wieża oparłaby się o rozsia­
dły przy niej piękny gmach, zaczęłaby znowu 
spi łniać swe architektoniczne przeznaczenie, mo- 
głrby żyć.

CQ.ła połat Rynku nabrałaby bujnego boga­
ctwa linii, płaszczyzn i  cieniów, a poważna 
W mu ratusza skomponowałaby na nowo, ten 
niegJvś tak piejkny, a dziś spustoszony plac, 
w niesłychanie artystyczny, wspaniały i pełen 
uruku widok

A zManiei to wcale nie trudne.
Arci ltektuia dzisiaj w Krakowie nie stwo­

rzyła jeszcze dzieła, któreby artystyczną swoją 
wartością było „aere perennius", ale znajduje 
sie na tym stopniu rozwoju, że budowniczym  
1 ‘*zym nin będzie łamigłówką odbudowanie go­
tyckiego lub renesansowego gmachu, w jego 
* ■ -oiwym charakterze. Obawa, żo buuowniczy 

dzisiejszy doda jnim owoli coś ze swego współ 
czesnego „ja", i w piecie coś dzisiejszego w re­
nesans, je st zgoła nieuzasadnioną.

W  ogólnej formie gmach będzie na pewno 
podobny do dawnego. A ż? w jakichś tam 
szczegółach utrwali się spółczesna indywidual­
ność architektury, to nietylko nie będzie szko­
dą, ale przeciwnie: wdziękiem budewy. Po pro 
stu zaginione subtelności budowniczego z wie­
ku XVI zastąpią subtelności dzisiejsze. To zre­
sztą drubnosta.

W ażniejszą o wiole rzeczą j^st, że istnieje 
bogaty materyał źródłowy, na podstawie które­
go odtworzenie ratusza j>-sl bardzo łatwem. 
W archiwach miejskich lożą plany i zdjęcia 
pionowe i poziome, zdjęcia szczegółów, jest cała 
masa rysunków i obrazów, przedstawiających 
ratusz ze Wnzystkich stron, są opisy, słowem 
jutowy zapełnię materyał czeka na wykonawcę.

o a. niezmiernie ważne, to ta szczęśliwa oko­
lic: mość, że pud warstwą bruku spoczywa w zie­
mi, jak w grobie, fundament ratusza, z którego 
ścięto gmach jakby kosq,T a który przechował 
ogólny plan ratnsza do dni naszych i jest dziś 
nieocenionym punktem wyjścia.

Koszta budowy, tego niewielkiego zresztą 
gmachu nie wyniosłyby w e  Ie sum neapolitań- 
skich , czy zaś ściśle artystycznie gmach był 
istotnie lego w art, by go  dziś na no^o wzn ■ 
sić, tego dowodem będzie fakt mało dziś^ komu 
już znany. Niewielu mianowicie ludzi w ie jnź 
o tem , że prześliczne oknd biblioteki jagielloń­
sk iej, które przyzwyczailiśmy się  odnosić do 
czasów gdzieś Jagiełło wy ch, pochodzą w znacz­
nej części ze starego ratusza, 1 że wiele z tych 
okien w r. 1348 dopiero w  Collegium Maius 
wprawo ona

A na koniec rekoustiukcya gmachu nie by­
łaby w ścislem znaczenia budową nowego. B y­
łaby tylko uzupełnieniem fragmentu, ‘który, jako 
wieża, pozostał, i tego uzupełnienia stanowczo 
wymaga,

W łodziitiierz Tetmajer.

IrUcbal M&i-Gzewskl.
(Mimar.)

P I J A W K I
Fotografie z natury.

37 (Diąg dale ty )

Przebrnąć jednak przez to jezioro pomyj trze­
ba było bądź co bądź

I rządca meldunkowy po raz pierwszy w ży ­
cia zapewne zdobył Się na dowcip.

—  Zaraz, zaraz.. Niech pani chwileczkę!...
Skoczył na jakiś kamień, nie szczędząc in-

eksprymabli, zrobił dwa, trzy susy, dotaił do 
kupy cegieł, wybrał z nich kilka 1 prawdziwie 
zręcznie ułożył dla swej chlebodawczym prowi­
zoryczną kładkę.

— No, widzi pani, nie jest jeszcze tak źle... 
Niech mi pani poda teraz ręk ę .,

Uśmiechnęła mu się przyjaźnie i  przyjęła za 
ofiarowaną pomoc, gdyż od najwcześniejszej 
młodości zawsze jej się przy podobnych wy­
padkach kręciło w głowie bardzo.

— Nareszcie widzę, że i z pana też chwat 
czasami 1...

Szli dalej w najlepszej komitywie.
Podwórze było duże, szyjowate, kończyło się 

W bok idącym zakrętem, mieściły się w  nim 
składy węgla, wapna i piasku, lewa oficyna po­
siadała drewniany ganek długi n iesk oń czen i i 
upstrzony zbitemi z tarcic budkami, z których 
kapało ustawicznie na głowy przechojzących  
po zrujnowanym chodniku ludzi, A  tych osta­
tnich nie brakło wcale.

Przed wdową dreptało kilku jegomości z wa- 
szecia i dwie jaskrawo ubrane damy, obrzuca­
jące się wzajemnie ciężkLm1 obwinieuiam' bar­
dzo nieparlamentarnej treści. Tuż niemal za 
nią, po zbudowanym przez SiusiuJskicgo moście

przedostawało się gęsiego, bardzo ostrożnie to­
warzystwo nie mniej ciekawe, bo składające 
się z dwóch Ormian, starego, siwego żyda, ży­
dówki i trzech dziewczyn w chustkach, lecz 
apudrowanycti i urozowanych rażąco; dalej nie­
co kręcił się zwyczajny śmiertelny stójkowy 
z torbą przez plecy, w rogu zaś, gdzie lewa 
oficyna z poprzeczną tworzyły kąt pi osty, stała 
gromadka bab i mężczyzn, rozprawiających roz­
głośnie i gestyhnlących żywo

Wszystko to byli dobrowolni mniej lub wię­
cej pielgrzymi po sprawiedliwość do mieisc, w 
których udzielało jej prawo; wszyscy łamali 
sobie nogi na zepsntym bruku przed bramą, 
darli odzież i obuwie o drzazgi w proga doma, 
wszyscy przechodzili w bród morze cuchnących 
wód wezbranego rynsztoku i wszystkim na ka­
pelusze i poza kołnierze ściekała z górnych 
pięter wysoce podejrzana wilgoć, pozostawia­
jąca po sobie mocny zapach amoniaku.

Kudralska, której taka wonna kropla zle­
ciała wprost na podejrzliwy iuż z natury organ 
powonienia, wstrząsnęła się z obrzydzeniem, 
spiesznie otarła twarz chustką i zmykać po­
częła co żywo.

W bezładnym biegu kn drzwiom, wiodącym  
na schody kn obydwom sądom , przyplątała się 
do Kudralskiej jakaś niemłoda już i astmatycz­
na kobiecina. .

Dyrdała tuż za wdową i  tchu je. widocznie 
zbrakło, bo zachwiała się jakoś i uchwyciła ją 
za rękę desperacko.

—  O j, pani droga moja, upadnę! O j, pani 
moja, kochana, w  oczach mi się ciemno robi!... 
Oj... oj!,.

Kudralską litość zdjęła, zatrzymała s ię , pod­
stawiła starannie ramię.

—  Niech pani się, mnie trzyma... Niech się  
trzyma mocno... Możemy iść wolniej...

Postępowały noga za nogą, przepuszczając 
przed siebie rozmaitego rodzaju łndzi, którzy 
przebiegali jako tako d łu g i1 i niebezpieczne po­

dwórko i tłoczyli się na wąskie, strome stopnia 
schodów trzeszczących, wpół sp róchn ia łych , cie­
mnych , brudnych i o g r a n i c z o n y c h  lepkiem. po­
ręczami.

Jakkolwiek wiodły one w  g ó ię , nie przypu- 
minały owej biblijnej drabiny, widzianej swego 
cza»u we Śnie przez -Jakuba; miało się raczej 
wrażenie, że wstępuje się po nich do piekieł. 
Nawet twarze, spotykane na Dlarormach pięter 
i półpięter nosiły na, sobie ślady przedsmaku 
oczekiwanych męczarni; tu i owdzie wśróJ ciżby 
stłoczonych postaci łyków i nędzarzy ukazywał 
się kędzierzawy łeb chytrego szatana, szepczą­
cego kusząco:

— Panie, panie... Pan ma już „ispotniticnnyj 
list"?....

W powietrza nnosił się żar roznamiętnionych 
oddechów.

Każda gromadka gwarzyła, w każdej gromad­
ce znajdowały się strony przeciwne, a  ze wszy­
stkich zaklęć, przekląć, oskarżeń i powołvwań 
się na Boga i djabła powstawał jeden wielki 
g w a łt , od którego odrapana z tj nkn klatka 
schodowa huczała, niby dziurawy pień drzewny 

pełen szerszeni
Obydwie niewiasty z  Siusinlskim wgramoWy 

się na antresolę i przystanęły, aby wypocząć.
— OJ, moja pani, jakżeż to wysoko!.
Astmatyczna jejmość kręciła nosem niespo­

kojnie
—  A  jak ni mocno czuć... Mo w iem , eoby 

to takiego?
—  Pewno cebula — wtrącił rządca, uśmie­

chając się porozumiewawczo.
— Może i to, może i to... Widzi pani d z i s i a j  

tak gorąco.
Rzeczywiście w powietrzu czuć było spieko* 

tę. Jakaś baba w grubej wełnianej chustce, z*J' 
mająca przejście swoją opasłą figurą, o c i e r a ł *  
krnplisty pot z czoła, co jej wcale nie prze' 
szkadzało mleć językiem n!by pjrtel.

(C. d. u J

Nie drogie, a dobre Trwalsze od wiedeńskich
UKRANIA GOTOWE własnego wyrobu

w Związku katolickich krawców
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*®we (7S „„kła), laseczsa z rączką srebrną. Odyś- 
hiy opuścili restaaracyę hotelową, elegant w jszedł 
2 nami na ulicę i szepnął mi do ucha:

— Voufl n ’aw3z pas dix sour i. me donnt,r?
Zaumiałtm się E legant zebrze o 10 sous. Zapy­

tałem go, czego clice, nie ufając niojema słuchowi, 
i pneKonałem się, że prosi o 10 soub. Dałem żą­
daną monetę i powiedziałem sobie, że to jnż jest 
niezaprzeczony dowód niższości rasy murzyńskiej. 
Europejczyk w podobnych warunkach zażądałby co 
najmniej 10 franków.

P ort au Prince posiada na n*.ór P aryża swoje 
pola Elizejskie, polo Marsowo, bnlwary, panteon, a 
ma nawot rzecz, której braknje stolicy republiki 
francuskie1' Prze jeżdżając koło cmentarza, ujrzeliś­
my nagrobki i mogiły nietylko pośród murów cmen­
tarnych, lecz także poza niemi. Zapytałem woźnicy 
<■ to groby zewnątrz murów.

— Rozstrzelani —  odparł lakonicznie woźnica.
Dov iodzieliśmy się później w hotelu, że rozstrze­

lanie należy w republice H aiti do zwyczajnych 
środków rządzenia. Ktokolwiek upraw ia zbyt silną 
opozycyę, musi być przygotowany na kulę. Rządo­
wi siepacze wywlekają go w nocy z łóżka, wiodą 
pod mnr cm entarny i rozstrzelają. Łatw y sposób 
rządzenia. P rezydent republiki Haiti je s t pod tyra 
Względem szczęśliwszy niż jego kolega z Francyi 
lob Stanów Zjednoczonych,

E&. a* u  £3 i  l i  ifc.
K r a k ó w ,  21~ m arca.

Wiosna. Z dniem dzisiejszym rozpoczęła się wio 
łn a  astronomiczna i trw a '1 bęuzie do 21 ... czerwca. 
Ale meteorologia nie troszczy się o tego rodzaju 
obliczenia i wiosna według niej liczy się inaczej. 
Mówiąc zresztą codziennym językiem, wiosna rozpo­
czyna się wtedy, gdy ciepłe dni nastaną już na 
stałe, g ly  drzewa i krzewy zaczynają puszczać pę­
dy, gdy panie przychodzą na linię A-Il w strojach 
wiosennych. Tego roku warunków owych me przy 
r.ióił nam jeszcze dzień 21 , a więc początek wio 
sny obchodzić będziemy później. '  - -

Rorzn.ca Kościuszkowska. Staraniem  Towarzy­
stw a imienia Tadeusza Kościuszki odprawionbm bę­
dzie we w to rek , dnia 24. b. m ., o godzinie 11 
przed południem w kościele N. P . Maryi nroczyste 
nabożeństwo pamiątkowo ku uczczeniu 114 roczni 
e j  przysięgi zwycięzcy z pod Racławic. —  Kamień 
pamiątkowy w Rynku głównym ozdobiony będzie 
wieńcem

ProZi d; um Towarzystw a imienia Tadeusza Ko- 
ścinszl . zaprasza członków do jak  najliczniejszego 

_ udziału w powyższem nabożeństwie.
Pełnomocnictwa, upoważniające do głosowaniu 

na członków krakowskiej Rady miejskibj, zwolenni­
cy Foi-kiego Stronnictwa (lemokratycznogo składać 
mogą r udministra«yi '.Nowej Reformy* (ul J a ­
giellońska, i. 1 iż), lub n» ręce adwokata dra Ju lia  
na Gertlera, nl Floryańska, I 31.

Koncert na „Bratnią pomoc* uczniów Aka­
demii sztuk pięknych. Program koncertu ponie­
działkowego nczniów i uczenie szkoły prof- Horbow- 
3 Ki ego, w sali starego teatru, jest następujący 

Moniuszko: Serenada z op. „Verbnm nobile* (kla­
sa prof. Horbowskiego)- Hftndel: Rec i Arya z op. 
„RinalJo* (p. Piasecki). Gounod: Madrygał z op. 

Romeo i Ju lia*  (pna Chwalibogowska i p, Zarań­
ski). Massenet: Łzy z op. „W ertner* (pna Łow- 
czyńska, na wiolonczeli odegra p. Pilawski, nczcń 
prof. Skarżyńskiego). Masaenet: Rec i Arya z on. 
„Heiodiada* (pna FiiipkówLa), M ayerboer:. Rec 
^ ry a  ł  op. Afryknnka* (p. Kuśmierczyk). Verdi 

ic t z op. *,La forza dcl destino* <pp. dr A- J  i 
Dziekański). W-ttpn^rs
Gawl bowski). ila ssś : Romans (pna Chwalibogow- 
ska). Verdi. Arya z op. „Don Oarlos* (pna llolz- 
uiiller). Gounod: Sceuy z i i  aktu opory „Romeo i 
Julia* (pna Filipkówna i dr A. J.). Ponchieli: Rec 

Arya z op. „Gioconda* (p. Zarański). Paccini: 
Romans z op. „Denza* (pna PiBarskaj Bizet: Duet 
z op. „Carmen* (pna Filipkówna i dr A- J.).

Akompaniować będzie dyr. W . BurabuBZ. — Po­
czątek o godz. 7 1 /, wieezór.

Jutrzeiszy koncert z rautem w salach starego
tea tru  na cele polskiego Związku niewiast katoli­
ckich odbędzie się wedle następującego program u1 
3) W agner „Złoto R eru“ , introdukeya i ostatnia 
scena wykona orkiestra 13 p. p. 2) Polibes „Pei- 
ne d’am our“, Chuminadel „Partout* , Tlildach ,,Lenz“ 
odśpiewa p. Marya Lange-W ysocka, przy akompa­
niamencie prof. Franciszka Polickiego. 3) Monolog 
p. t  „Optym ista", wypowie p. Stanisławski, a r t tea- 
trn  miejskiego 4) Iłiickauf, sonata cp. 7, odegrają 
p- Czop-Lmlaufowa i p. kapelm istrz J . N. Hock. 
i>) D eklam acja p. Janiczownej, art teatru  mieisk. 
6,  „eltński ,.Z i.jk i pól11, Friedmunn „Zawód*, 
Niewiadomski „Młędzy nami nic nie było*, odśpie­
wa p. Marya Lange-W ysocka. 7) Jednoaktówka p. 

* t „Łapka na myszy*, odegrają p. Janiczówna i 
S tanisław ski, artyści teatru  miejskiego. Po koncer­
cie rau t, w czasie ktorege będzie przygrywać or­
k iestra  13 p. p.

Koncert. P . Zygmunt Schwarzenstein. skrzypek, 
który w zeszłam rokn grał w starym  teatrze i 
znołał obudzić duże zainteresowanie, w | siąpi nnia 

kwietnia (w piątek) w sali starego teatru. Bilety 
W nd*ęt:a+ni Krzyżanowskiego.

T o  -^r ^ ar.Valla Zdziarhowskiego pod
ty t. „Z dziejów polskiego mistycyzmu* dbędzio się 
w auli miWersyteco o godz. 6 wieczór (poniedzia­
łek 23 b. m.) na docbod Tow „Opieki nad nbogą 
mło izi żą szkolną*. Ot ny iniojso: lo ittl 2 I.uf., krze­
sło 1 kor., wsięp 60 b.
“ D ziew iąta  pog id a n k a  p ed ag o g iczn a  na której 
prof. Oswald Callier będzie mówił „O kształceniu 
charakteru* odbędzie się staraniom sckcyi odczyto­
wej krakowskiego „Ogniska* nauczycielskiego w auli 
I  sokoły realnej (ulica S tudencka, L. 12, I I  p.) 
n godzinie 4 po południu w n i e d z i e l ę ,  d n i a  
22 m a r c a ,

Kł dom d la  p o d rzu tków . Otrzymujemy nastę­
pujące pismo-

Kiermasz, który się odbył dnia 15 b. m. na do­
chód budowy domu dla podrzutków, przyniósł ogól­
nego dochodu 3899 kort.n 88  h., 23 ruble 10 kop. 
Rozchód wynosi 863 koron 52 h.. zatem dochód 
czysty wykazuje, sumę 3036  koron 36 b. 23 rab.

11 kop. imieniu komitetu pań dziękujemy jak 
hejserdccznioj wszystkim s-suawym ofiarodawcom, 
jak  również JW pp. Irenie Solskiej, Izie Karpaczew- 
R« « i,  prof. Lalewiczowi. p. B r. 1'oźntakowi i p. A. 
ZelwerowicZowi, którzy grą swoją przyczynili się do 
Uświetnienia kiermaszu, p '  abryclskiej za łaskawe 
b y czen ie  fortepianu, p. Bipperowi za piwo dla mu­
zyki, oraz wszystkim przybyłym za okazaną życzli- 

Jść. z  Czetwert.yuskich Augustowa Masarakowa, 
rezesowr. Janow a Federowi< zowa, wiceprezesowa.
2  teatru  mieiskieao. w  niedzielę d. 22 b. m 

0 sodz. 3 J a

dra* G ra jln e ra . W  tygodniu bieżącym poświęcono 
jnż kilka dni na próby z następnej nowości: „Car 
Samozwaniec* Adolfa Nowaczyńskiego. Po „Carze 
Samozwańcu* ukaże się kom tdya p. W ładysława 
Jastrzębiec-Zalewskiego: „Umierające perły* i d ra­
mat Calderona.’ „Uwielbienie krzyża*.

O Ijsy  „Harmonii . Ponowne walne z6 ,om&dze 
nu) Tow. przyjaciół muzyki „Harmonia* w Kralto 
wie odbędzie się w niedzielę 29 b. m. o gedz. 3 
po południu w sali obrad m agistratu (II p.). Po­
rządek dzienny 1) Sprawozdanie komisyi reorgani­
zacyjnej. 2) W nioski tejże komisyi. 3) Zmiana sta 
tutu. 4) W ybór wydziału i komisyi kontrolującej. 
5) W nioski i interpelacye.

Gdyby o naznaczonej godzinie nie było komple­
tu, odbędzie się o godz "31/* po południu tegoż dnia 
walne zgromadzenie bez względu na ilość człon­
ków. ~ '  ' ------

Naślauowanii godny przykład. Uczenice kursu
handlowego i wyższej szkoły wyoziałowej im. św. 
Scholastyki dostawały od swoich rodziców i opie­
kunów K ażd ego dnia, po kilka halerzy, za które
zaknprw ały na śniadanie cukierki albo ciasteczka. 
Od zeszłego miesiąca, przeczytawszy jakaś rozsą­
dnie napisaną broszurkę o gospodarstwie, postano­
wiły z tych skiomaych funduszów użyć, na coś po­
żyteczniejszego. Zakupiły więc w tutejszym Towa­
rzystwie zaliczkowem urzędników (ulica Grodzka 
1. 52) kilka puszek oszczędnościowych i składają 
w nie swoje codzienne zasiłki Jakkolw iek czynią 
to od nie zbyt dawna, o s z c z ę d n o ś ć  i c h  w y ­
n o s i  j u ż  b l i s k o  150 k o r o n ,  kióre oprocento­
wuje się na 6  proc.,' a użyte na cukierki byłyby 
nie tylko stracone, ale może i dla zdrowia szko­
dliwe. Oby ten piękny przykład znalazł naślado­
wanie.

Rozszerzenie rzeźni miejskiej. W czoraj odbyło 
się posiedzenie komitetu dla budowy rzeźni miej­
skiej, pod przewodnictwem I I  wiceprezydenta p Sa- 
rego. Na posiedzeniu tem komitet rozpatryw ał wy­
konane przez inżyniera bud m. p. Góreckiego 
plany budowy chłodni przy rzeźni. P lany te będą 
przedłożone do zatwierdzenia, mającej się dzisiaj 
zebrać komisyi adm inistracyjnej Rady iuiasia.

Dla kogo? Przy ulicy Karmelickiej L. 17 otwo­
rzył zakład krawiecki jakiś p. B. Giirlich. Tan ton 
na szyldach zamieścił tylko niemieckie napisy: „B. 
Gerlich, Militiir e t Civil (!) Hchneidor*.

O drzowka na Ulicy. Mieszkańcy nlicy K rótkiej 
zw racają się za naszera pośrednictwem z prośbą do 
odnośnej władzy miejskiej o zasadzenie kilku drze­
wek w tejże nlicy w miejsce połamanych przez ze­
szłoroczne wichry i wykopane przez miejskich ro­
botników jaszcze w ubiegłym roku. Szkoda byłaby 
pozbawiać te j krótkiej wprawdzie, lecz dość prze- 
stronej ulicy, ozdoby drzewek, do których zasadze­
nia je s t już najwyższy czas.  “

Oszust pod pozorem małżeństw. Policya areszto­
wało wczoraj niejakiego Józefa Sawickiego, la t 27 
liczącego, rodem z Żarlisk, powiat gródecki, za 0- 
sznstwa, jakich się dopuszczał pod pozorem zawie­
ran ia małżeństw z różnemi dziewczętami. Między 
innemi Sawicki wyłudził od biednej robotnicy Jó- 
ze 1 W oźniakównej, cały je j m ajątek w kwocie 200 
koron, nie dotrzymawszy przy Czeczenia ożonienia 
się z nią. Gdy fakt ten i jeszcze inne podobne do­
szły do wiadomości policyi, Sawickiego aresztowano 
i po śledztwie odstawiono do sądu karnego.

Z kroniki policyjnej. "Wczoraj rano zakradł się 
na strych domu przy ulicy Krakowskiej I. 61 na 
Kazimierzu niejaki Michał Opoezko, liczący 56 lat, 
z Łagiewnik i skradł stam tąd znaczną ilość g a r­
deroby i bielizny na szkodę p, Anny Łazarskiej. 
Powodzer te zachęciło Opoczkę do przybyuia eego 
samego dnia na miejsce kradzieży, dla dalszych 0- 
peracyj. W  międzyczasie urządził sobie jednak za 
uzyskane ze sprzedaży skradzionej bielizny sutą 
libacyę. W nietrzeźwym stanie usiłował on bez za­
chowania ostrożności, w targnąć na strych, łoskot 
zwabił jednak domowników, którzy złodzieja oddali 
w ręce policy i. Opoczko dopiaro przed tygodniem 
opuścił więzienie, gdzie odsiadywał karę za kra­
dzieże.

Z  k r a j u .
Udogodnienie dla podróżnych w Szczakowej.

Zarząd, komory austryackiej w Szczakowej zapro­
wadził od dnia 4 b. m. bardzo pożądaną zmianę 
w rew wy i bagażu podróżnych. P rzy  głównych po 
ciągach pasażerskich rowizya bagażu podręcznego 
odbywa się odtąd nie w sali rew izyjnej, ale w wa­
gonach, podobnie jak  dzieje się to 113 wszystkich 
komorach austryackich granicy zachodniej.
- Udogodnienie to, ze wszech m iar pożądano, za­
prowadzono na skutek starań  tamtejszego zarządcy 
u rzęd u  ełowego, p. Romana Martiniego, k tó ry  umie 
pogodzić ścisłe przestrzeganie regulam inu słnżbowe- 
go z względami na dobro i wygodę podróżującej 
publiczności.

Tarnów, 20 marca (Posiedzenie Rady miejskiej. 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie T. S. L. Spry­
tna złodziejka.)

Po dłuższej przorwie odbyło się wczoraj posie- 
dzei ie Rady miejskiej, pod przewodnictwem bur­
m istrza dra T o r t i l a .  I ’o przyjęciu piotokołu zdał 
nurm istrz sprawę z czynności m agistratu. Przede- 
wazystkiem wspomniał o krokach, jakie poczynił 
w sprawie wodociągowej, z rozszerzenia szkoły wy­
działowej żeńskiej, z przebudowy dworca kolejowe­
go i omówił stosunki, panujące we flaczarni. Po 
odczytaniu sprawozdania ze szkoły ogrodniczej i po 
wyborze dra Leńka do ogzaminó_w w tejże szkole, 
odczytano nagły wniosek Szatki i tow., domagający 
się wysłania deputacyi do W lednia, w sprawie bu­
dowy sądu obwodowego na Grabówce, w myśl da­
wnej rezolucyi Rudy. W ywiązała się długa, miej­
scami nam iętna dyskusya, w której zabierali głos: 
dr Leniek, ks. ?yguliński, dr Schiitzer, Marguliesji 
dr Goldhcmmor i Szatko, wreszcie znaczną wię­
kszością uchwalono wniosek p. Szatki. —  Według 
brzmienia wniosku w deputacyi do W iednia mogą 
się udać: burm istrz Tertil, wiceburmistrz dr Gnld- 
hammer, p. Szatko i ewentualnie poseł B attagiia .

owyższy wniosek, dysknsyn nad nim, oraz stano­
wisko wielu radnych, rzucają bardzo charaktery 
styczno światło na stosunki tarnowskie.

Niemniej charekterystyczną była dysknsya nad 
spraw ą sprzedaży Bankowi nnstro - węgierskiemu 
gruntu  z realności t. zw. Onyczówka. Referował 
inż. Rypuszyński. Ze sprzedażą powyższej parceli 
łączy się sprawa budowy teatru  w naszem mieście, 
Jedni mówcy pragnęli przy tej sposobności odwlec 
budowę gmachu te a tra ’nego „ad calendas graecas*, 
inni starali się wykazać niedorzeczność sprzedaży 
ze względu na estetykę przyszłego placu teatra lne­
go. inni mówcy wreszcie bronili wniosku m agistra­
tu. Do głosowania jednak nie przyszło, z powodu 
braku kompletu.

Z powodu rezygnae; i prezesa i wiceprezesa od­
było się onegdaj nadzwyczajne walne zgromadzenie

K°dz. 3 po południu daną będzie „Moralność pa Tow arzystwa szkoły ludowej w sali ratuszow ej Po 
Dolskiej*1, wieczorem zaś o godz. 7 „Salaraan-1 odczytaniu protokółu dr Tertil postawił wniosek,

aby wal.ie zgromadzenie wyraziło uznanie i podzię­
kowanie ujtępojącemu prezesowi prof. Pietrzyckie- 
mu, co uchwalono Następnie odbył się wybór pre­
zesa. Prof. S i k o r a  otrzymał głosów 44, p. Linde 
6 , reszta rozstrzelonych. W iceprezesową obrano 
przez aklamacyę p N i w i ń s k ą ,  żonę nadradcy z 
dyrekcyi skaibu. Prof, S i k o r a ,  objąwszy przewód 
nictwo, podziękował za wybór, poczem rozwinął plan 
przyszłej pracy Towarzystwa. P raca  będzie musiała 
być skupioną głównie w bibliotekach, zwłaszcza po 
wsiach; nadto zaproponował utworzenie szeregu sek- 
czj, jak  czytelnianoj. odczytowoj, szkół dla analfa­
betów, organizacyi szkół ludowych, przedsiębiorczej, 
wydawnictw, oraz sekcyi walnego zjazdu, co walne 
zgromadzenie aprobowało.” Na wniosek p. Niwiń­
skiej uchwalono sekcyę amatorskich przedstawień 
dla włościan. Przy wmoskacu przemawiali prof. 
Heitzman, prof.- W ojciechowski i p Możdżeński.

Ofiarą śmiałego i wyrafinowanego oszustwa padł 
przed niejakim czasem p. D. Otc jakaś włościauka, 
podając się rzekomo za jego „landsm aukę*, wyłu­
dziła od niego kwotę kilkudziesięciu koron. Zaufa­
nie wzbudziła sobie opowiadaniem rozmaitych szcze­
gółów ze wsi rodzinnej p. D. Rozwinięto poszuki­
wania za sprytną oszustką, która — zdaje się 
już niejednego wyzyskała w podobnie bezczelny 
sposób.

_ ( w e c ,  18 marca, Dzisiaj nitończono tu ta j uoa- 
łym popisem powiatowy kurs pożarnictwa, przepro 
wadzony przez krajowy związek ochotniczych stra  
ty  pożarnych. W  kursie wzięło udział przez swo­
ich delegatów 20  gmin i Kółek rolniczych powiatu 
ż.yw.eckiego. Naukę przeprowadzali uod kierowni­
ctwem p. Szczerbowskiego pp. Rnziczka ze Lwowa 
Staszkiewicz z Żywca. Adm inistracyjną częścią kur­
su zajmował się bardzo gorliwie p, Emil Rączka, 
nowo wybrany naczelnik straży żyw ieckiej, czło 
wiek energiczny i ze sprawami pożarnictwa dobrze 
ooeznany. Tutejsza straż pożarna sta ra ła  się b ar 
dzo gorliwie o ułatwienie i dogodności dla uczest­
ników kursa, udzieliła przy-ządów pożarnych i t. p. 
Szkoła teoretyczna odbyła się w „Sokole*. Na za­
kończenie kursu był obecny także prezes zarządu 
głównego Kółek rolniczych, C ielecki, i dr Dnloba, 
tudzież cała miejscowa inteligoneya.

W  kursie wzięli uazial także przez dwa dni po 
południu uczniowie szkoły realnej.

NieabatoŚĆ poczty. OJ jednego z prenum erato­
rów naszego pisma w Grybowie otrzymujemy skar­
gi na nieregularne otrzymywanie dziennika. W inę 
tego przypisuje ów odbiorca nicdbaloścl fankeyona- 
ryuszów ambulansowych, którzy w licznych wypad­
kach przewieźli dzienniki krakowskie zupełnie gdzie 
indziej, n. p, do Biecza, Stróż, Gorlic i t. p 

RzeSZÓW, 20  marca. (Jeszcze o ś. p. Krogul- 
skiej. — Nowy wieczór operowy. —  Ciekawe oszu­
stwo.)

W czoraj dokonano sekcyi zwłok ś. p. Krogulskiej, 
której tragicznym skonie oneglaj Johieśliśmy. 

Okazało się, że przyczyną śmiorci nie było —  jak 
pierwotnie sądzono — zatrucie gazem, lecz zażycie 
morfiny w zamiarze samobójczyni. Zażycie trocizny 
nastąpiło dopiero nad ranem, tak, że całą noc mo- 
siała nieszczęśliwa toczyć bolesną walkę. S. p. Kro- 
gnlaka liczy ła  la t 33  i była kobietą o nader ujmu­
jącej powierzchowności.

Onegdaj donieśliśmy o niezwykłym sukcesie To­
warzystwa śpiewackiego „Lutnia*, które urządziło 
wieczór operowy Rzetelnym nsiiowanbm grupy mi­
łośników sztuki udało się rozbudzić z apatyi publi­
czność do togo stopnia, że odezwało się powsze­
chnie pod adresem  komitetu urządzającego życze­
nie powtórzenia tego wieczoru. Czyniąc zadość tym 
życzeniom, urządza „Lutnia" 1 kwietnia wibczór 
operowy z niezmienionym programem.

Przed sądem przysięgłych odbyła się rozprawa 
przeciw Józefowi Skroczkowi, gospodarzowi grunto­
wemu i właścicielowi sklepu w Tarnobrzegu. Skro- 
czek postanowił za wszelką ceuę dorobić bię szyb­
ko mienia, a cel ten postanowił osięgnąć następu­
jącą spckuiacyą: Cały swój g run t przepisał na żo­
nę, a następnie, przedstawiając Bię wszędzie jako 
człowiek zamozny, zakupywał z gorączkowym po­
śpiechem na kredyt o kupców tarnobrzeskich różne 
towary. Umiał zaś s p n tn ie  się sprawiać, skoro w 
przeciąga tygodnia wziął na kredyt towarów na 
przeszło 9 ,000 koron. Towary te —  'wedle aktu 
oskarżenia —  zdołał pozbyć w niewytłumaczony do- 
tychczaa sposób. Na rozprawie, której przewodni­
czył radca p. Jarosiewicz, staw ał oskarżony w asy- 
stencyi obrońcy dra Dzianotty. Po dwudniowej roz­
prawie trybunał uznał oskarżonego winnym oszu­
stw a i zasądził na 1. rek więzienia. Z toku całej 
sprawy okazało się, że Skroczek musiał działać w 
porozumieniu z całą szajką oszustów, która uła­
tw iała mu jego machinacyo i umożliwiała pozbycie 
towarów kredytowanych. Dalsze dochodzenia w tym 
kierunku w toku.

Przemyśl, 20 marca. (Rada miejska. —  Apteka 
niepotrzebna! —  Z „Koła P ań - Tow arzystwa szko­
ły ludowej.)

Łatw iejby czasom o naszej Radzie miejskiej sa­
ty rę pisać, niż z niej złozyć sprawozdanie. Osta­
tnie posiedzenie dostarczyłoby niewątpliwie dużo 
ciekawego w tym kierunku m ateryala. Szło o apte­
kę. Miasto nasze na 45 .000  ludności cywilnej po­
siana dotychczas 5 aptek, a wszystkie, z wyjątkiem 
jednej, mieszczą się w śródmieściu Skutkiem togo 
z dalszych dzielnic trzeba po 15 do 20  minut wę­
drować po lekarstwo. — Ten brak apteki daje się 
przedewszystkiem odczuwać najgęściej za lu d n io n e j 
dzielnicy t. zw. „na Garbarzach*. Uznała też to 
Rada miejska i w lipcu roku nbiogłe o, przy spo­
sobności wydania opinii w sprawie otwarcia nowej 
apteki, orzekła, to  „zachodzi- konie'-zna potrzeba 
otwarcia apteki na Garbarzach. Od tego czasu u- 
płynęło pół roku zaledwie i znowu na porządku 
dziennym stanęła wczoraj spraw a otwarcia nowej 
apteki... na Garbarzach, które pomimo owej uchwa­
ły po dziś dzień apteki są pozbawione. Tn poczy­
na się... farsa. Ktoby sądził, że Rada miejska bę­
dzie konsekwentną, pomyliłby się bardzo T a sama 
bowiem Rada miejska, która przed pół rokiem 0- 
świadczyła się za koniecznością ot.wnrcia apteki na 
Garbarzach, wczoraj uchwaliła, że „nie zachodzi 
konieczna potrzeba* otwarcia nowej apteki.

Na taką, a nie inną, uchwałę wpłynęło niew ąt­
pliwie wniesienie do Rady przez aptekarzy tu te j­
szych memoryału, w którym panowie ci nie tylko 
że oświadczają się przeciw otwarciu nowej apteki, 
ale ponadto pomiędzy wierszami dają poznać, żo 
nowa apteka, jako niezasobna pieniężnie, będzie 
wyrabiała gorsze lekaratwa, czyli — jak  jeden z 
raanych dosadnie się wyraził — tru ła  ludzi...

W pływanie na Radę miejską takiemi memoryała- 
mi. kryjącym i w sobie tem niebezpieczniejszą insy- 
nuacyę, że nie uająca się ścigać Badownie, piętnuje 
się samo przez się.

Szczęściem w tej małomiasteczkowej tragi arsie 
nazu ac trzeba to, że wbrew zabiegom pp. apteka­
rzy, oraz wbrow uchwale ośmieszającej niepotrze­
bnie Radę miejską —  pptekę na G arbarzach mieć

będziemy! Spełnione są bowiem wszystkie ustawo 
we wymogi, a namiestnictwo, przy naaawauiu kon 
cosyi, dwoma wręcz przeciwncmi uchwałami Rady 
miejskiej, w jednej i tej samej sprawie powzięte- 
mi, krępować sic nie będzie.

W e wtorek nbiegły odbyło się doroczne * ilne 
zgromadzenie „Koła I ’a ń “ T. 3. L. Koło to jest 
jednem z ruchliwszych w kraju. Utrzymuje wła- 
snemi funduszami 3 szkoły ludowe, 1 szkółkę po­
czątkową. 3 szkoły analfabetów, z tych 2 miejsuie 
a na wsi w Giochowcacń, 7 czytelń i 14 wypoży­
czalń. Roi: sprawozdawczy zaznaczył się przyby­
tkiem 3 czytelń. Działalność Koła zwraca się szcze­
gólnie Lu wsiom. W alne zgromadzonio, po przyję­
ciu do wiadomości sprawozdania, zamkniętego nie­
stety deficytem, nie groźnym wcale, przystąpiło do 
wyborów wydziału, w którego skład weszli: prze 
wodn. p. Praczyńska, zast. przew. p. Bojarska se­
kret. p Lorenzowa, zast. sekret., p Dobrowolska, 
skarbn. p. Patrynow a, zast. skarDn. p. Praschilowa. 
Do wydziału wybrano pp.: Janicką, Kormanową. 
ka. Kochowskiego, Masłowską, Marcinkiewicza, Pio 
racką, Pierackiego, P rascbilla, Słotwińską, ,Stocz 
kowską, Szala) ową i Ziemiańską.

Sejmik relacyjny posła Stw iertni, Ze S t a n  i 
s ł a w o w a pisze nam korespondent nasz pod Ja tą  
19 b. m.:

W  sali „Gwiazay*, zapełnionej po brzegi, skła­
dał poseł P aw eł_ 3 1. w i e r  t n 1 a sprawozdanie ze 
swoich czynności poselskich w Radzie państwa 
Omówiwszy na wstępie sprawy formalnej nielako 
natury, j a t  utworzenie prezydynm Izby, sprawę po­
większenia kierownictwa Izoy i t, p., przeszedł na­
stępnie do szczegółów. Dłużej zatrzymał się przy 
ugodzie z W ęgrami i wykazał, jak«e korzyści od­
niosła A nstrya z tej ugody w stosunku do tych, 
które proponowano za czasów poprzednich gabine­
tów. Poruszył także sprawę nowej większości w sa­
mym Kole, a następnie przeszedł do omówienia 
opraw ogólnych, wykazując, jakie zdobycze dotych­
czasowa Izba zanotować m jże na swoje konto.

Sprawy zniżenia podatku od cukru nie nważał 
mówca jako szczególną zdobycz dla naszego kraju, 
albowiem nie korzystają z niej właśnie ci, którzy 
najbardziej ulg potrzebują, mianowicie me korzysta 
z tego ani ludność wiejska, ani też klasa robotni 
cza, której znpotrzobywanie cukru jest bardzo małe, 
a tem samem zysk ze zniżenia podatku schodzi dis 
niej do zera. Poseł sprawozdawca poruszył następnie 
sprawę polepszenia bytu służby państwowej, sprawę 
budowy domów roootniczych, i bezpioczenia przymu­
sowego prywatnych urzędników, budowy kanałów, 
budowy nowych linij kolejowych, w ogólności spra­
wy, w których brpł czynny nuział, czy to na po­
siedzeniu Izby, czy też w komisyach, do których 
należy, W spomniał także o w ystaraniu się dla mia­
sta akcyzy rządowej od mięsa, która winna była 
wpłynąć stanowczo na obniżenie najbardziej kon- 
snmowanego środka żywności. Dwugodzinne prze­
mówienie posła nagrodzili obecni rzęsistemf oklac
kami: . -  . - -

Rozpoczęły się interpelacye. P . W  i t  o s z y fi 8 k i 
interpelował w sprawie oddłużenia urzędników, rad­
ca S i w i ń s k i  w sprawie otw arcia granicy rum uń­
skiej, rosyjskiej i serbskiej dla importu bydła, po- 
cztm rzucił myśl utworzenia banka urzęnoiczego, 
jako pewnego rodzajn samopomocy. Papiery tego 
banku miałyny bezpieczeustwo pupilarne. M u d z y n- 
k i e w i c z  interpelował w sprawie pndurzędników, 
p. S c h a l l  zapytywał jaką właściwie korzyść od­
niosła gmina, lub jej mieszkańcy z uzyskani* ak­
cyzy rządowej z w-olnej ręki? Dr B o  r a i  żądał 
wyjaśnienia wewnętrznych stosnnków, panujących 
w Kole polakiem, domagając się, aby Koło pro­
wadziło pol tykę w duchu demokratycznym

Po zupełnie zadawalniających odpowiedziach po 
sła sprawozdawcy, uchwalono .nu jednogłośnie w ©- 
tu m  z a u f a n i a .

Zgromadzenie, które było pnblirznem i zgroma 
aziło uczestników z rożnych partyj, było mimo to 
bardzo życzliwie dla posła S tw iertni usposobione i 
nie szczędziło mu objawów uznania za jego poseł 
ską działalność

Zmniejszanie załugi. Z P r z e m y ś l a  piszą 
nam Zmniejszanie przemyskiego garnizonu postę­
puje stale o tyle, że rzeczywiście uszczuplaną jest 
załoga, mieszcząca się po fortach w gminach oko­
licznych. Wiadomość, podana przez jeden z dzień 
ników krakowskich, jakoby we środę przejeżdżać 
miał przez Kraków do Trydentu cały pułk artyle 
ryi fortecznej z Przemyśla, je s t o tyle nieprawdzi­
wy. że wyjechał stąd, i t.o jeszcze z początkiem 
b. m. tylko ieden batalion tej artyleryi. Dnia 25 
b ra. ma nastąpić stąd wyjazd całego 58 p. p., 
którego połowa zostaje przeniesioną do Stanisławo­
wa, druga zaś połowa do Poli. —  Na miejsce tego 
pułku zostaną przeniesione do Przemyśla 2 bata­
liony 10 p. p. z Jarosław ia Foniew aż jeden bata­
lion tego pułku już przed n.edawnym czasem także 
do Przem yśla przeniesionym został, więc całe uszczu­
plenie garnizonu tutejszego obejmuje 1 batalion 
piechoty i 1 batalion artyleryi. O zabieraniu z P rze­
myśla całych pułków chwilowo przyn&j mniej nawet 
mowy niema.

Brooy, 20 marca. (Napad. —  T ea tr  ludowy) 
Przy tutejszej szkole izraelickiej znajduje się od 
wielu la t biblioteka, z której korzysta prawie całe 
miasto bez różnicy narodowości i wyznania. Zarzą­
dzający biblioteką byli od dłuższeso czasu przed­
miotem napaści ze strony tutejszych syonistów i 
soeyalistów, którzy też jirzed kilku dniami napadli 
na bibl.otekę w czas ’ 9 wypożyczania i nie pozwo­
lili bibliotekarzom pełnić dalszych funkcy j, grożąc 
zburzeniem całej biblioteki. Bibliotekarze zamknęli 
bibliotekę, a władza szkolna zajmie się tą  sprawą 
i zadecyduje, co dalej ziobić.

Bawił tu Drzez ti dzień tea tr  ludowy pod dyrek- 
cyą Pilarskiego. Grano najnowsze sztuki z współ­
udziałem Żelazowskiego oraz pań Bednarzewskiej i 
Czaplińskiej.

D e  ś w i a t a .

• SkładZ Warszawy. (R ew izje i aresztowania, 
broni na wsi. —  Nowa księgarnia).

—  Nocy ubiegłej policya w raz z wojskiem do 
konała rew izyi w mieszkaniu p. S tanisław a Gą- 
siorowskiego (W spólna 64), u r z ę d n i k a  kolei wie­
deńskiej. Zabrano korespondencje i totogn e. P. 
Gąsiorowskiego aresztowano.

Tej samej n o c y  d o k o n a n o  rewizyi w mieszkaniu 
p. Henryko T o m a r s k i e g o  (Złota 58), gdzie zabrano 
korespond«ncyę. P  Tomarskicgo aresztowano.

—  We wsi Mamnice policya z wojskiem odna­
lazła skład broni.

Tląc za wskazówkami, policya otoczyła domy. 
gdzie ow skład miał się znajdować i tam  dokonała 
szczegółowej rewizyi

Znaleziono zakopana w  ziemi pewną liczbę re­
wolwerów i k ilkase t nabojów K ilkunastu włościan 
aresztowano i przeprowadzono pod silną eskortą do 
więzienia w  Łęczycy.

—  Nową księgarnię zakłada wr W arszawie z d. 
1 kwietnia b r. długoletni współpracownik księ­
garni Gebethnera i Wolffa, p. Ludwik Biernacki. 
Nowa księgarnia, która będzie nakładową i sorty­
mentową mieścić się będzie przy nl. Nowy Świat 
1. 57 ^

Z ŁPdz1. (Śmiertelny s t ,<,<.!). W e czwartek v 
południe przy nlicy W olborsklej przechodnie gonili 
ociekającego chłopca, la t około 16, który podobno 
skranł n kogoś wełnę. Gonitwę tę  zauważył prze 
jeżdżająey patrol f kazał się chłopcu zatraymać, » 
gdy ten nie usłuchał, dano do niego kilka strza­
łów. Ugodzony kolą w głowę, chłopiec padł trupem 
na miejscu.

Z Częstochowy Za przykładem Łodzi, niiktó 
rzy fabykanci uchwalili zadeklarować rocznie pewne 
snmy na powiększenie składa po licji częstochow­
skiej. Dotąd zadeklarowały fabryki: Peltzerów 3506 
rubli, Motte 3500, Częstocbowianka 3500, H uta 
Częstochowa 2600, Stradom 3500 i P>ank Handlo­
wy 2000  rubli.

Na komorze Ilerbskiej aresztowano 17 osob, 
które usiłowały przejść potajemnie granicę.

Polacy na ouczyźnie. Piszą nam z Paskan (w 
Rumunii): W alne zgromadzenie Czytelni polskiej 
w Paskanach (w Rumunii) odbyło się pod przewo­
dnictwem zastępcy prezesa p. Franciszka Kow&rzy- 
ka, który w swem zagajeniu imieniem Towarzy­
stwa złozył sekretarzow i, p. Bronisławowi Kwa­
śniewskiemu i jego małżonce, gorące słowa podzięki 
za ich pełną poświęcenia i bezinteresowności pracę 
około podżwignięcia Tow arzystwa, któremu już gro­
ził upadek Po sprawozdaniu wydziału i komisyi 
kontrolującej i po udzieleniu obmlutoryuin przystą­
piono do wyboru nowego zarządu. Prezi sc-rn obrano 
p. Kwaśniewskiego Bronisława, do wydziału we­
szli pp. Kowarzyk Franciszek (wiceprezes), Buhni- 
cki Jan  (skarbnik), Piekaleki Jan  (bibliotekarz), 
W agszyc I. (zastępca), W agszyc Kora. (sekretarz). 
Helion Władysław i Barysz Stanisław  do komisyi 
kontrolującej, pp. Dobrzyniecki Grzegorz. Klimkie­
wicz W iad., Tirożyński P io tr

Staraniem  Czytelni odbyło się 22 luiegc ku u- 
czczeniu 45 rocznicy powstania styczniowego nabo­
żeństwo żaiobne. Po odprawieniu przes tut. probo­
szcza kj. Damiana Kiuczyńsbiego modłów przed 
pięknie w zieleń i godła naradowe przybranym ka­
tafalku, chór mięozany odśpiewał p ie tń : „Na gro­
by bracia*. Wieczorem w lokalu Czytelni wobec 
licznie zebrun.ych - członków i łeb rodzin odbył się 
uroczysty obchód wokalno deklamacyjny. Na pro­
gram złożyły się: słowo wstępne, wygłoszone przer 
przezesa p. Kwaśniewskiego, deklamscye „W spo­
mnienie powstańca* przez pannę K. Żoły niakównę, 
„Cieniom poległych* przez p. S- Pieprzaka, „Orzeł 
biały* przo» małego Kowarzyka. „W spomnienie ran ­
nego* przez p. Pirożyńskicgo i „Dwóch rannych® 
przez p. Kwaśniewskiego. Ponad to chór miejsco- 
wy odśpiewał kilka pieśni patryotycznycb Uroczy­
stość zakończył chóralnie przez zebranych odśpie- 
wany „Hymn do Boga* i „Jeszcze Polska nie 
zgłnęła*.

Raut u m inistra kolei żelaznych. U m inistra
kolei żelaznych d r Derschatty odbył się onegdaj 
w W iednia wielki raut, na który rozesłano około 
600 zaproszeń. W śród gości reprezentowano były 
rajwyższe sfery biurokracyi, koła parlam entarne I 
przedstawiciele św iata nruki, przemysłu i kandia. 
Oprócz m inistra dla Oalicyi A b r a h a m o w i c z a ,  
wzięli w raucie tym ndział były m inister d r M *- 
d e y s k i ,  gubernator tonkn aubtro-węgierskiego dr 
B i l i ń s k i ,  prezes Keł» polskiego dr G ł ą b i  li­
s k i ,  preze» krakowskiej Izby h audio wo-prze myślo­
wej p. M D a t t n e r i w  i.

Wywóz mięsa z Galicyi. w  poniedziałek i wto
rek obradować będzie w Wfednin ankieta w BDrâ  
wie naieżytcgo urządzenia przywozu mięsa * Gali 
cyi do W iednia. W  ankiecie, której posiedzenia 
odby;wać się będą w m inisterstwie kolei żelaznych, 
wezmą udział ze strony Galicyi delegaci Izb nan- 
dlowych w Krakowie i Lwowie, referent dla spraw 
weteryr.arskicb w nam iestnictwie G alicy i, delegaci 
gremium handlarzy bydła 1 dyrektor galicyjskiego 
Towarzystwa rolniczego Przedmiotem oBrad mają 
być następujące wnioski: wyłączne' oględziny mięsa 
na stacyi n a d a w c z e j ,  j-rzez co usunięte zosta­
nie podpisywanie certyfikatów oględziriowych „in 
bianco*; wyraźne plombowanie i znaczenie mi^sa, 
zaopatrzenie zbadam go mięsa w dokładną stampilię 
weterynarską z datą; rekonstrukcja wagonów do 
przewozu mięsa; uważne obchodzenia się z mię­
sem na stacyarb w Galicyi ze strony służby koło­
wej i t. d.

Na co umiera ludność Wiednia? Według sta­
tystyki nrzędowfcj, nmarfo w W ied; iu w “fągn 
ubiegłego roku 34 188 osób. Na g r u ź l i c ę  zm ar­
ła 5 .6 9 0  osób, a więc choroba ta  porw ała najw ię­
cej ofiar i słusznie ma nazwę „ruorbns viennensis“ . 
Na zapalenie płuc i opłucnej nmarło 3.113 osób, 
na choroby serca 2.859. Po iaz  pierwszy zapro 
wadzono rubrykę zgonów z powodu zajmlenla śle­
pej kiszki. IJczDa zm arłycl na tę chorobę wynosi 
ti lko 195 Nb ospę umarło 3-8 osób, pomiędzy nie­
mi 19 nieszczepionych. a  mianowicie 10  dzieci 
w pierwszym roku ży c ia , 7 dzieci w wieku do 5 
lat. W edla wieku, wykaznje podział następnją-e 
liczby: W  pierwszym roku życia było zgonów 
8.320, od 1 do 5 roku życia 2.803. Śmiertelność 
w ubi g y a  roku zmniejszyła się n ie c i, a miano­
wicie z 19-32, tudzież 1 7 5 3  w ia tach  1905 i 1906 
spadla ns 17-28 Są tu ta j wliczone osoby, zmarłe 
pochodzące z poza Wiednia. Dla ludności miejsco- 
woj w trzechleeiu 1905 — 1906 procent śmiertelno­
ści na 1.000 wynosi 18*65, 16 '90  i 16.67

Zjazd w szech sło w ian sk i. z  Petersburga dono­
szą: W  klubie działaczy społecznych odbyła się na­
rada w sprav. ie zjazdu wszechsłowiańskiegn. Refe­
raty  odczytali: W ergun, gen. Władimirów, Maksym 
Kowalewski. Fedorow i inni.

Przeważyło zdanie W ładim irowi 1 Kowalewskie­
go, aby n io  przyjmować w n i o s k u  B or raki, lecz 
zwołać zjazd knknralno-i światowy z udziałem wszy­
stkich Indów s ł o w i a ń s k i c h ,  pod hasłem wolność, 
równość, brateratwo, zjednoczenie się; aby uprosić 
posłów do Dumy i Pady państw a, by zorganizowali 
komitet, i wezwali do udziału wybitnych rosyjskich 
i polskich alawistów, uczonych, pisarzów.

"Wszyscy mówcy zaznaczali niezbędna potrzebę 
zgody z Polakam i. v

Obecni byli członkowie Rady państwa: Kronen- 
herg, Milewski, Napiórkowski, Przew łocki, posłowie: 
Dymsza, Święcicki, Maciejewicz.

Z Polaków nikt nie przsm aw i ił.
W szyscy  obecni w y n io śli baidzo dodatn ie  w ra ­

żenie. N iektórzy dzień w czorajszy nazy w ają  histo 
ryczn j m.

Walka z alkoholem w Finiandyl Rucli prze­
ciwko alkoholowi wzmógł się najsilniej w Finlan- 
dvi, dzięki system atycznej a g ita c ji,  uprawianej od 
la t 40 . D nia 17 października 1907 r. Sbjm fin­
landzki uchwalił ustaw ę, która w całym k ia ju  za­
brania przywozu . sprzedaży, przewozu, tudzież n-

Ko^pletne wyprawy dla Położnic. . 
'ptcyalna pasy brzuszne. Killfi]
■iy^^«rzne pa jlvi ° :a p, ń- niż radzie
-  SKSPEPYCYA KOBIECA. -
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S p ecja ln e  środki na porost w łosów  i do wytępienia  
łup ieżu . Sport-fluid. E se n c ja  Łopianowa. Woda 
chinow a B ay-R um  am eryk . Woda A teńska JGoyacnu 

i  w ie le  innych.
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rządzan 'a składów napojów, zawierających ponad 
2*/, alkoholu. W yjątek stanowi alkohol do celów 
leczniczych i przemysłowych. Rząd rosyjski nie 
ehce tej ustawy przedłożyć do saukcyi pod poze­
rem , że sprzeciwia się zawartym już traktatom  
handlowym , jednakże Finlandczycy sądzą, że zdo­
ła ją  osunąć tę  przeszkodę,

K at a s t r  c, ^ł(iW 3. Z jw itu Adcu w Arabii
donoszą: W edług wiadomości „Lloyda1* parowiec 
,,Laois8u, należący do niemiecko-anstralskiego to­
warzystwa żeglugi, najechał na morzu Cz^rwonem 
n» skałę i z a t o n ą ł .  Oficerzy i załoga przybyli 
na parowcu angielskim do Adenu.

Sprawy teatralne. Ja k  dzienniki p a ń sk ie  do­
noszą, dyrektor tamtejszego T eatru  francuskiego, 
G larede, ma ustąpić skutkiem niefortunnego sporu 
z Oktawiuszem Mirbean o wystawienie r-.tuki „Le 
Foyer11. Claretie zobowiązał się wystawić tę  sztukę 
będącą sa ty rą na Akademię fran cu sk ą , następnie 
jednakże zażądał, ażeby antorowie j e j , Mirbeau i 
Natanson przedsięwzięli w niej znaczne skrócenia 
ł zmiany. Mirbeau odmówił, a Claretie oświadczył, 
io  sztuki nie wystawi Sprawę ma rozstrzygnąć 
cąd, równocześnie jednakże, jak  donosi teatralne 
czasopismo „Co.flćdla", prezydent gabinetu Clemen­
ceau i podsekretarz sianu aia sztuk pięknych Du- 
ja rd in  Beaum etr postanowili, po naradzie , ssłonić 
Claretiego do ustąpienia. Następcą jego ma być 
A lbert Carrć, dyrektor Opery komicznej. Claretie 
ośw adczył, że bezwarunkowo nie poda się do dy- 
misyi, r "

Kompozytor „w esołej wJówki'*, Lebar, pracuje 
nad operetką p. t . : „ W illa , dziewczę leśno". Ope­
re tka  pojawi się równocześnie na scenach w W ie­
dniu, Londynie i Berlinie. “

%* stowarzyszeń
Z Resursy urzędniczej. Resursa urzędnicza u- 

rząd ta  we wtorek, dnia 24 b. m., wieczór rozmai­
tości (kaoarel) w połączenia z przedstawieniem 
am atorskion. Muzy ka wojskowa. Bilety na miejsca 
numerów an i przy stołach są jnż ao nabycia w se 
Ire ta ryac ie  Resursy. Foczącek o godzinie 8  wie- 
eaor.

Zarząd główny Uniwersytetu ludowego Im. a
Mićkiewicm* Urządza w niedzielę 22 b. m. następu­
jące wykłady popularno na prowincyi:

T a r n ó w -  (3aia Stow. robot., nl. Seminaiaka 95 
p. W. ifzomanski , 0  praw ach obyw atelskich", o go­
dzinie 8 wieczór.
" J a w o r z n o :  (Sala Unii górniczej) p. K. Cza­

piński „Rocznica 1848 roku", o godz. 3 po połu­
dnie.

B o c h n i a :  (8 tow. robot, budowl., ul. Kowalska) 
p. 8 . K rauz „Budowa d a ła  ludzkiego", o godzinie 
fPjt wieczór

Wstępy 20  i 10 haL

Mianowania i przeniesienia Minister rolnictwa powołał 
w eterynarza powiatowego bteiano Dyndowiezs w Tarce 
dn służby w m inisterstw ie rolnictwa.

Namiestnik przeniósł weterynarza powiatowego Marya- 
M  Orzechowskiej*' Lwow» do Bóbrki i Leona Pop- 
pera ze starego  Sambora d< T orki, a  asystenta weter 
Romana AiBrechta i  Przem yśla do Szczakowej.

Dochód i koncertu na dochód Stow, Panien eKonomek 
przyniósł 1283 K czystego dochoan.

U n .w e r s y te t  luaowy Im Mickiewicza.
W niedzielę wykład j>. B. Haeekrra „Karoi Mrrx".
W poa.edziałek wykład p H Radlińskiej; „Polska śre- 

dL.owiBCi.na aa  tle  dziejów powszechny-h“ (historya śre­
dniowieczna Polski — n» czcrn polega rozwój dziejowy). 

R e g e r te a r  ^ t r u  m ir  tkierjo.
W niedzielę n» a . o ł i t d r „ M o r c i j - ' - j  P^.Łziej"; 

Wieczór: .Salam andra-'.
W  poi e tziałek „Szlihj" ^ua duch id Tow. dooroczyn-

SidCi). .
We wtorek: „Salamandra".
We środę po poŁ dcia: „Chmury"; wieczór. Koścln- 

Szkj pod Racławicami".
We . zwarte k: „fledda Gabier".
A jebotę: „Gar samozwaniec", pięć aktów z kroniki 

d renaty tznej. napisał A. Ń-o waczyński.
W litdzielę po południ" ■ „Zażarty autom obilista"; 

wiec tór:. „t a r  samozw iniec".
Z * ilrnua.-za. W niedzielę 92 marca: Katarzyny, król. 

•zw rdzkiej, w poniedziałek 23 mcrca: W iktoryana i Pe­
lagii nm.; we wtorek 24 marca: Tymoteusza i Szymona 
i  Tryd.

W schód Błrfica 22 marca o golsinie 6 mm. 33, *n- 
„hód 9 5 m 54, długość in ia  1J godzin min. 15.

Z krak iwskicflo uuserwatoryum. Dnia 20 marca ter­
ami ietr doszedł cd -  1 H  i +  111 C.; — barometr 
n M ł  w górę.

Dnia 21 marca o «o>d*. 7 rano t»," barometru 746-6 
b»il„ zermometru — 0'7 C.j w iatr wschounio-płJjiocno- 
»  schodni.

B .  O a b p ^  i l K h t i ,  K r  z y s z ł a f o r y ,
K r -’ k ó  w . Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, htrao- 
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
d w rd J tsto m iesięm e. Instrumenty używane od 
cen najniżó/ych.

Fark Dra Jordana,
W czoraj po południu odbyło Bię w magistracie 

krokowskim posiedzenie spocyalnej ankiety, zwoła­
nej dla sprawy zadań i celów miejskiego parka 
imienia dra H en rrk a  Jordana. Ankiecie przewodni­
czył I  wiceprezydent m iasta dr H enryk S z a r a k i  
udział w niej wzięli następujący uczestnicy - dele­
g a t :  Rady miejskiej, r. ni. dr E rnest Bandrowski, 
Judkfewioz i Ja iiaa  llaciołowcki; m agistratu, se­
kretarz  Grele i inspektor ogrodów miejskich Małe­
cki) azkcł średni li, dyrektor jrimnazyum W inkowski 
oraz profesorowie Łopuszański » Jaw orsk i; szkół 
wydziałowych i ludowych, dyrektorka M. T . ’ B łotni- 
oka, dyr. Tarczyński i naucz. Michalski; „Sokoła" 
prezes W ł. T u rsk i, d r Row iński, Kubalski i na- 
ezelnik Kuciński; Związku turystycznego, b r  Ros­
tw orow ski, sekretarz Zygmunt Rosner i Boczareki.

Ankiecie przedłożono wpracowany przez m agi­
strat kw estyonaryusz, tyczący się zadań p a ik u , a 
obejmujący 8 pytań ,  z  których enkieta załatwiła 
wczoraj trzy.

Pierwsze pytanie opiewało: „Czy dotychczasowe 
zabawy i iwiczenia dzieci szkół indowych oraz 
młodzieży szkół średnich są dostateczne i odpowie­
dnie dla ich fizycznego rozw ojn , la b , czy i w ja ­
kim kierunku należałoby te  zabawy I ćwiczenia 
zreformować?"

Na pytanie to  odpowiedziała ank ie ta , źo chara­
k ter i kierunek ćwiczeń i zabaw ma pozostać, tak 
jak dotychczas, to je s t ,  że m ają być uprawiane 
Sylko zabawy i ćwiczenia rn howe i nieco lekka 
atletyka, przyezem wyrażone opinię, że park należy 
koniecznie r o z s z e r z y ć ,  aby mógł objąć cały 
ogół młodzieży szkół ludowych, średnich l rzemieśl­
nicze]. Dla starszej młodzieży szkolnej i rzemieśl­
niczej ma park stanowić een trum , gdzie by się mo­
gły zbierać wszystkie org inizacye (kluby) młodzie­
ży. Na razie na] :iy  ^  parku dać tym ‘klubom, co 
można, to J i t , dostateczne szatnie i ubikacje na 
przy bory gimnastyczne i i p,

Na drugie pytanie kwestyonarynsza ankiety, któ 
re brzmiało: „Czy ćwiczenia i zabawy młodzieży 
szkół średnich i indowych m ają trw ać także i przez 
wakacye" —  odpowiedziała ankieta twiordząco, to 
jest, oświadczyła się za utrzymaniem ćwiczeń w par 
ka także i przez wakacye.

Trzecie pytanie kwestyonarynsza upiewało; „W  ja- 
ki sposób urządzić ćwiczenia dJa młodzieży ręko­
dzielniczej i chłopców zakłada sw, Józefa, oraz czy 
ózy ćwiczenia te m ają odbywać się także w zimie, 
oraz czyim kasztem ? 11

Na pytanie to ankieta oświadczyh. s ię , że ćwi­
czenia młodzieży rękodzielniczej i zakładu św. Jó­
zefa powinny odbywać się w parku zupełnie na 
tych samych w arunkach, jak  aia innej młodzieży. 
Pożądanem jest, aby młodzież rękodzielnicza wykc 
nywała ćwiczenia głównie na przyrządach zimna 
Btycznycb.

W  ziuiie młodzież ta  powinna uprawiać gimna­
stykę w salach odpowiednich i sporty zimowe. By­
łoby wskazanem urządzić na zimę sztuczną śliz­
gawkę w parku lnb na B łoniach , dostępną i dla 
najupoższej młodzieży. Ze względu na ćwiczenia 
młodzieży wyrażono życzenie, by n i e  n r z ą d z a ć  
w p a r k o  dra J o r d a n a  w niedziele i św ięta ż a ­
d n y c h  f e s t y n ó w .

Na tern po kilkugodzinnej dyskusji zaKończono 
wczorajsze obiady; resztę pyftań kwestyonaryasza 
rozpatrzy i załatw i ankieta na naBtępnem posie­
dzeniu w przyszłym tygodniu.

Z uchwał ankiety, wczoraj powziętych, za najdo­
nioślejszą uznać należy uchw ałę, by w parku nie 
nrząnzano w niedziele i święta festynów płatnycn 
i koncertów, które zamykały młodzieży miejsce za­
bawy i ćwiczeń, a szerszej publiczności — dopóki 
nie powstanie projektowany „parę ludowy" jdbie 
rały  w dni te możność udelchnu cia świeżem po­
wietrzem.

l&m  nowe, ariŷyaBe I n .
— Mapa zdobyczy pruskiej kunrsyi koloni- 

zacyjnej. Znany pnblicvsta p. Zygmunt S w i a t o -  
p e ł k  S ł u p s k i  w Poznaniu, b. wydawca „Koma­
ra " , wydał świeżo m a p ę  W  K«. F o z n a ń t k i e -  
g o z  oznaczeniem posiadłości praskiej kom isji ko- 
łonizacyjnej, nabytych po koniec r. 1906. Mapa ta, 
wykom ’a w kilku aoloracb, odznacza się nie tylko 
znakomitą wprost stroną techniczną, lecz także wiel­
ką dokładnością wszelkich szczegółów, które ma 
uwidocznić. Szczególną je j zaletą jest, że podaje 
nazwy zdobyczy kolonizacji pruskiej w odwiecznem 
ich polskiem brzmieniu, za ta i tem dziś już pi zez 
urzędową germanizaeyę, a popadającem w  u p o m ­
nienie nawet w kołacn polskich Daje nam ona 
oardzo smutny, przerażający wprost obraz spusto­
szeń, jakie kom isja kolonizaeyjna spraw iła już w 
polskim stanie posiadania 2iemi w te j kolebce na­
szego narodu —  I trobec tego powinna się stać 
nowem „memento ''1 dla polskiej cpinii publ cznej, 
ażtby bezwzględnie p ię tnow ała, dalszo kurczenie 
ojczystej ziemi. Dokładny zaś spis nazwisk osta­
tnich właścicieli tyoh nabytków koinlsyi koloniza- 
cyjnej informuje nas, kto dopuścił się te j zdrady 
narodowej i zapewni „sprzedawczykom" tę pamięć 
w narodzie, na jak ą  zasługują W ydanie tej mapy 
jest wprost zasługą obywatelską p, Z. S ł u p ­
s k i e g o .

Jest? ona do nabycia w księgarni G e b e t h n e ­
r a  i S p. (skład główny) i w innych Księgarniach 
krajowych.

— Marceli Dobro?.uio- i : z  K i j  o w Kraków.
ftriH  r.

Je s t to garść wrażeń z krótkiej w ódeczki do 
Kijowa. Szereg zdjęć, raczej migaw'kotvych, niż ob- 
serwacyj, ala podnieść z uznaniem należy zdolność 
p isarssą i doskonały układ całości. Po kilku wstęp­
nych uwagach maluje autor ogólno wrażeń.o z mia­
sta, na tle  wspomnień dziejowych. Dalej zwięzłe 
opisy Peczerskiej Ław ry Bractwa, paru ciekaw­
szych cerkwi i klasztorów, wspomnienie o kilku 
znioraoh archeologicznych, kościelnych. Szczegóło­
wiej zatrzymujo się antor nad dochowaną resztą 
fresków bizantyńskich, nad polichromią Waniecowa 
i Swiedomskiego w soborze św. W łodzimierza. Od­
wiedza następnie przybytki wiedzy, gmach uniw er­
sytetu i bibliotekę. Następnie treściwy przegląd 
życia kolonii polskiej, polskich instytucyj oświaty, 
„Sokoła", „Ogniwa", wreszcio parę refleksyj o sta  
nowisku Polaków w handlu ł przemyśle. Ogólny 
wniosek autora ten, że Kijów miasto nawpół bar­
barzyńskie, zlepek różnych stylów T kuUn, Są tam 
jeszjzo zabytki przeszło d, ale n» w szy s tk im  leży 
pokost biurokratyczny najazdu moskiewskiego. —  
Książeczka czyta się z  łatwością, g d jż  ułożona jest 
zręcznie i w dobrej i zajm ującej literackiej for­
mie, E.

—  „S zk ice  i fraszki** w. Y. Lwów, 1908. 
K sięgarnia Połoniccklego.

Oczytany, dość inteligentny autor, ina widocznie 
wiele wolnego czasu Zbija wice bruki kijowskie, 
a gdy mu się i to znudz i, będzio się włóczki po 
św iecie, wszędzie dla ro zryw k i, ■zlekka, potroszo 
obserwując bliźnich. Tak zgromadzonym został ma,- 
teryał do „Szkiców i fras tek". Mamy tu k ilka o- 
Drazków samowoli i rozwydrzenia adm inistracyi ro­
syjskiej na tle  rewolucyjnych ruchów doby obe­
cnej — pozatera fraszki. Z własnych doświadczeń 
i oponieśei znajomych autor układa wiązankę mniej 
lub więcej tłu s ty ch , wabnych anegdot i epizodów. 
Komizm autora, wzorowany widocznie na „moder­
nizowanych" fraszkach „Bociana" — wybrednością 
ani zbytnim dowcipem się nie odznacza. W szystkie 
kolizye oparte są na zasówkach wczas nie za trza­
śniętych, na przygódkach miłosnych, którym w chwili 
najciekawszej coś przeszkodzi i t. p. W prost zano­
towano lnb po lpał rzone okazjo „namiętnościowe", 
opowiedzTane pokrótce a przestępnie. Ani psycho­
logii , ani plastyki przypisać panu W . Y. nie mo­
żna. Jestto  zbiorek niewyszukanych i nieco zbana- 
lizowanych drobiazgów, które —  mimo, że nie bij 
wzbogaceniem literatury , odczytać można bez znu 
żenią. &

—  „ P rze w o d n ik a  o ś w i a t o w e g o o r g a n u  T o­
w arzystw a Szkoły indowej, poświęconego sprawom 
oświaty pozaszkolnej i narodowego wychowania lu ­
du polskiego, zeszyt III za miesiąc marJec opuścił 
prasę i zawiera następujące artykuły : Zawieszenie 
działalności Polskiej Macierzy Szkolnej. Ludność 
polska powiatów łańcuckiego i przeworskiego pod 
względom oświatowim  i kulturalnym , przez W in­
centego Badurę. Powrót na rolę, przez i i .  Prze 
ehadzki z dziatwy szkolną po Krakowie, przez K. 
Stę-powską. Kronika. Z prasy. Dział sprawozdawczy 
T. S. L, Okólniki Zarządu głównego. Sprawozdanie 
dy rekcji szkoły polskiej im. Tadeusza Kościuszki 
w Białej za 1 półrocze roku szkolnego 1907/8 . 
Sprawozdanie dyrekcyi 4-kłasowej szKoły polskiej 
im. S tanisław a' Konarskiego w Leszczynach za I 
półrocze roku szkolnego 1907/8 . W ynik klasyfika- 
eyi za 1 półrocze roku szkolnego 1907 /8  w szkole

polskiej im. ks. /m ińsk iego  w Hałcnowie. Delegaci 
wędrowni T. S. L. na Bukowinie Ł działalności 
Kół. Wiadomości różne. Przegląd krytyczny litera­
tury.

Dział ekonomiczny..
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w iłrasowle-

Kraków. 20-gu marca Na dzisiejszy targ »pędzuuu bydła 
rogatego 470, cieląt 360, -wiec i kóz 9. uierogiibizuy 
303; razem 1142 zwierząt- Fłacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: bahaie od 6 0 — do 82“—. voły 
62-— do <36-—. krowy od 63'— do 70 '—, jałowniv. od 
64 '— di 72'—, cielęta od —' -  do — nierogaciznę 
tnczną od —'— Jo —•— , bitej wagi: nierogaciznę od 
108-— do 140 '- , Z zakupionych na oko płacono za 
oztukę: woły z paszy od 117'— do 300'—, krowy od 
100'— do 24<i'—, buhaje i jałówki od 7 6 — do 13er- , cie­
lę ta  od 13'— do 50'—, owce i kozy od 15'— do 26'—, 
buhajo od —'— do —•—

Ze spędzonych j * targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą kontsnmcyę 746 sztuk, na konsnmcyę innych gmin 
kraju 361. na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
4t>, na eksport ja  granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akyzowej.
Spęu bydła opasowego zc wschodniej G alicji, Bakowi 

ny i W ęgier — transakcja  ożywiona.
Cennil ziemiopłodów. Kraków, 20 marca. Pła ino za 

100 kg netto: Pszenica biała 23'60 do 24'40. czerwona 
i żółta 23'40 do 24 00, węgierska 24 SO do 25'20; żyto 
krajowe 20'40 do 22 00, w igierskie 23 00 do 24 00; ję ­
czmień na kropy ;5'4C do ló '8o, browarny —'— do —'—, 
na paszę 13'10 do 13'50; owies z opłatą akcyzową 16'40 
do 16'30; proso 14'— do 15'50 jag ły 24 — do 96'— ; ta ­
tarka 17‘- do 18-40; kukurydza I r 00 do 16'iO; groch 
21'50 do 29'— ; fasola 16'- do 2V'60 wyka 14-40 do 
16 60; rzepak zimowy 32 '— do 32'50; koniczyna na­
sienna czerwona ló ir— do 200'—, biaia 60'— do 100'— ; 
tymotka 48 '— do 62 '—; esparseita 28 ' — do 32 '— : io- 
ozewica 22'— do 64 '— ; słoma 5 60 do 6'80, siano 7'20 
do 9'20; koniczyna pastewna 9 60 do 10-40; ziemniaki 
4-— do 4 80: ja ja  za kopę 2'80 do 3'40; masło za 1 ku
2'60 do 2'80; spirytus ua b5‘ Tralesa za 1 b l .  do
210'— ; okowita na 76“ Tralesa -•— io  170'—.

Budapeszt, 21 marca. Pszrnma na zwiecieu 1159 do 
lt '6 0 . pszenica na m aj Ll'65 do 11'56, Dszenica na pa­
ździernik 9'68 do 9 69; żyta ua kwiecień 10 46 do 
10 47 , żytu n,> październik 8 50 Jo 8 F1; cwie» na kwie­
cień i'66 do 7 &J, owies n* październik —'— do — ; 
kukurydza na maj 6-62 do 663 ; rzepak na sierpień 
16 35 do 16'46

Uferty na pszenicę mierne, cnęć kupna MaDa, asposu 
-omenie słabe; pochmurno. '

(Teiegramy „Nowej Reformy* i  dnia 21 marca.)

Opinia avnattu
Wiedeń. S o n a t  u n i w e r s y t e t u  w i e d e ń ­

s k i e g o  odbył dziś posiedzenie w sprawie prof. 
W a ł r i n n n d a .  benat, zastrzegłszy się, że nie 
chce poruszać sprawy mieszania siłj obcegc 
przedstawiciela do wewnętrznych spraw pań­
stwa, powziął rezolucyę, w której oświadcza, 
że ani z pojęcia nauki prawa kanonicznego ka­
tolickiego, jako takiej, ani tem mniej z. zagwa- 
raRiowanej zasady wolności nauczania nie wy­
nika, aDy profesorem katolickiego prawa kano­
nicznego musiał być koniecznie człowiek, wy­
znający zasady katolicyzmu. Nauka bowiem 
prawa kanonicznego ma na celu wykazanie roz­
woju i związku tego prawa z nauką danego 
kościoła, do czego jednak bynajmniej nie po- 
tizeba, aby sam uczony, badacz tych związków  
wyznawał zd^łdy kościoła, którego prawem ka- 
nonicznem sie zajmuje. ‘ "

Na Cni wersy tetoch nieiaieekieh jedni i ci sa­
rn* ■.'refeT'.*i'uęT’owyKładająi k A t o l  t e k  i e i p r o ­
t e s t a n c k i e  prawo kościelne. W Austryi zaś 
najwybitniejsi znawcy i profesoi owie prawa 
b y l i  p r o t e s t a n t a m i .  W końca zastrzega 
sitj senat, że nadzór nad uniwersytetami należy 
w Austryi t y l k o  i w y ł ą c z n i e  do rządu i 
wyraża nadzieje, że minister oświaty podzieli te 
jego zapatrywania.

Antisedilcl u b?. Bocka.
Wiedeń. Deputaoya party chrześujańsko-so- 

cyalnej była w sprawie Wahrmunda aa posłu­
chaniu u bar. B e c k a ,  poczem odbyła dwugo­
dzinną konferencje z c in  ? 0 ^ c i j a u s k o - s o -  
c y a l n y m i  c z i o n k a m *  k o m  s y i  b u d ż o -  
t o w e j  w obecności ministrów Uessmanna 
Ebeuhocha.

M i i i m  I i d e r t u j

w iD teości Jon ie) Reformy"
i  dnia 21 marca,

Kanał DttfljsJ- Odra.
Wiedeń Na zgromadzeniu -Towarzystwa prze­

mysłowego oświadczył jetlcn z delegatów Izby 
handlowej, że z ankiety k a n a ł o w e j  wyniósł 
wrażenie, i ż  r z ą d  n i e  c . c o  b u d o w a ć  
k a u a ł n  D a n a  j— O dr a .  «^enp Freie Presse" 
zauważyła, że interesowane w budowie kanałn 
stronnictwa b»;dą musiały w y w r z e ć  j e s z c z e  
b a r d z o  s i l n ą  p r e s y e  n-1 f * ą d , aby skło­
nić go do budowy tego kanałn.

G aciwersstety*
Wiedeń. D yskusya nad biidżeteiii u n i w e r ­

s y t e t ó w  rozpocznie sio w komisy i budżetowe/ 
w p o n i e d z i a ł e k ,  głosowanie zaś nad wszy- 
stkiemi rezolucyami odbądzie sio dopiero we 
czwartek. Przy tej sposobności minEter oświa­
ty określi swoje stanowisko we wszystkich spra­
wach uniwersyteckich, a t a k ż e  w s p r a w i e  
p r o f .  W a li r ni u n d a. Czesi posta wią rezoln- 
eyig w sprawie z a ł o ż e n i a  n u i w e r s y t  o t  u 
c z e s k i e g o  n a  M o r a w a c h ,  za którą bądą 
głosowali wszyscy człunkowie kom isji, z w y ­
j ą t k i e m  N i t r a c ó w ,  za analogiczną zaś re­
zolucją w sęrawie założen,a niemiecKiego uni­
w e rs y te tu  na Morawach, będą oprócz Niemców 
głosowali także i Czesi.

Zdrowie ceearza.
W iedtr. „Corresp. Wilhelm" donosi z S c h ó fi­

b r u n n u :  Stan zdrowia cesarza trwale w y ­
b o r n y  Stanowcze polepszenie tiw a dalej. Cie 
płora przez cały dzień wczorajszy iw ieczó i była 
normalna. Dzisiejszą noc przepędził cesarz w 
spokojnym, niczern niezamąconym śnie, który 
n«'lepiej oddziałał na jego stan zdrowia Dziś 
wstał cesarz o zwykłej porze i czaję s ij  o wiele 
zdrowszym. Kaszel i katar jeszcze wprawdzio 
trwają, ale ustępują i uprawniają do nadziei, 
że i te lekkie objawy niedyspozycyi, jak naj­
prędzej nstąpia. Cesarz ma dziś bardzo dobry 
apetyt' Przedpołudnie spędził przy procy; w po- 
łndnie odbędzie przechadzkę w wielkiej galery! 
Jeżeli łagodna pogoda potrwa dalej, odbywać 
bądzie wkrótce spacery na wolnem powietrzu,

Projekt językowy
Praga. „Irager T agb ia tt1 donosi, że baron 

B e c k  już w najbliższych dniach przedłoży 
8woj elaborat językowy ekspertom i przed&ta 
wicielom N i e m c ó w  i C z e c h ó w ,  Wspomnia­
ny dziennik wyroża nadzieję, że przyjęcie tego  
elaboratu nie napotka na trudności, ponieważ 
po obn stronach istnieje skłonność do k o m ­
p r o m i s o w e g o  załatwienia sprawy języko­
wej.

atr&jH dziennlKarzy,
Berlin. Strajk s p r a w o z d a w c ó w  p a r l a ­

m e n t a r n y c h  trwa dalej. Tylko „Norddentsche 
A llg. Ztg„ i „Kreaz - Zeituug" podają krótkie 
streszczenia deklaracyj rząaowycn, reszta zaś 
prasy n i e  w s p o m i n a  n a w e t o  p o s i e d z e -  
n i a c h  p a r  l a m e n t u .  Strajkujący oirzymują 
z zagranicy i z wszystkich miast niemieckich 
mnóstwo depesz, z a c h ę c a j ą c y c h  d o  w y ­
t r w a n i a  w s t r a j k u .  Dzienniki zpizekąsem  
zaznaczają, że wczoraj 12 mówców z r z e k ł o  
s i ę g ł o s n  — nie chcieli bowiem przemawiać, 
wiedząc, że o mowach ich nie dowie się szer­
sza publiczność.

fif laifsst serbsko-chorwackL
Zagrzeb. Koaiicya s e r b s K O - c h o r w a c k a  

wydała m a n i f e s t  z protestem p r z e c i w  o d ­
r o c z e n i u  S e j m u  c h o r w a c k i e g o  i prze­
ciw polityce bar, Raucha, lecz zarazem z we­
zwaniem do ludności, aby z a n i e c h a ł a  de- 
menstracyj. Bar. Ranch wyjechał do Budape­
sztu. _  y

Walka % dnobowlelistwem.
Paryż. Prezydent drogiej izby trybunału cy­

wilnego w St. Gtienne, R o p  p e r t ,  na zaw-ą- 
dzeme ministra sprawiedliwości stanie nieba­
wem przed trybunałem kasacyjnym, albowiem 
w uzasadnienia jednego wyrokn o likw idatyi 
w ł a s n o ś c i  k o n g r e g i c y j n e j  oświadczył, 
że ustawa o przeniesienia dóbr kościelnych zo­
stała tylko fcpowudowaną przez p r z e j ś c i o w e  
n a m i ę t n o ś c i .

Paryi, W Annency aresztowano wikarego 
księdza B l a n c  a, albowiem podczas w ylalan ia  
proDObzcza z .budynku farnego, w z y w a ł  a o  
o p o r a ,

Nacyon&lltcl pneclw ZolL
Paryż. Nacjonalistyczna Liga „de la patrie 

franęaiae- rozlepiła dzis rano w ulicach odb- 
zwy, w których ostro p r e t e s t n j e  przeciwko 
powziętej przez parlament uchwale p r z e w i e ­
z i e n i a  z w ł o k  Z o l i  d o  P a n t e o n  u. Ró­
wnocześnie jest zapowiedziane zgromadzenie 
protestujące na dzień 27 marcu Na zgroma­
dzenia zabierze głos deputowany i członek aka­
demii B a r r e s .  Słychać, że na zgromadzenia 
tem ma eapafić uchwała, aby 2 kwietnia, t. j. 
w dniu, w którym zwłoki Zoli przewiezione być 
mają, urządzić ogromną demonstrację nacjona­
listyczną w  ulicach przed Panteonem.

Japonia 1 B f S Ł p a m a .
Madryt. „Correspondenzia dłEspana“ donosi, 

że odwiedziny japońskiego księcia Kuni nastą­
piły pod pozorem wręczenia królowej W iktoryi 
japońskiego ordein korony, imały jednak na 
celu zawarcie p r z y m i e r z a  j a p o ń s k o - h i -  
s z p a ń s  s i e g o .

W

Pizcciw frasłoai.
ń W jiiy iu ii . R o o s c Y c l t  wymu-

suje w tych dniach o r ę d z i e  do  k o n g r e s u ,  
które da inicyatywę Jo popierania u s t a w y  
p r z e c i w  t r u s t o m .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziade me pochodzą od 

redakeyi).

F ob zięk ow an ie .
: i

Poczuwamy się ilo obowiązku, Wielmożnemu 
Panu

htitryM  GottliM i
nauczycielowi, zamieszkałemu w Krakowie, zło­
żyć serdeczne p o d z i ę k o w a n i e ,  za sumienne 
przygotowanie nas w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  
do egzaminu z rochnnkowości państwowej, ku­
pieckiej i ogólnej, który w c. k. Namiestnictwie 
we Lwowie z d a l i ś m y  z b a r d z o  d o b r y m  
p o s t ę p e m .

- Tako s u m i e n n e g o ,  d o b  r e g o  n a u c z y ­
c i e l a  p o l e c a m y  G o  P.  T.  P u b l i c z n o ­
ś c i .

Helena Kurnałówna. Marya Pieńkowska, Elż. 
Szatkowska, Rosenwasserówna Stela, Stanisł. 
Czernicka, Fortunat Emilia, Uffenbachówna Ma- 
rya, Wilh. Wilczek. Ad. Swiątkowsk1, Ig Mfkuli, 
I. Bednarski.

kJŻfl łJc5SG'Ji3a!Cz
* pernuril Iternnell

PoRłjórze.
zaręczeni

S i ^ n l s t z w ó w .

w Sabojianem otwarty cal^ rok
Centralne ogrzewanie, światło c iek ły czn e , kanr- 
.izacya,woaociąg, nowo urząuzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem.

Prospekta na żądanie. 25 50

Wysftly s  draka l są do nabycia we wszystkich księ­
garniach podręczniki naiA. wc pedagoga Plato v. ReuSi- 
aara Ja  bardzo prędkie* i łatwej n au k  Obcych Językńw 
w Szkale i Do.au bez nauczyciela, Najnowsze Wypisy 
Niemieckie T-ed. z rozbiorem konwersacyitiTm i słow.

kiem “zezegółowym 71 bul — ,Samou^ :ck Polsko-Nie 
miecki" '-szy kurs XXVIl-mc wydanie, 2'40 kor., II-gi 
kurs, X Ul-te wydanie, 4’8u kor, — „Tolako-Anfliplaki , 
kurs I-8zy. wydaaie Al V. 2 30 kor., knrs il-g i, VI-ta ed. 
3 60 kor. — Amerykański Przewodnik « wskazówkami dla 
Kmigrantów. rozuów kan i pobMo-aosielskienn, Wownlen­
kiem jKilsko-angielekim i wymów. , *• «ę»4-
moiicz»K Polsko-rrauci skl 1 s/.y kn.s, IX ta  cd. 3'60 k .— 
Poioki losy 9k. I-ezy knrs, VI ta  e d , 4 "20. — /, pomocą 
tveh .Samouczków" noiy Bię n iM z ie i 1 oroby dorosłe od 
samego początku konwersaryl !tanowil.w.j kwintesenoyę 
z nauki obcych języków. O nadzwyczajnej łatwości, pi 
ktyczności, rzytccznegci . 'uiosci Sumouozkow Rsułs- 
nera", istniejących od i  188u, “wi.kdczyc może 600 000 
zwolenników'jego metody i 2.000 jego uczniów osobi- 
stycb, — Nabyć moźiia powyżsne d iie łr we wsrystkich 
księgarniach.

Jazda dla przyjem nie* A n stry ack icg o  L lo y d a  
w T ryeśc io , j&ib og łoszenie n a  d a lsze ) s tro n ie . I

Hr 2 „Flirtu"
dwutygodnika hamorystyczno-satyrycznego ilu 
dtrowanego wyszedł i jest wszędzie do nabycia 
po 7 centów za egzemplarz. Prenumerata ro­
czna z przesyiką 1 złr. 80 ct. Numera okazowe 
na prowincyę bezpłatnie wysyła Adimnistracya 

w Krakowie, Powiśle ?. 1641 2 2

Gimnastyko fiysien!czna (fln dzieci, 
Leczenie skrzywień Kręgosłupa, cho­

rób stawów i Koki
Z i M  I t i n d e i r n h i  kiewicza Nr 9 ■— 
teł. 796 —  otwarty ou godziny 9 — 1 i od 4 —

Dr Merz. Dr Starzewski. Dr Wachtel.
1400 2 0

Adwokat krajowy

il? Stanisław Flis
otworzył 1708 2 3

knotelatye odwOKocKo w liowym Soczu
ulica Jagiellońska, w realności spadkobierców  
ś. p. a d w o k a t Dra Włodzimierza Olszewskiego.

K u r ^ d y  Jńnos
SasleLiaera caiurUaa woda gorzka.
Łagodnie rozwamiająca. Wyborna przeciw za­
twardzeniu, zboczeniu w  trawienia, uciskowi 

- ‘ “ w żołądka i L d. 642 11 20

(mraialaliiiPD aia m&m, Karat
Reprezentacya dla tiaiicyi: —  Kraków, ulica 

Wrzesińska L. 1 lo 7 6  2 7 
udisiela kredytu towarowego bo* procentu, konaja to , rę- 

eiyoieia lnb jwlicy.

s i lę ,  wytrw ałość i zaoiność do wycieczek nay- 
skują turyści, cykliści i jeźdźcy, jeżeli się natrą  
płynem Kwizdy ze znakiem „w ąż". Jest to dosko­
nały środek wzmacniający, który szybko usuwa 
wszelkie zmęczenia i osłabienie mięśni. Dlatego za- 
wsz>* na wycieczkach należy go mieć przy sobie.

Skład głuwny: Kraków, ulica BroazKa, 48.

.Ifll

Dr A lb ert S& sssr
' otworzył * '

k a n c e la ry ę  ad w o k a ck ą  w  K rakow ie p rzy  u licv 
Grodzkiej, L. t l .  Telefonu Nr 193,

k orh .»

c e f r u i
o c h r o n y

praw i*

t e m

Przy nadmiernem tworzeniu się kwasów, wy-
wołanem przez spożycie pewnych potraw, powstają 
często wielkie dolegliwości żołądka. Do ich usunię­
cia nadaje się bardzo b a isam  Dra Rosy z apteki 
B. F ragnera, c. k, nad w. dostawcy w Pradze. Do 
stać go można w  aptekach zamieszczonych w ogło­
szeniu.

F o r sa  teiegraitczike.
Wiedeń, 21 mar .a. (Giełda południ w».)
Marki 117753. Rent i majowa 9 . 00 'o itii korozowa 

w .gieiska 93 85. Akoye »ostr. zakł. »red. ń42 —. Azcye 
wep zaM  kred. 772-—. Akcye kngiobanKu 3tkl-60. Akcye 
U l.on ankn &55'50. AkcyeBankyeremu 635'— Afcnye Lar- 
deruankn 428 —, Akcye .o it i  państwowych .71-35 Loil- 
n rdy  142 50. Akcye kolei El&othal —•*—, Akcye fabryki 
eroul 566'—. Ak ye tytoniów* 4*0 —. A^piny 671 60. 
Ri-na-Muranvr 552 50. Akcye praskiego Tow. wóainefiO 
2r«j5 —. Losy tureckie Is8'u0. Ruble 251‘25. •

UsjKwobienie: siiae.
« Om 21 marca. (Giełda poiAT|na-!

Akcye taedytowe 201-75 Tow. dwontflwf. 17d'50. 
ui.ooaooienie: spokojne.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w  K rakow ie,

* 91 marca tgodz. 1 w
Ł Waluty.

Ruole par^ew” 5 ......................
Marki n iem iec tie ......................
■Franki papierów 
DwadsieetefrankAwki w alicie

południe.)
płacą 

. . .  251 — 
117 30 
95 40 
‘.9 10

II. Llaty zastawne
5»L Llfity z «iawn« prem. óanku h ipot 110 — 
4‘i,V« t i t i y  astawue Ranku hipoŁ . . 60
4 °/»
4*/,'

Żądają 
252 — 
117 80 
96 — 
19 20

111 -
luo 50 
46 60

VI,
4“/.
4*/t

'  ' „ „ . . . ł*4 02 HO 00
;*«/ L k ły  *asi«wne Sauka krajowego 100 — 101 —
, B „ „ 9» 5u
0 u « ti”ua«t. S . Tow. kred ziem. >ieok. 96 5« 
'* J ' 41 ietn. 97 50

61-letn. 94 —

Ul. Obńgaeye I pożvczU.
4*1 Galicyjskie obbgacye propinatyjna , 97 37 
4“/! P o ż y c ia  krajow a * r. 1793 . . . .  96 — 
7,,* m iasta Lwowa . . .  . . 93 26
,/*•/ ObUg* i 6 komunalne Panzu w.ra, loo — 
4»/*' , kolejow e............................... *4 75

iv. L r » y.
Losy m iasta K r a k o w a ................................103 -

V. A k o y e.
Akcye Banan hipotecmego we I w ow e . 568 — 

„ kolei Lwów-Cterniowce-Jassy . , 670 —
VI. Publiczne zapisy długu.

tpór i renta papierow a................. 97 90
„ „ s r -s b ru r ........................ «7 90

fil. ren ta  koronowa anhtryacka . . . .  97 90 
„ węgierska . . . .  *4 —

am tn  soka w uooie , . • . 116 50 
t  węgierska . . . .  112 —

47.

4%
47.
-47.

a

95 50
97 60
98 50
96 —

98 50 
97 — 
93 2o 

100 50 
v6 75

119 —

574 — 
673 —

98 40
98 40 
98 40 
94 50 

117 -  
113 50

Austryacki przemysł linoleum i cerat Ł l i l  111 f tM l l
nainetiw kir td i iw. YeJtUete.

do wykładania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki 

umywalnie. Cerata do obij*m 'a m eb li —  se rw eto *  m  s tu ­
ły. —  S e rw e tk i a a  ta c e . —  F a r tu sz k i 
damskie i dz ec..inet —  Prxełcł, ,aai^. 

Z abaw ki- —  > a z sc se  g r» a ~ -*
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PRACOW NIA S U K O  DAM SKICH
S. PRiSEL W KRAKOWIE, UL GRODZKA 25, II. P.

Prowadzona nadal przez pierwszorzędne siły fachowe, poleca się 
WPaniom na wiosenny sezon :: Wykonuje kostyumy angielskie.

Dziękując za łaskawe względy, polecam najlepsze kroje i kreślę się
z szacunkiem K . P i*isel.1599 8 S

* małem gospodarstwem rolnem o 
Bifcneia ubikacjach, połoi.ona n za- 

chodniej Gali-yi w bardzo ładnej, górzystej, 
leśnej oko] cy, przy szrsie do kąpiel Krynicy, 
nad rzeką, Sr, m inut oddalona od Nowego Śą 
cza . stacyi wolejowej, z sadem, siparagurnią. 
większym ogrodem postępowym. 350 drzew kar­
łowych, z zabudowaniami gospodarskiemi, in­
wentarzem . martwym I żywym wraz z reno­
mowani —wi ze się rentnjącą pracownią wy- 
robi-W kilim < w (dywanów) jest z^ruz z wolnej 
■ęki tanio do sprzedania. Adresować: lipow ska. 
Nowy Sącz. 1667 1 3

M  fortepiaeów, pianin i k m m ,
poleca 6i t> 60 o

'M a m  iGStTlffl?l!tD 

firm iffujuyuj.
Wyłączne zastępstwo fabryk BO- 
sendurlcra, Ehrbara, Wirtha, Ro- 
tykiew.czu. Zarazem ra j praktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

PRETENSYA
4864 K korzystnie do nabycia S. Lar  

' wacki, Wojnicz, no?

Dorożki

Merita emalia da p o iig ,
B u r s z t y n o w a  

glazura do podłóg,
M o o ft io w a  glazura  do podiog, 

M a n a  em alia t la ła  i koiarowa,
dająca narwę i połysk za jednem pociągnięciem, 
z fabryki lakierów Ludwika Mar. » w Wiedniu, 
w Moguncyl i Petersburgu. ł'rędko schnące, 
‘rwałe lapusŁeneiiie. kto, ego dokonać może 
gazdy dóbr. na pouiogl, sprze y kuchenne i na 
przedmioty dobiowe^o gospodarstwa każdego 
rodzaju z dr zewa, blachy, lub żelaza. Wyliom 
myb się dające pociągnięcie bciar. w p.ókar- 

niacb i kuchniach. 1730 1 18
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 

Reiin i Sp., R. Drobner

Eacztieść!
ma każdy u 

łatwo zarania
ł ” *  " B  zapewniony 
■“ D  *  *  nas i łatwo „

koron 18 do 25 tygodniowo
bez względu na wiek, płeć lub oddalenie.

Bliższych inloi mncyi udziela „B Y T **  
"Przedsiębiorstwo lauryczue wyrobów 
trykotowych we Lwowie, Kohuta,ia 2.

111 Ho o

tfflL  6S40M
można wygrać już dniu

"  1 kw ietnia 1908 r.
kupiwszy

Traki ios 109 frankowi
Ka/.dy Iob musi być wyciągnięty 

b w ygraną prsyn&jron*cj fran­
ków w słocie.
9  tlągiitoa B> rek 9

Losy oryginalne po dzienny* kur­
nie tub tylko na
3 2  raty  m iesięczne po & — .

W  J n i  przesłanie pierwszej raty 
tm.Bwu'1 natychmiastowe wyłączne 
prawu gry na oryginalno loBy przez 
w.adzę kontrolowane.

fvkaz losowali „Neuer Wiener 
curJ w  aarmo. 17 u  1 5

Kantor wymiany
IT O  S P I T Z ,  -m - U c h ,  
■ B^łottonrinu tylko 0 0

róg Gonzagaga«-e “ W

^lanazy^ Henryka Schwarza
K p a t e g  C fT o d zka  13. T e le fo n  Ą

poleca lwi (, ;o

n a j le p is se  i r a n ^ a s M e  i  a n g ie l s k  ie

Dam sM © .

bo v*yiŁ&\ą%iia
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, pokój 
dla służby, łazienka, waterkloset, wo­
dociąg, pralnia, oddzielny strych, na II 
piętrze przy ul. Lwowskiej I. 24 w Pod­

górzu, każdego czasu. 
Wiadomość u p. Zifiera, likwidatora 

Towarzystwa bankowego w  Podgórzu, 
ul. Ki akowska 5. le ta  i  8

Posada

■ V ‘ .. ^

ko sprzedania. —  Wiadomość ulica św. 
Filipa 1. 8. 1498 3 3

Młody człowiek
lat 26, władający biegle językiem friin- 
cusKim, angielskim, polskim, czeskim  
i niemieckim poszukuje odpowiedniej 
posady. J. F. II 17. pusto restante Kra­
ków. XS2Z 2 3

' f U T i m i c a ,
dom murowany, 8 pokoi, kuchnia, łazienka, staj 
n ia  stodoła i ogTed Dwocowy, titi na przedmie 
ściu Krakowa, zdatna dla emerytów. Cena 
8000 u r

W illa , dom murowany .  ogrodem i 17 mor­
gów roli, s.ajn ia. stodoła, m i.a od Krakowa. 
Wiadomość: Agencya Ludwik K raśniki. Szpi­
ta lna 4, I  piętro, oficyny. - 1494 a 3

t I
W E N O !

wyborne dalmatynskie stołowe czerwono, 
4S halerzy ciemno-czerwone, łagodne, 
mocne, 54 halerzy, białe, słabe, 58 ha­
lerzy, wysyłam koleją w beczkach, po­
cząwszy od óOht rów.  Zbiór pró­
bek (5 kg. paczkę) wysrłam za 3 K opła- 

ii«. Adres: Fdmund lauk , W einesw rt. 
Fiume. — - -------- l« ś r  3 '8#

B L iiz c z
K 6-50, s przcB. K ?•—

K asit S i  tt]
£  6 -

D o b i a  G o sp o d y  iii
K 2 60, z przco. K  3"20

b a r d e r o u a  D z i t e i u u
K 1 20, i przce. K 1 26

Ku w -  M od y
K 3'—, z pi*eś. K d'80

myiactcj Dzieci
3  a-80. b pizci £  3-40

BAZAR CUKROWY
w Krakowie, Sławkowska 8,

poleca najznakomitsze czekolady szwaj­
carskie: Gaia Teter, Caiiler, cuehard, 
oraz wyśmienite pieczywka deserowe.

Dmkruule domowe z kouczuKn

K ry ty k a

L ocL tta

Ś w ia t

Cena s: przyboramr: 
70 czcionek K I  — 
90 n „ 1-20

190 „ n 2-

200 czcionek K 3'-
250 ,  „ 1-50
500 0 „ 8 -
800 ,  11 —

E. 8-- K 6 69 10 O

K 4'80, s giAcfl. K  A1—

Biały św iatek
Jt 2  40

Moje PiwmlLD
K 2‘—, ? orze*. K 2-40

T y g o d n ik  III lu s tro w an y
~ K  6 — , z pri^j. K  7-20

T y g o d n ik  M ód i  P o w ie śc i
K 3‘—, z przes. K  s'60 

W ie c z o ry  n o a z in n o
K 3 30, z przes X a  lO

B T O T a Ł K I H

C ^ a s  o d n o w i ć  p r e M m e f a i ę .

“ y ° duiu°Dionył  środek do tępienia włosów 
„ E P X i a / L T O m “

do znpełnego w y tę p i e n i a ,  włosów na twarzy, rękach, ramionach I t d 
E o s ta ł  t e r a z  ulepszony i działa szybi tej ni. dawniej. Cena małegu flakonu 

10 K, wielk'eqo 2 0  K. 
bbfi& B -f »'ISCHE&, doktoi c h e m i i  i  kosmetyki. —  Dawniej: Wiedeń, I., 

_ Habsburgerstrass* 4- t e r n :  Wi, en, I., Satvatorgasse li. — 
lfroszurki o o z o n ie  i eastosowahin poszi z e g ó ln y c h  o s o b l iw o ś c i ,  jakoteż w y j a ś e i e n i ;  we 

w s z e lk i c h  s p r a w a c h  k o s m e t y c z n y c h  za. darmo, o p r a c o n e .  1128 2  5

P A T E N T Y
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier S .  D Z B A Ń S K I 
przez c. k. Rżąd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patoutowy. 
Wiedeń, VII., landengasD6 2. (Telefon 5662).

Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego

z  „nosorożcem" lu b  „kosą" 156 39 50

l Pierwszef GrJicyiskiej *arowei Fabryki mydła
Szymona Munka w Żywcu 1. 8.

(ZalołoneJ w roku 184^ . Próbki i cenniki darmo

FISia c. k . uprzyw . G a licy jsk iego  A kcyjnego

O d d z i a ł  K a s y  Z a l i c z k o w e j
wchód od ul. Brackiej I. 1,

uaziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, właścicielom gruntowym itp,
• zaliczek za skryptem dłużnym

na spłatę w ratach tygodniowych, miesięcznych lu b  kwartalnych.
Udziela również

zaliczek na zastaw kosztowności
(złota, srebra, drogich kamieni) i papierów wartościowych. i28j 4 o

U R S U S
Najznakomitsze motory ropne W arszawskiego Tow.

Udziałowego. H 87 U  o
Niezawodne w  biegu. Najtańsze w ru c h u ,

: fflno \Mm Jfiwsinif, Kraków, Kaniowa f9.

CzeKolaao KtóleairUa
wyborowa wyrób własny — poleca 

C U K I E R N I A  160280
ADAM/I PlASSCfflEbO

Długa 10, Floryaństa 2, Kraków.

Men H t i  rnmm
znany, skuteczny, nieszkodliwiy śrouek przeciw 
otyłości. Paczka 2 R Dostać m w na w aptece 
pod złotym orłem we Lwowie. L 7 9  3 12

z d r o w ie  m iło , u su w a  k a s z e l.  
5 2 4 5

Cutai. uwierz, świadectw potwier­
dza pomocną skuteczność

K a ije n f
kRriRelftdii) plmiouycn

z 3 jodłami.
Wybrobowane przez lekarzy i i>& M 
lecone przeciw kaszlowi, ciitypce, 
katarowi, zaflegirienin. m-aytowi 

trUwii, opoczj wemn kaszlowi.

m u  n f w taiem Dawta BK miwa.

samodzielnego korespondenta względnie 
korespondentki, w jeżyku polskinr i nie­
mieckim, zaraz do objęcia. Zgłoszenia 
pod L. 1908 poste restante Kraków. 

1680 2 3

K o r e s p o n d e n t
młodszy, polsko-niem iecki piszący na 
maszynie „Underwood“ znajdzie umie- 

‘ szrzenie. Bracia Bartia Taruow. 
1390 2 3

P r a c n w n i a  p u w o z ó t i
jaiid Szymskfego

odznaczona srebmgmi medalami na wy­
stawach, istniejąca lat kilł anaśije i4> 
ś. p. Maisnerze przy pi. Matejki prz*» 

niesiona na
Grzegórzki 1. 3łr

vis-a-via nowej kliniki.
Posi-^a na uk.ad/ic powozy i wmki r torowa 

now-go .j-onu, przyjmuję repera ya i ;dnowic« 
m a powozów wrr* ■ roootą kołodziejską, sio- 
diarską, kowalską i lakierniczą, nskutr jj ia  n > 
eonach niskich aa ::u ozni w. #y. — sna .  r 
iłlnsuow aso daru  i opłatnis. •- 1264 6 6

Ktfody haRdlowlec
z« znajomością buchaj o-jTri podw. i po je A. bie­
gły korespondent, poszukuje zajęcia biurowego 
w miejscu lnb na pro«rineyi. Zgłoszenia pizyj- 
muje A dm iaisti rN. Hełorm j ‘ pod J. B. 3Ó5. 

1677 2 5 *

Mają -_i składzie w Krakowie: K. W isz­
niewski 8r pi F. G rakw ski apt.. H. B., v- 
mański i Śp. apt., J rn ktacudziński a p t, 
W. Z. Dornem apt., W iktor Redyk apt,, > r. 
lisaw Mikucki apt., Zopoth i Sp. drog. 17 
Jędrzejowski drog., J. żacharski dreg. al. 
Dictlr 48, A. Reifei drog., Antoni Pachu- 
-ki drog , J . Hanak Brog., U Prou a p t,  
Z Aarcoin ap t J  Wiśniewski drog., f  trą ­
dom 7 , Wincenty Graoow&ki a p t, Ludwik 
Rosenberg «pt.. 11 a r, an Doskcwski apt. 
pod Ifaai\ m Orłem. Vł Podgórzu. L. Lu A o 
-pt. pod Koroną, E 'ia tu la  apt W Nowym 
Sączu: Marcin Gorzecki apt Ludwik 
Georgeon mag, farm W Starym Sączu A. 
Loj."-s„i apt Wwisku:  Leon Korecki apt. 
pod Opatrznością. W Muszynie: Edward 
Roay a p t  pod Aniołpm "w Wieliczce: 
Mr. Zygmurn Stehlik. Dr Z Mi?zyi.ski 
o k. apt. salinarra- W Rozwadowla S ta­
nisław ('zouiecki apt. pod Opatrznością. 
W Kalwaryi: Józef Kunze apt. W Pomo­
rzanach Władysław Derkacz apt _W Ry- 
lanowie: W Haladowioz apt. W Żabnie: 

K. Maryanowski a p t  W d-ltgrodzie: St. 
Falis sewskl apt. W pilżnit A. Padc- 
-ewsai a i t . , w Umsnowy: Witołd Zu­
brzycki apt,-, w Dąurowis: Deinz Wale- 
ry a p t ;  w Starym Sączu: K Bojarski 

ajrt.; w Grybowie: Józef Hodbod apt.
170 18 24

I
posznknje zdolnych k e l n e r ó w - p l a -  

tnlczychl Z kaucyą.
B liz sz e  in f o im a c y e  tam że . 1684 2 a

MZiiotumy 
ujwyist! m 01 s rZ akład  pogrzebow y

• J a n a
PRJ of. Iw. Temasza 1 .4, te  przy placu Szmpr skim, Filia: i Ou Kopernika Ib . — leiefou Br 331

Aakład poaejmnje tię nrząazeń pogrzebowych, oruz sprowutUania zwłok ze ł..systkioh
'rajów europejskich. o 138 0

Ł i c u r T A o r a .
(Ofertowa)

T O W A R Ó W  B Ł A W A fN Y C H  i t p .
z masy konkursowej sxlopn

n ?Cr5, S o ć c i c s z k r

b u c h a l t e r
obecnie na  pobadzie rentm istrza i zas.ępcy wła­
ściciela rozległych ma .ątków, biegły w spra­
wach administracyjnych, prawnych, hipotecz­
nych, podatkowych, handlowych, w ogłle we 
wszystkich mających związek ze zarządem wiel­
kich dóbr, życzy sob?e zmienić miejsce i w tym 
cela poszukuje posady sekretarza, rachm istrza 
lub kitfryera w większym skarbie. Zgłoszenia 
listowne pod R. B. 1687 . przyjmuje Admiu. 
„Not-jj Reformy- 1687 i 3

F a e i & s y  c ż y Y / a u e
półkryle :ia oliwnych oeia, b, oraz wół- 
ki resorow e nowe <lo sprzedania u lal ier- 
nika powowozów S te f a n a  M u d r t f l O ,  
Kraków. nl.Fianciszkańskp 4. 1532 6 j

ZarzutKf l Uutry
dokładnie i trwale według najnowszych angiel­

skich iu rnali wykonywa specjalnie

G órk a , k r a w ie c
K r a k ó w ,  F l o r i a ń s k a  2 1 .

N» prow incję posyłam' próoki i spjsób bra­
nia miary. 1515 3 4

m i i i  1
poszukuje s m o a z ie k i ł f c g o , z ó o m u g o  
bucLialtera katolika. Posada do ob­
jęcia możlidie zaiaz. Zgłoszenia z po­
d an iem  re ie re n c y i  1 o d p isan i: św ia d e c tw  
do biura sokołowskiego. Lwów, Pasaż 
Haasmana 9, pod A-B ibsó 3 6

Kio potrzebuje pieniędzy
i chce je otrzym ać'szrbk.. I *>ei: t-udności pod 
dogodnjmi warunkami ber wydatków naprzód 
i na mało spl.ity mi-sięczee, kto ma spadek, 
dożywo-i", depozyt i t  d do obciążenia, niech 
ci« rwróci pod adresem „SOlide 6e4dqn0ileu 
do elrspcdycyi ogłoszeń Edwarda Rrauna, W ie­
deń, I., R o.entunnstrasoe 9. 1487 3 4

i t ł i k j ł a j s k a  1 ,

luzpoozęła Się d n ia  16 marca 1908 r, t. j. w poniedziałek i  trwać będzie
tło 31 m a m  1908.

Sprzedaż odbywa się codziennie oa 9 — 12 rano i od 2— 6 popol
Towary będą sprzedawane w następującym  porządku: 

dnia 16 i 17 pcinszochy i bithzna damska i męska,
od dnia 18 do 21 włącznie wełny,
dmą 23 i 21 chustki La głowę i do nosa, oraz trykoty i krawaty, 
dnia 26, 27 i 28 batysty, zefiry, płócienka, kretohy i jedwabie, 
dnia 30 i 31 barchany, podszewki, kapy, serwety i pozostałe 

z poprzednich ani towary.
Uwaga: IX Ikytacyi przygotowano: w ełny w sztllkaeK  w odpasowanych 

sukuiach i bluzkach, oraz bielizną f pttuCkOcLj w  */, tu z . i tuzi- 
ua< h. lJcytacya  rozDoczuie się od eon o 40 do 50 preoent »IZ- 
szych.

Lirytacya oderwą się w sklepie przy ni. Mikołajskiej.
zarządca masy k.mkmhowej 

1032 4 4 A d  w. Dr W ilhelm  D n d lez .

Ę  B O  W f Y O I X  wraz z kompletnym dłużeniem dostarcza

ODDZIAŁ DRZEWNY «m v LANGROK (Kraków. Basztowa 27).

Kajfopsia hygl :n iciua

Towary Gumouic
do L£iUW SCniiCrtiiC!l

polecają 16 12 0
R E 1 M  I & P Ó Ł  I i  A

w Krakcwie, Rynek 37, linia A B,
Cenniki Jarmo — W ysyłka dyskretnie.

L m iM  kascEsycoowaEi iś m  iiżj w #

pojazdów i uprzezy
m a  ł a w s c e  n a  s p rm e d u i 4  .  a - i z c  w i e l k i m  V 
j o .  zi b a r d e o  p ” k n e  o d  s a w o ż n y c h  o s ó b  p o c ] 
d z ą c e  l a n d a ,  p ó ł k 'T t e  j e d n o  i  d w u k o n n e  k u c i  
f a e t m j  - - s w l k i e g o  r o d z a j u ,  l e k k i e  t  ł i i r y o n  
• r e w n e  i  t  d .  K u p u j e  t e ż  c a ł e  u r i . i d i e i  

r o w b r a n y c l  ,  s i a i d ó w  i a  g o t ó w k ę  l n b  p n j j m i
w komis Karo! Fischer Wiedeń, II, Iraturstn  
#2, ilotel N o i d b a h u .  Tel. 901)7. 133 67

(amiEs i frunte
wysjlum kaidem u swój wń lki, LJ- 
guto ilueUorf-»>.j pulsi" conn r  a
pric >.» 3 U00 edhitek dobrych i 
”anicb lustruKtntów c.UiyęiDjch  
wszelkiego rotkąju. ‘ i k. nadwor­
ny dostawca H A N N  S  K O N R A D , 
Dom wysyłkowy wyrobów muzy.

C7nwftk m Dfsltw u .  ś c i

* a v. \ t.ł n, t iu r m o u ir  ił u . tu m -
nież ua układxi. Ryryaa Bierna Dowolna wy- 
miasa lat zwrot pieniędzy 1407 9 BO

Krajowe „Mydło Macierzankowe'1
t y l k o  W .  B u a o h a  z  T a r n o w a ,

Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe j e d y n y  n i e z i r W o d n y  śiodek przetiw wszelkim wyrauum, pękaniu i szoi-stkośei 
rąk Liszaje, piegi, pkmy wątrubiane, czerwoność nosa, w ągry. pryszcze, wysjukę, łupież głowy i t. p. niszczy radykalnie- Cena 1 mydełka 30  CO&l

. 2*  Mśj* TO. Skład apt. „Sanitas" Kraków ul. Otuga Nr 16.



Nr. 1 ‘-56. l i  xy x* u  iv  i i i  i i ftouota 21 Marca 1908.

SŁYNNA W SWIECIE WÓDKA

IT -B R M C I

f i r m y  F R A t Ę L L I  M R A M C A ,  M I L  A N O
jedynych i wytącznycn posiaaaczy tajemnicy przyrządzania 21 108 14+

JEST 1vAJSKUT£CZ1VIEJSZĄ IV ŚWIECIE WGHKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
N ieznana w  Każdej rodzinie-! iźostać można w Krakowie u: Józela Kaczmierczyka; Zofii A km ann; Karola W ołkowskiejo; 

Józefa L iiaw skijgo; Jana W cntzla; zastępca w Krakowie: M Czerwiński, nl. Straszewskiego 9.

f i ń b u t f c f  d o  p a p i e r o s ó w  
i  t u t k i  0 0  p a p i e r o s ó w 99

1478 3 8Dostać można u

Samuela Schauera w Krakowie.
W ią k a z a  Partym

StiF fcgs Waaa T.ZaJtecit
jag ó d ce  wytrawnegof^nieco słodkawego, nad­

zwyczaj dobrego 1 flaszna zir. 150,
W HANDLU JiiK Ó B A  /I E K ł.T

w Podgórzu.
Odbiorcom r. Krakowa przy ó-oiu flaczkach 

odsyłam i opłacam akcyzę. " 748 9 10

Newa pracowni
sukien damskich i uoran dziecięcych

poleca sio względom Szanot. nycb Pań W yko­
nuje wszelkie powierzono jej roDOty rzetelnie, 

szybko, punktualnie i tanio.

Ul. łw .  Anny 4 ,  li. piętro. 1547 6 12

Korzystna M n
Do rentownego przedsiębiorstwa bez 
ryzyKa posznkuje się wspólnika z nuzia- 
łem 70.000 koron. Bliższych wyjaśnień  
udziela z grzeczności £. Rudawski, Kra­
ków, ulice Draga 34 codziennie od go­
dziny 3— 5. - 1539 6 8

M A G A Z Y N
pod firmą

S A B IN A  iŁORAJLL
Kraków, Grodzka 9,

poleca na sezon obecny płaszczyKi dla 
chłopców i dziewcząt oraz bluzki, halki, 
spódnice i  szlafroki w  wielkim wyborze.

Ceny niskie. 1578 2 24

0 © .̂ ^@©0 0 ®  @©@0 ©
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U R a c z & o ś c  k o l a r z e  11
Dla reklamy celem roz­
powszechnienia f i r  to y 
mej w Galicyi dostai 
czam za 96 K nowych 
rowerów z op lacouą prze­
syłką do każdej stacyi 

Kolejowej. PierifŁsorzędny wyrób z letnią 
gw„ . Używane damskie i męskie po if 10, 50, 
60. świeże płaszcze po K o , 7. Węże K. 3T>0, 4 
i 5. Klncze francuskie 60 h. WolnoWegi K 15 
i 16 . Pompy 80 h, pompy noiao K 2, lampy 
olejne K. P50. acetylenowe Z 3 i 4, nus :ka Knr- 
bida 50 h, pedały K 3 50, siodła augifclskie K 3. 
torba trójkątna Ii l, dzwon U 50 h, dzwonki 
kołowe K 150. oliwiarka 10 h. rączki korkowe 
40 h, puszka do naprawoK 40 b. Zupełne ema­
liowanie i niklowanie w ogóle odświeżenie ca­
łego roweru K 22. wszelkie reperacye wyiw- 
I aję ctaraurio i tanio. Nie wymienione dod..tki 
i  części składowe po cenach nurtownych! Spe 
eyalny katalog o rowerach, maszynach do szy­
cia i aodatkacn za darmo — W ysyłka za za­
liczką, na rowery zadr,tok 15 K. Sprzedaż na 
t% ;t wykluczona’ Skład fabryczny A Weissbtr- 
ga, Wiedeń, II, Unt. Donanstr. 23 3. (Firma 
poleka). 1373 7 O
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IS A  f i® ® S T !
Ryby marynowano, wędzono, w galarecie, ka­
wior carski, feery krajowe, francuskie, holen­
derskie. Sardynki francuskie w różnych sosacli. 
Specyalną. oliwę nicejską do majonezów Owoce 

kalifornijskie na kompoty.
O k d ż y a  ! Znakomite sardynki norweskie l  pud 34 ct. 

Specjalność. krajowy ser z kmin idem.

Pnjesyik i na prow m uyę uskutecznia się odw rotnie.
1679 2 10

S ły n n a  z d ob roci
B e r ó a t a  z  m a r ł  ą

'/« funta okruchów bar. d o b ry c h ............................. 35 ct.
" *'* funta herbaty „T n s z r z e j " ..................................40 ct.

V* funta herbaty ,.K itajsk„“ . . . . . . . .  50 ct.,
V* funta heroaty „Mandaryn l.ouąu" . . .  . 7 5  ct.
7< funta neroaty „Iława Coylon pekoe T ea‘ po 60 i 70 ct.

Wyłączne zastępstwo herbaty rosyjskiej Sergiusza Perłowa z Moskwy
Największy skład samowarów rosyjskich is to  5 20

Wyłączne zastępstw o samowarów spił ytusowo - gazowych „Nluta“ 
iŁ G R  L I S O W S K I  dawniej „ F O R T U N A "

w  &  U ł i e ,  U n h le im lb e  23 , Ms h vis ul. Szewskiej.

■HyJ JJĆ! Sanowsry spirytuscuc - sozoes „fliuta”,
~ ■ n i e d r o y i e ,  a  b a r d z o  p r a k t y c z n e .

ŚwlCLOŚć młodocianą można zatrzymać 
długo, używając znanych i za dobre uzna­
nych przetworów, jak krfciTlU Siifiun, w po­
łączenia szczególnie z wybornym ryżowym 
pudrem Simon, ii unikając wszelkich innych 

szkodliwych kosmetyków. 312 4 12

B ic re
k p o rę c z e n ie m  ze  s k ó r  w o ło w y ch , rze­
myki, '(apice do cep, pasy skórzane,
sznnrowaJła, najtaniej do nabycia u 
Karola Barty ve B rfdlantć n, Ostr. 
Morava. —  Cennik za darmo, opłacony. 
“  ~ 1280 4 10

Zdnmlówtijąco akuikl zapewnia

Heli a Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem ME d e i g c l s t w.  164 21 25

Nacieraniu ból (Uśmierzające. mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiając©. Hygieniczny 
środek dc mycia, zapobiegający osłaDieniom, orzeźwiajmy Srouet wonny.

Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wtdka francuska.
Cena fiask 7 8, m  daszki na prónt mli dla turystów 8 I 2H -7

żądać ze znakiem „Edelgeist", a ifby  nie otrzymać gorszego wyrobu.
Hurtownio: G. beil &  Comp., Wiedeń, L, Sibere.Lss?6 8.

Składy w Krakowie: w aptece _pod zb tą korona Rynuk gł. 22; w uptecb „pod 
gwiazdą" - ul. Floryauska 15: w aptece „pod iło tą  głową“, Rynek gł. 13; w „pteco* 
pod złotym tygrysem "; w apt. „pod Jońcem ", Rynek 43, w apt, „pod Jotym  orłom"

♦  ul Krakowska; w apt. „pod lwem" na Klepurzn; w apt. „pod jagnięciem1’, Mikołajska 2;
♦  w drog. Fr. Zopotba i óp., ul Sieuna i w dróg. J. Hanaka i Ski; tudzież w Podgórzu: 
x  w ipt, ,o „pod koroną"; w aptece „pod opatrznością"; w Bochni: w aptece „pod białym
♦  orłem"; w Nowym Targu w iptece „pod orłem"; w Tarnowie: w apt M. Adle drog,
T  Bracha; w Łańcucie: w aptece; w Oświęcimiu; w aptece; w Nowym Sącr11: R. Jaku- 
X bowskiego; w Tzetzowie: E. Karpińskiego. Zubrzyckiego i S. A. /gó rka , d .o g ., w ża
♦  kopanem: F. Tabeau, aptesarz; ora* prawic w każdej aptece i drogueryi w Galicyi.♦ >0»»»U»mfooooo40oHH»»»»ototo4»M»»00»H

(Meusteinowskie pigułki Elibiety)
I izod wszyutkiomi poaobnemi przetworami pod każdym względem naieży aię im pierwszeń- 
strt >. Figułki te  me zawieraj? żadnycn szKenliwycn substancyj; używane z bardzo wieikim 
skui.Jem w clmrobacn dolny oh organów ciała, i . zwalniają łatwo, czyszczą krew; żaden 
środok leczniczy nie jest korzystniejszy i przyiem tak  zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

Z a t w a r d z e n i a
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z pv.wodu ocukrzonej formy chętnie raźywają 

t je  nawet dzieci. _ 103 11 18
rndełko. zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy; z woj, obejmujący 8 
puaełek, a więc 120 piguiok, Kosztuje tylKO 2 W. f ’o otrzymaniu należytości 

K 2'4t> wysyła się 1 zwój pignłeic opiatnie 
n c h '/P 7 0 n iD l  f ’rzei' naśladownictwami ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa 

rif r C ,r  IIP Neusteina pigułek rjzwam lających". Prawdziwe tyJko wtedy, 
g u r każdo pudełko i poucz.unie opatrzeno jest naszym podług ustawy proto- 
Lołowa njwn znakiem ochronnym, wyciśniętym czo, „ „no.., ar ni ul (Iriikitii, , Św.

I Leopold" i podpisem „Filip rieucte n, aptekarz". Nasze protokołowane opako-
■ , wanio -nus! mieć podpis naszej firmy Apteka FILIPA NEUSTEINA pod „Św.

‘ " laE iS -1  Leopoldem Wiedeń, I., Plankengasce 8. — Skłtd w Krakowie w aptekach:
K. Wiszniewskiego. W. fiedyna i K. Jahra (dawnie, (traiewskicgo).

U W A G A !
Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z morką „Anlorek**, który 

gra całkiem bes szmeru i w /rnźnie.

Proszę zażądać od firmy

Pru j  kraj. sta M m  i i z m  taoWm i Hkoiiaffiw 
J Ó Z E F A  W E K S L E R A

u  n  r a k o t r i p ,  G r o d z k a  7 1 ,
najnowszego cennika lir 26, oryginalnych gramolonów Tcw. Akcyjnego 
r  marką „Aniołek" które uznano zostały za najlepsze na całej kuli ziem 
ttkiuj. — Największy skład Gramofonów i płyt najnowszych zdjęć. — Części 
składowe zawsze na składzie. — Reperacye wykonywa się dokładnie 

i szybko. — Najnowszy gramofon „Touarm“ z tuną Kwiatową i 10 piyt podwójnych 35 złr. — 
Gramofony «ajnow.,zej koustrukcyi od 24 do 2t00 K. 991- 12 28

f j i f "  5  K i j .  k o s z y k .
Pemirakcze czerwone, Jodkie najle­

psze . . . . .  . . .  K 2 80
Pomarańcza żółte, słodkie jak  miód ^  2-60 
Hindarytikl, przewybume . . . . K 3 40 
Cłtryn*. wielkie, soczyste . . . K 2'30
Jatltka stołowe, najlepsze tyrolskie K  4‘— 
Jabłka Stołowe, najszlachetniejsze 

tyrolskie • . . . K 6-—
Kalafiory, świeże, b i a ł e ..................K a-6u
Ziemniaki z Malty, n o w e ...................K 1 90

wysyła za zaliczką z Wiednia
S 7 M A  « K ? « U 7

wywóz owoców i prodaktów połudaiowych 
Wiedeń^ łV.f Schikanedorg. 4,

Dla odsprzedających najniższo Ymrtowne 
ceny dzienne z w ysyłką pospieszną.

Ciągnienie dnia I kwietnia. -  Głowna wygraaa Frn&w. 600.000
Polecam iako bardzo reun!

L O S Y  T O R E C E IE
L o s y  t u r e c k i e  dają 6 ciągnień na rok, dnia V„ ’/<■ 7<o 7-o '/m < 7 ,2.
L o s y  ł u r e e k J e  dają na rok 6 głównych wygranych, a  mianowicie 3 po 500.000 iranków 

i 3 po (100.000 franków i liczne wielkie wygrano poboczne.
L o s y  t u r e e k i c  naw et przy wyciągnięciu z najm niejszą w ygraną , która wyno ,i lrnk. 

ilO  =  K 228, dają znaczny zysk.
Polecam więu

L o s j  t u r c  1' k l e  do kupna. Za gotówkę podług dziennego kursu.
Polecam nadto

1 lot turecki na spłaty miesięczno po T K  i  B K 
5 losów tureokirh „ ^ „ „ 35 K i 40 K

25 „ „ „ „ o 100 K i ISO K
Cenę ustanawia się najniższą na podstawie każdoczesncgo 1 nrsu. Wyłączne niepodzielno 

p.-awo gry na podstawie dokumeutn sprzedaży wystawioni go podług przepisów ustawy, , raz 
po złożeniu pierwszej raty wprost n mnie. Przesłan-e naileniej uskutecznić przekazem JTzc- 
łanie dalszych ra t przez pocztową kasę oszczędności. 1460 8 5

E D W A R D  U R B A N
D o m  b a n k o w y .  J J e r n o  (Morawskie), W i e l k i  P l a c  2 3  — 2%  (w domu własnym).

Rzetelnych, stałych odsprzedawoów przyjmuję wszędzie 
Nidkie ceuy. Dobra prowizya

1522 6 10

Prawnie chroń. Każde naJad . podlega karzeł
Jtiyoie prawdziwym jtst tylrr

. ICH PtENi

AHeinrchrerBa^an
MC śv

w lu  «
A. Thterry in Prtsr^di

hi 9*.!ts*-9wrtnn«,

i i
z zielonjm znakiem o- 
chronnyin zakonnica. 12 
małych flaszek lab 6 
wielkich, lub jeuna oso­
bliwa wielka flrszka 
z patentować cm za­

mknięciem 5 K.

[sfiiiloiiowamaitlniersii,
przeciw wszelkim, nie 
wiedzieć jak  zastarza­
łym ranom, zapaleniom, 
zranieniom i t. d. 2 słoiki 
K 3 '6 0 . Wysyłka tylko 
z? zalirzką lub po otrzy­

maniu należytości.
Te dwa środki domewe są wi zędzie znane i ołyiią 
18 oddawna jako najlepsze. 56 56

Zamówienia adresować:

oułsK&rz A. T H IE R y  u/ Prs&rnilzie
pod R o h lts c h -S a u c rb n m n .

Skład prOT de y każdej aptece. Broszurka z ty  
siącami podziękowań opłatnie za darmo.

H e i iB ® :

Ula p rzy jem n ości p od rd żc n a  „ ł a l i i u
pierwsrarzędnym salonowym parowcu

a iis try a ck ieg o  L loydu w Th*ye§cae
P o d r ń i  117 od 26 kw ietnia do 26 maja

do Hiszpanii, Wysp Kanaryjskich i Północnej Afryki
przez Maltę. Algier, Malagę, Gibraltar. Kadjks Madeirr (Fnnchal), Tene- 

yfę(StaCrux),LasPalniH 8, Tanger TunisiKo-fu Geny jazdj za podróż 
morzem wraz z utrzymaniem 700 koron 1 wyżej 

Dla przyjemności podróż Tryest-PremerlmTon (V i VI podróż) odbędzie 
się z wszelkiemi wygodami,

N astąpi później: I. Podróż do krajów pofnocnyJi z Brpmerhuven 
od 4  do 30 linca do Szkocyi, Przylądka Północnego, Szpicbergu i Nor­
wegii. — O n a  jazdy za podróż morzem z utrzymaniem od 700 koron
wzwyż. — II. Podroż do krajów północnych z kilonli od 3 do 31 sier- 
onia do Norwegii, Szpicom,u i do Wieeznyc! .odów. — Ceni  jazdy 

za podróż morzem wraz z utr: ymauicm od 70u koron wzwyż. — NB. Bodróżo do krajów 
fMnoen 0,1 Przeprowadza w tyin roku sainodzielnio Austryacki Lloyd.

IX °ddroż od 5  w rześn ia po i październik? z Bremerliavcn do znanych kąpiei mor- 
skicn atlantyckim i, do Algieru i Try«stu t;env jazdy za podróż morzem z utrzymaniem 
od 520 ly wzwyż.
t,Vycieczki lądowe nrządz.a w> zystkie Biuro podróży Tiios. Cbok et Son no podstawie warnn- 
l;ów zawartych w osobnym programie. — Programy, infornaacye i zgłesze-iia w ( i r  u c r a l n t  
^ g r u t u r z e  A u s t r y m  k l e g o  l . l o y d u  w  W i e d n i u ,  i . ,  K a i d i t n c r r l n i ,  i .
jakoteż we wszystkich agenturach i biurach podróży, 1351 4 6

PiŁNOCHO KI2H0. LL37D W BSZUIR
'Tlon dentsch^r Lioyd),

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 
w© Lw ow ie, przy u licy G ródeck iej L. 9 3 .

, i i * r  '̂ ąfkir-gy -- V

0 ZflPFr.HU FIOŁKOWYM
WYPRÓBOWANA SROPEK

U\) P lEH IaH O ^flN I^ PtO

1521 2 10

Rzadka uposohnoRć!
Są do Kpizedania tokaruie rm ironsmisyc, tak  
zwane tokarnie blacharskie, prasy z matryca­
mi, transm isje około 30 metr. całkiem kom 
pletne, oraz trzy maszyny gilosz de grawito­
wania, maszynka dynamo, oraz części elektry- 

1 czne po taniej cenie 1453 4 4 
Wiadomość w Podgórzu ul. Józefińska 1. 6, 

u Stanisława Sadowiliskiego, lakiernika.

A p a r a i
do wyrobu wody aodowoj i napełniania sylo- 
nów, flaszek z lemoniado i balonów, całkiem 
nowy, jest tanio do sprzedania. — A. Głownia 
w Krzeszowicach. J(<88 3 5

KortKi z n s H c z e
na brylanty, złoto, srebro, szmaragdy, wy ku 
pujo, a następnie kupuje płacąc po cenach naj­
wyższych. im. Ł r e n n e r ,  jubiler, Szpitalna 9 

1031 IR 25

Kanarki harceiiskie
oryginalny gt.tnńbk

y  Seifert : Trutte,
Kilkatrotmo odznaczona, ze śpiewem głęDokim, 
przeciągłym, aeukatnym , miękim. tek  *wane 
idcaine śpiewaki, poicct pa 8. 10, 12, 14, 1C, 
18 i 20 koron, z poręczeniom dobre samiczki 
po 4 K, Poręczenie, że nadejdą żywe Wymia­
na, 10 dni pruby W ysyłki za zaliczką lub pe 

otrzymaniu należytości

A. BRESINA, (blSIKO hOdOUlO,
459 InnsDruck, Schillerplatz 3. u  u

Proszę żądać tylko jirawdziwej ki­
szonej

KapustyNamttKklei
z pól hanackich, oiaz

O ęjO -L C w  z n o u n s f i o n
  po niżej cen fabrycznych.

O łaskawe zamówienia uprasza
J U L IU S Z  S P IR A

fabryczny skład kapusty i ogórków zno- 
imskich, KrattOWi u l. K c ie ic b  4 .
Na żądanie wysyłam cennik odwrotną 

pocztą. 722 15 15

N o w o ś ć ! N o w o ś ć !
Wiaka o r u ie s t r a  k iet.zon H .ow a,

Pewni ilość osób noże 
utworzyć całą Kapelę 
z organków i bebr.L 

O rg a n k i  Łe z n a k o ­
m ity m  a k o m p a a ii i -  

d ic u te m  bębna., 
(•bicie mosiężne.

10 dziurek, 20 głosów, 
Ja jakość z nebnem 
skórzanym. Każdymo- 
że zaraz grać . W e le -  
ganckieut p idełku k . 

2‘50. Nr 2272 Takiesamo o 16 dziurKach, 32 
głosach, tiemolo, la  jakość z lennem skórzanym 
w eleganckiem pudełku 3 K. Wysyła za zali zką 
lub po otrzymaniu należytości c. i k. nad— dost

Dom wysyłkowy mstrr 
men! r muzycmych 

Briix Nr 649 (Czecny).

Bogato ilustrowany gl-wny K1IS,°9. z przeszło 
3000 odbitek wysyła się na ządann . n e m u  
za darmo opłacony. 786 8 10

14 12 0

zaluzyowo, registratu- 
ry , szafy i szafki na 
ak ta  i (iokumenta, bi- 
b ioteki zestawialne, 
fotele ruchome oraz 
kasy ogniotrwałe pole­
ca w najlepszych ga- 

tankach

liajWiękuy ćjaiu skład
pod firm ą

E  M ■ ITT ~ r= . -j; Jiś w*: : ’ I  'I f - --'r

F ( M ^ W 9 J t Y N E H  3 4 ,  U r J I A  C - D ,  P A Ł A C  S P l & S I .
Tel. 713. Ceny znacznie tańszo niż we Wiednia. Katalogi danuo. 1083 7 o

Regularna bezpośrednia komunikacya P««»wozowa z Bnmeft, pospie- 
ŁZ.i.mi i pocztowemi parostatkam i.

Do S tanów  Z jodnocaonyeh A m eryki
(nowego Jurku, baitimorki, Balwston) Braiyl! jjŁtyny 

(Buenos Aires), Australii, Japonii etc.
Bilety kolejowe Jo kazaej stacyi Eótnucnej *me^yki.

W szelkich wyjaśnień w  sprawach podróży udziela i  bilety sprzedaje

G en era ln a  A gentura P ó łn . n lcn . L loyda  
w e L w ow ie, u l. G ród eck a  1. 9 3 .

w  K oresp ond en cja  w  jeżykach: p ls k im .  ruaklm  * n ie  m lećku n. "U tt 
Kwarantanna dla podcOtnych z " a iicy l ju ż  z u la lJ  zn iesion a , w obec  

czego  możni- do A m eryki zaraz odjeżdżać z  Brem y

Odznaczony na wvstuwic powszechnej w Paryżu 1906 I nagrodą wioi.cim zrotym i ledalem, 
w Londynie* (907: I nagrodą, wielkim złotym medalem i krzyżem honorowym.

W S P A N I A Ł Y  B I U S T ,
idealnie piękną, dobrze ukształtowaną, ruekną pier,“ osiąga się przez 

mój znaki mity 132 51 0

M im  no PEEKi jHumir
nadaje się dla młodych dżńw rząt zarówno jak dla kobiet z nieioz- 
w ijię tą  luo wskutek połoga /.anikła piersią U żjw a się go tylko ze- 
yuetrznio podług wskazówki. Rkntek zd"miewający. Niema ryzyka 

Jeżeli nie poskutkuje, zwrot pieniędzy. Oma flaszki ’-75 z łr . flasz*! 
na próbę 2 złr., za zaliczką. Do tego należące mydło kremowe si- 

ni „ )lit“ jo 75 ct. Kawałek — Wysyła dyskretnie tylko
n .  . H E R ,  Wiedeń DC/2, Nusodorferstrasse 3.

Dowodnie nrzędownio zebiane 
A  f l l t d h f i  „f wszelkich stanów i Krajów 
i Ł t u C a j  do przesyłania ofert z porę- 
cz nlem porta u I n te rn u t .  I d r e s s e u  o u r e u  
Jm.,.1 Hosenweig and Sóhne, Wica, L, 
Backeretrasse 3. Telefon 16881. B u d a p e s t  V „ 
N adorutcza 2 0 .— Prospekty franco 174 19 52

RBSŁiBl
modnych zefirów i druku niebieskiego, 
dymki i Oksfordu, w szystko nie pełznące, 

4(1 do 45 metrów za z i r .  * " 2 5 .  
wysyła za zaliczką

JU L IU SZ  K A M O R
tkalnia. B a b y  Efr VIII, (Czechy).
Długość resztek 3 -  12 metrów. Wybor- 
1TI jakość. Próbek resztek nie wysyłam, 
natom iast towa- nies+osowny przyjmuję 

napowrót. 1611 15 O 
m Z l I l f f M  nf l . W  i r ,  tm

m . i

roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje, wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca

W I s l M a  P .
- Kraków, Plac Maryacki -
Filia: ni. Sławkowska L

i i !  W  t o n i  i i i
T jwarzystwouomowych ro­
bót pończoszkowych Posifc 
kiijemy otob obojgu płci 
d» plecienia na nasz< j ma­
szynie. Prosta i szybka pra­
ca przez cały rok w oodił 
W :adomośc: ’ w stępnyoh nic 
potrzeba. Odległość uie ste­
nowi przeszkody, a my 

sprreJaiem y robotę — Towarzystwo domowych 
robó* poficzeszkowyoh. 124 119 O

Thos. H. Whittick i Ska, Praga- Frao^
tiśkoyo nóbre/.i 6— 195?

Perlumerya, grzebienie, 
osobliwe szczotki do pie­

lęgnowania włosdw
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Księgarnia S. A, Krzyżanowskiego
1G57 3 3 W  K l * a f e O W l e  — poleca now ości.
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K S I Ą Ż K I .
irciłuekiu* ira.isrurc.nus: ue omnibus et (juibusaam aliis teatralibus 
Biblioteka kraktwsua Nr. 36: St. Tomkowiez, Wewnętrzne urządzenie

zamka krakowskiego z iilnstr......................................................................... „
Biblioteka Kraicowska Nr. 37: Bąkowski, Teatr krakowski . , . . „
Dr. H. Jnrdan i S  Dobrowolski: Nauka O położnictwie . . . .  ■,
Krzyżanowski Stan.. Album paleographicum tabl. 1—X X X T . . . .  „

Słowo o dzi ach K rak ow a............................................. „
Rocznik krakowski T. X Kopera F., W it Stwosz . . . .  brosz. „

°pr. „
Póiyeka: Znaczenie oddechu w śpiewie  ................................................... .......
Wydawnictwo klubu konserwatystów zesz. XVII: Dwanaście lat

istnienia kiubn konserw atystów ...................................................................   0'30
N U T Y :

Kibla: Grajźe maćku, mazur ................................ _ ..........................................,, 1 20
Laleuńcz: Chant polonais  ...................... i ............................................   1'20
Lłfsfci. op. 1, dwie pieśni: I. Z Hani: -Iasci piosenka11, słowa Rydla) co

Ii. „Moja srebrna, złota’1, sł. Lenartowiczaj *
Ko akowski, ujł- 77, trzy pieśni do słów  Wyspiańskiego:

I. Pieśń Gędżców  .................................. 1
Tl. Pieśń Ofelji o k w i a t k a ........................................   n 2 40

III. Pieśń Ofelji o wieńcu z wierzbiny . . . .J .
WaUek- Walewski: „Drzy ua..Uka" słowa Asty Majercwej . . . .  n 120
W roński: op. 20 9 . „Górą Michaś11, m a z u r ............................................   . „ 1 2 0

op. 2 i0 . „Nad strumykiem11, walc . . . . . . . . . . .  2 4 0
Żeleński-. Siara baśń: I. Pogrzeb Wisza, marsz ż a ło b n y ............................ „ l'8«t

U. Piosnka Jaruehy . . . . . . . . . .  „ 1'80
III. Śpiew Wizuna i pochód kapł anów. . . .  „ 1'80

Baczyński. Dumka u w ia n k u .............................................................   „ 0 8 0
Hania L, słowa R y d l a ................................................. • » l &0
Hania II., „ „    „ 2■—
Nocturn na skrzypce i fortepian . . . - .  . . . 2 5 0
S ta n  piosn«a, słowa Wł. N aw rock iego .................................. ....... 2 -—

św ierzyński: Całus do Słów J. S .............................................................................. „ 1 —
op 11. Etudes (Berceuse L m o l l ) .....................................   „ 2 —
Z tobą Aniele, rozmowa do słów  J. S........................................   2‘—

WaUek- Walewski ■ Pieśń na pożegn. Samuela z Skrzypny Twardowskiego H 1.20
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k a i ę g a p n i a o h .

i: SiN fiG H A maszyny do szycia 
do różnych celów,

a u t c u  nietylko do użytku przemysłowego, licz  tak ie  do wszelkich robót 
wehvdzących w 3akr»B szycia douiowegj, jedynie u  oaa nabyć moim*.

Przy kupnie zważać należy 
na to, aby maszyna nabytą, 
została w naszych składach!

Nasze składy poznać można 
po znaku znajdującym °ię 

obok.

Z a M i. iaiki, gry towarzyskie, kemie na biegunach
Nowość: Ih iabollo

Kredyt osoisisly bia urzędników
oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne- stówa 
rzywenie oszczędności i zaliczek związku erzę 
dników udzielaią pod b. przystępnemu Wania- 
kami osobistych pożyczek t'.kże na kilkoletnie 
spłaty.^ Pośredi.ietwo wytoczone, adres” stówa 
rsy jjeń  „odaje Et i j m o  Ce..trallchun$ des 
Beamten-Yereine., Wiede.., I,, Wipplir, jerstrass., 

L, 35 151 4' a?

poleca 479 11 0

c. umlk iw sk ?
::: KR4KÓW, GRODZKA 2.

W A Ż N E  9 L A  K A Ż D E G O  ?
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Siager . Tow* ai*e. mzszyn #o szycia {
Kraków, Szpitalna 40, naDrzeciw teatru miejsKiego.

F ilie  w e  w sz y s tk ic h  w ię k sz y c h  m l. Jsco w o śc la ch .
Wszelkie maszyny, sprzedawano pod nazwą „Siugera11 
w innych sKładach, są wyrabiane na sposOb jednego z nar 
szych dawnych systemów Nie dorównują one atoli, ani 

pod względem konstiukiyi, działalności jak niemniej trwałości naszemu 
najnowszemu Bysteu.owi maszyn- do użytku domowego,.

M a !
922 8 0

NAJTAŃSZE 7ROOŁO ZAKUPNA W KRAKOWIE

AGAZYH MAISON de BLANC
KRAKÓW, RYNEK 6,

pod uje uiniejszem do wiadomości, ze wielki zapas bielizny męskiej i damskiej, jakoiez arty­
kułów mody sprzedaje po bajecznie niskich-cenach, i prosi P. T. Publiczność aby się o tern

przekonała.

Poniżej wymienione towary są na sprzedaż:
950 koszul damskich z licznym  haftem,

teraz p o ......................................................... zlr.
732 kuszul d&uiskich r  haftem szwajcarskim zlr 
620 par pończoch damskich kolorowych d par 

tylko . J r
435 par skarpetek najlepszej jakości para zb 
950 par skarpetek najlepszej iakości. 3 pa.y zli 
252 koszul m ęskim  białych z gorsem pi­

kowym po . . . .  . zlr.
626 koszul męskicn kolorowych, z gorsem 

jedwabnym po . . .z lr .
425 koszul męskich z najlepszego zefiru an­

gielskiego i  modneini deseniami po . . złr. 
175 tuzinów chnsiek batystowy* b z rąbkiem 

a-jour, t u z i n ...............................................zIr.

1-39
1-20

1-20 
—•32 
— 45

1-96

1-59

218

1-95

120 półjedwabnych paraceiek najlepszej j t
kości, p o .......................................... rir. 2-90

250 parasolek dobrej jakości, po , zfr. 1'16
185 bluzek jedwabcych, ang. we wszelkich

barwasb p o ........................................... zlr. V75
138 czarnych halek klotowych a-jour p* elr 1 4®
250 tuzinów kolorowych mig. chustek dla

mężczyzn, V, t u z i n a ...........................zlr. 1 95
150 kelesonow najlepszej jakości po 

d tt-o ...................................................
zlr — 88 
zlr. 1-35

Oprócz tego są jeszcze inne liczne w ten 
dział wchodzące towary, jaLoteż koszule płó­
cienne, pościel i t. d. i t. d.

1708 l  o
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P a n u i i i T L
z dób**,, rekomendacją, mająca ukoń­
czone 5 kias wydziałowych i dwuletnie 
Kursa -handlowe, z dłuższą praktyka 
bankową, pisząca lieg le na maszynie 
ł ładnem pismem, posznKnic odpowie­
dniej posady od 1 kwietnia b w  naj­
chętniej w Krakowie. Na żądanie złożyć 
może większą kaucyę. — Łaskawe zgło­
szenia pod D, M. poste restante Pilzno, 
Galicya. ‘ m u  3 3

Do wyitajtjefsi
ud 1 kwietnia 1908

Mieszkunia składające się e 5. 4, 3 i 9 poku. 
mezyotkie z kuchniami, przedpokójairs, łazieu' 
k_mi i urządzeniem ąazowem we wszystkich 
ooikaeyach. z wszelkim komfortem po bardzo 
przystępnych cenach *. realności 1 28, Pod 
samcze, uaprretiw ko W awelu. 1581 2 3 

tUiżb«i n :adomość u wł*Mi iciiO - tamże co­
dziennie od 8—11 godz. przed południem.

ffourycy SchdpIrO
Ł SturuwuloB 1.39, parter, 

bnj naefl tyik. wyż utoń teiiiHowi n
■ Mtafonaa. '

uuziela gruntownej nauki

BUCHALTER9]
pojedynczej i podwójnej z przygotowa­
niem do egzaminu w e k  Akademii 
handlowej, oraz stenografii, korespon- 
lencyi handlowej, rachunków knpie- 
cKieli, tankow ych i t. p., również wr ję­
zyku polskim i niemieckim pod przystę- 
pnemi warnnkanii. 1362 4 4

^ y s y l ć t i i i y  n a  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e  p o c z ą w s z y  o d  2  l i
Aparaty fo togra f.

najnowsze mo­
dele wszelkich 
nowoczesnych 

typów,
akc._- wszelkie 

przybory
po cenach umi«rkowwvch.

C y t r y  wezelkiego rodzaju 
instrumenty 
ze strunami

skrzypce
mandoliny, 

gitary,
449 6 o harmonijki

S zk atu łk i z  m uzyka
śamogrające,

joioteż
inatruKantj 

korbowe
a nutam i meta- 

lowemL

G ram olony
a poręc^m eui 

jirkwdziwe 
z płytami z 

twardej gumy
Fonografy

z pierwazorze 
dnemi walca­

mi lftacmi.

enc .k f.r 824 i  Uc.nemi odbitkami na aądarrieza dar­
mo, opłacony. W ystarcza karta korespondencyjna. Pro­
simy o dekiaduy, Ayiaknj adres i stanowisko lub zawód.

Automaty.
Bmokie Triedtr-Goerza, Lbrneihti, perspektywy

ilia l et Frennd w Wiedniu XIII;1

b o  s p r z e d a n i a  z a r a z
z powodu wyjazdu sklep ze okładem papieru, 
trafiką i galanteryjny, z urządzeniem istnie­
jący od la t kilku, Klo cem, interes dający pe­
wno utrzymanie Nabyć może za 440( koron 
tylk, osoba kat. lieka. Z głoszeni.: Antoni krm- 
suski, Araków Szpitalna 4 , I. Agenvya 

D" sprzedania m ajątea a000 m rg ; sam las 
430 m ig, Jodła, świerk, aaś buczyny 15.300 
kub. m etr. Cena 510.000 eorop.

Majątek 614 m rg w tem  lasu 400 mrg., 
z t.egD 27- mrg”. rębne jo , reszta rola. łąki. o- 
grvly położony nau rzeką. Cona 440.000 ko­
ron. Dług 40.000 koron.

Majątek 170 mrg. tj. roli 130, łąk 14 mrg., 
reszta porowa olszyną i wikliną, m h n. tarta.* 
z 5 mrg. ziemi i 2 mrg. sadu, ziemia dobra, 
* nw t-lianam i I dO.uuU keron. Dłng ban.
6O.000 koron, -----  le 23 2 a ’

Folwark * zachodniej Gelicyi, yO mrg Bu­
dynki i ziemia dobre. C ent 76.000 ktion  
Diug 32.000 koron. Z inwentarzom.'

::: mm, jusiemrice l a
MłECA:

f i n o h i o i H I l  rogowe z feuśd sło- 
U l  A C U l w I l i l i  niowej i szylćkreto-
we y t wieUuem wrborze

ę ^ P T f . T i f i  włosów, zębów, pa- 
zjiokci, wąsów i snkien 

w wieiKim wyborze i na różne ceny.

Rozpylacze rLSZ.BklJM
M z przyrządami doczybzcze-
n d a G l R I  Ma i pielęgnowania pa­
znokci.

Fuszki na pndei i mydło. 

Puszki na szczoteczki do zębów. 

P l l S Z k l  na prosieL Jo zębów. 

Golarki porcenalowe i metalowe.

Q n r l ^ |  | do goiema w wielkim wy- 
■ ę U f c I C  borze i na różne ceny.

Opaski na wąsy,

I i i ę t r a  toaletowe do podróży i kie- 
Ib U o I i c I  szonkowe oprawne w niklu, 
drzewie i skórze.

n i * 7 p i i u l ś i  szpilki 1 przepinki ao I I I  A C  i  - M ,  fryjiar dla Pań

ł  3 h o f ł * * l l f i  do P®drn z pnchu łar 
W iC lI lp U łI R I  b^dzia i wełniane.

Maszynki i zelazka
ao zapiekania włosów.

C d h k l  naJPrzedni«jszego gatunku 
U C |M n i  jOznej wielkości i ceny.

i gutaperkowe do prze-
i r t l l  C< C lk | chowywania gąbek.

Rękawice iQ̂r'a * naĉruaia
“f u c s a t i r i  i Chińskie, na

311 ehustetzki. rękawiczki i
dokumentu 121 6 o

Generalne zastępstw o Kraków, Wrzesinska 1. i m  1$ o
W ^ i 1 k ^ S iiu T .

Z ap fsan >  w  u n i^ lo w e )  w ło s k ie j  fa r m a k o p e f .

S Y R O P  P A G Ł I  A N O
we flaszeczkach, w  pudełkach, (pro?*eK) 
i W tabliczkach (pigułki). Odznaczony na 
wystawie iarmacentycznej w  r. 1894 i na 
hygieniczntj wystawie w r. l&oo, w M-idyo- 

ąirwl E rnesto  P a g lia n o . lanie na wystawie pow. 1906 złotym medulem.
1326 4 14 M f r tn a  d o s t a ć  w  k a ż d e j  w i ę k s z e )  a p t e c e  I a r o g u r r y l .

Nd2 finl Wystrzega*1 rie fałszerstw i ne^adowań. Kaid” Jakon, względnie kiide pudełko mmi mieć Proft Ernesto PA6LIAK1, Upennl 
n C a | J u !  oa sobie dbbz rejestrowany m ak. Z xamówieniami i o wyjaśnienia iwrocać się do na*rej firmy Neapoll, Calatfl San Marco 4, liO O ||U l

r® ® l f « ]

\jV ^r ^~r

kilkunastu lat istniejący.

Z a k ł a d  P o g r z ? b o w ^
Józefy Nowińskiej * Korakowej

W Krsńkowte, ul. Mikołajska 14, Telefon 248
' ^za l'°h1-zei>y od skrom nych do najw spanialszych, po nmiarko- 

* wanej cennj i dogodny cli w arunkach. Przew óz zw łok  do różnych  
j krajów. G loby na sprzedaż i m iejsca do wynajm u. W ielki skład  

tium ien m etalow ych, dębow ych i innych. 226 s t  o

* /  i m  -  - v N- - -V -

Dla mających

doleglĥ cl żołądkowe
Kansbadzkie suchary na wódzia znak „SPfiUDEL".

Prawdziwe tylko z uiojUn znalem  ocliroaŁ>ynł.
M a ją  n a  s k ła d z ie  w  K r a k o w ie : A. Mazanek, Linia A-B, 39; Leon Bałnk, G arta rsk - 12; 

Jan  Kręcina, Plac M atejki 9; Ja n  Michalik, Cukiernia Lwowska; Eustachy Chronowski, Grand 
łlotel. W T a r n o w ie : Jan  WróblewsklT IN  B o c h n i :  Mirochnn Wojciech. W H o ro d e iic e :  Miron 
Lurie, aptekarz W S k o le m  Ł ad  S try ffc m : C A. W agner

W m iasłach, gdzie niema je»zcze sktadow, urządza sią  je na życzenie.

ROMAR UHL DDŁtę-i-, JÓZElP M fftOUS,
c. i k. nadworny piekarz. K a rlsb R d . 17ło i  s

0

01

€
i©
©e

naszpistiw, Kraistm i t. p
uL M iko ła i& ka 19, Ł

me k i lk a  w o ln y c h  p o s a d ,  a miano­
wicie:

1 starszego maszynisty do e-emraii,
1 palacza do nadzoru ośmiu kotłńw,
2 dozorców rozdzielnicy. .
1 mechanika werk mistrza

-  1 starszego montera (elektrotech­
nik, a),

2 wozomistrzów do nadzór* w wozi- 
wniacb.

Odpisy świadectw należy nadsyła*' 
do wymienionego Tou ar/ystw a. Tylko 
pierwszorzędne siły narodowości pol­
skiej będą uwzględnione. Bliższych in- 
tormacyi zasięgnąć można w  niedzielę 
w Towarzystwie przed południem.

Sekretarz
1663 3 3 W . 'D u l s k i ,

M a r m o l a d ę
k« świeżych i zdrowych owocew, w y  Dian;, Ba 

itposóL angielek 140 42 O
mcrelową 8 korcu
malinową 8 za 5 kg.jabłkową 6 
mieszaną 5 „ )

w udobncm  blaszanem wiadrze, brutto frauko 
kf—dfj  stacyi pocztowej wysyła za alie.jrą

Parowa Fabryka cukrów  
Bkandhł&dtera r»€ Lwowie.

W  imeryce Anglii i inuych krą,acli es.Ii.iral- 
n jcn  marmolada jako stoeunKowo bardzo ta r i_, 
a" priytem  nadzwyczaj zd ro fa  i pożywna, do 

cbleba i różnych potraw bywa używaną.

m ł 9 M ® 1 L«J R l t t

Polski Cennik
na rok 0 0 8  

z przeszło 3000 ilustracy; wysyła 
na żądanie każdemu

gratis i franka 
pierwsza labryka zegarków w BrJt 
« : a n n s  K O N R A D

o. i k. nsdw  dostawoa 
W l t r & x  N r  6 4 3  (Czechy). 
Z tgarek niklowy rom >n *oir 
K 8. System Rosfeopf P aten t 
K 4. O rrg  szwajcarski Syst. 
Rc skopi Patem  K fi. Keg-.~ir 
nikl. kotw. ^egj .efc rem. Adlei 
Roskopf 7 K. «ozłoc*»y rem. 
z wnotrzom „Lu-sa ‘ p » '  
koperta K b V o . S -cbroy rem 
zaopatrzeń*- })ieczęcią o. k. u- 

rzęua probierczego K 8 40. Srebrny rem podw. 
kryty I '2  60 Srebrny opancerzony z sprężyną 
£  gr. ważący K U 80' R aski T uła remoutoir 
z wnętrzom .J.une-* K ’O-50. Zegarek z Ku- 
k u łtą  K b'5, Budzik K 2'90, z tarczą świe­
cącą w uocy R  r. 30, Ruclienny K  3. Do kazaego 
zegarka 3 letnia pisemna gwaraneya. Źtdna 
ryzyko! Zam iana dozwolona, albo zwrut pie­

niędzy. — Proszę, ia  la polskiego cennika.
932 8 10

Centralne ogrzewanie w szelk ich  system ów  

i w e n ty la c je  -  ------

dla miast, gmui, folwarków, fabryk , ogrodów, gmach iw 
publicznych, domów prywatnych i t. p. Poszukiwanie 
i njmoyyauie źródeł, u iercenie studii&a Pompy, Łaźnie 
i ŁazieiilH, S a iia d y  kąpielowe? projektują i wykonują:

Ini Leonard Nitsch i S-ka
Krak ,w, Kci&jowa 18.

Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót



9 Nr. 13C. N O W A  fi E F O R M A. Sobota 21 Marca 1909

P o sa d a  m łodego b u ch a ltera
(iscrael.) biegłego w kmespondtncyi poi 
skiej i niemieckiej, samodzielnego, ste­
nogram, dc objęcia od 1 kwietnia 

Zgłosz. z podaniem żądanego wyna- 
Kro d z e m a  p o d  B. B. p cst rest. Kranów 

1786 i  2

S p r z e d a m
w u  p ię tro w y  dworek m uro*aiiy z 5 
mórg obsz, (o g ró d  spacerów}, sad « po­
le ) , budynki gosp.; 5 min. pieszo od 
s t a c j i  kolejowej ń 15 od większego 
miastet zka. —  Zgłoszenia. Kozłowska, 
L w ó w , K rz y ż o w a  &. I .  p . 1645 i  6

A p tek a
dziedziczna wraz z realnością, \v śród­
mieściu i ogrodem do parcelacji odpo­
wiednim jest do sprzedania lnb wydzier­
żawienia. —• Bliższe szczegóły poda P. 
Krupi liski, notaryusz w Samborze.

1732 1 8

P rze trz^^cze  do nawozów

„Nowa tfestialia“
2  m serokos' duł p rzo u n a .................. . K, 425

w  jr.«aoKotić ber pno  IL. . . . , K 470 
T e  "M at m aszyn} t  pwodkfetrif i  osiq poprze­

czną -
SFJ, ■  szorokofó  .................. k
3 ,  „  :  . . . . k  v20
3*/, l  ,  .........................K 700
fu a k n  Krafców per ua tua  2•/, tscoato poleca

E .  P R i l W Ł R
v  Krakowie, 6i> Sebastjana 32. - 1694 1 9

P A L A R N R  K f f l W Y

ę e u m m * 1* . . ' ■tfnnfct

• iiBilepszpakfijio* 
'  p o m o c ą

j r a w n a n a "

*”■*** &zX
M. J F IW O R N IC K I.

93 205 O

fiCWlOlKii OSZkldilO
% lustrem, sklepowa i duży szyld dre­
wniany do sprzedania. —  Skład futer 
P„ Buuffal, Rynek 22. 1703 2 3

Dc sprzedania zaraz!
SL.etny in teres’ Zakład przemysłowy kupiecki 
a  powodu "horijby właściciela, z kOiicet>ya<ni 
Wfyłąci. erot, przynoszący udowodnionego docho- 
jlc 30 do 40*i, od włożonego kapitału, roknją- 
*jj aotycaczasc.,em po w oa zenie o. świetny dai- 
s*y rozwój. Kapitał potrzebny d„ knpna 6000 
Jkor., resztę właściciel ,. potrzebie pozostawi 
ina odpow sdnie zapewnienie przy interesie — 
'Wiadomość: Antoni Krasuskl, Kruków Szpital­
na 4, I. — Poleca się nadto dla pań katoliczek 
elegancki interes, t  j . skład papieru galante­
ry jn y  i tra fik a  zajęcie łatwo i przyjemne, po- 
itrzeba i.fK, koron da konna, klientela od k ikn 
!l»t wyrobiona, pewna. — Willa piętrowa, 9 
ffira, ogrodu, 12 mrg ziemi, z ii.went, saOud 
■gosp., 9 kun od miasta, potrzebny kapitał 
1.000 koron do knpna. — I ’ark ang 18 mrg. 

■bud. piętrowo, altany, kiosk, staw, 3 kim. od 
aiiastL , 85.000 złr. 1712 1 3

g ś a rm e lk i
tUvrocowe nadziewane "  kg. GO hal. 
'Nienadziewaue zawijane 7* kg. 80 hal. 
Karmelici śmietankowe w kilku smakach 
Jiakaowo gotowano nit śmietance za 

-V* kg. kor. 12 0 . P48 4 o
Poleca rawsze świeże 

fabryka czekolady
Jana Michalik*

Floryanska 45 Telefon 466.

r
F

4 K 8 Y
przeciw rdzewienia metali 

„Standard F errit44.

a  » & y
emaliowe.

A R B Y
przeciw osadom kamienia 

kotłowego „Hydrol14.

A I I B  Y

H M U M  r a m  S M A R Z A
B r a k ó w ,  d r M z k a  1 3 ,  T e ł .  4 3 . 302 23 0

poleca

N A  S E Z O N  W I O S E N N Y

K i .  s  i i y a ł i

r .  .  .  r -

^  Tek flawełkd, Kraków. Telof. Ni 330.

a  i k. ą ,  Dostawca Dworu

A. HAU PŁK A A KRAKOWIE i
p o ł e e a  n a  ^ o s t :

Karwiw uiesolouy —  Łosoś, Sandacz w majonezie i auspiku — Pasziet 
rybny —  Sigi —  W yłga ł —  Sieluwki —  łiosoś i Węgorz wędzony —  
Śledzie w  galarecie i matynowane, pocztowe — Wszelkie ryDy i sar­
dynki maiynowalie i w  różnych sosach — Sery w e wszystkich gatun­
kach krajowe i francuskie —  Alberty angielskie — Jabłka tyrolskie —  

Caivine —  Winogrona świeże. i ino 4 6

o

<►

Czystość u Na czasie Czystość

nagrodzony wieloma z>otemi medalami

Generalne zaslwslwo i sprzedaż łych w a t ó w :  Kraków. S M a r a  1.30.
Cenniki wysyłamy na żądanie. ' -  -

Podejmujemy się jedynie hygienicznego i racjonalnego czyszczenia mieszkań 
aparatem „Atom44. Meble, dywany, pościel, portyery, makaty, sztukateiyo czyści 
się bez hałasu, zdejmowauia ze ścian i wynoszenia z mieszkania Kurz, pył, 
zarodki robactw a zostają w esaane w prost do aparatu. —  Także czyści się 
okna i froteruje posadzki. — Ceny bardzo przystępne. —  Upraszamy o wczesne 
zamówienia. , C zy <tuśc“ . K ra k ó w , S ła w k o w s k a  L 1 0 . nir> i 5

butilierie iranęslse
J e a n  ( i o t h m a a n  P i-opi*.

w Kretns nad Dunajem i Angeac pod Cognac.

Grand tine Champagne
poleca svtł z austryackich win wyrabiano koniasi z poręczeniem za prawdziwość Oso­
bliwość- Koniak lecznic?j pod sti.łym nadzorem Z ak łam  dla badania środków żywności 

i  użycia powazeebnogo auatr, Zwiazkn aptekarzy,
Tylko do handlo hurtownego prótiki na żądanie. lotfj l 4

Generaini zastency R u d a  &  B l o c h m a n n  Wiedeń, I.,

L o d o w n ie  i  s z a t y
duże, głębokie, zupełnie noivro, nadające «iq dla mleczarni są 

do odsprzedania poniżej ceny kosztu,
Oglądać można w Zakładzie wyrobu kwaśnego mleka 

»LE FERMENT*, Kraków, ul. Podwale 5, około 6 godzili} 
wieczorom, - i7o0 ] 3

■ ^
f<L- * /

R o w e r  d u ii is k i
oarazo mało ażywan> tanio do sprzedania UL 
sw. G «rtru4ł 5, suterena, obok strćia. 1721 1 2

Willa
z kom Łoi tern wystawiona, z ogroaem 
. miejscem pod budowę, 2 i lniuut od 
ryul:u krakowskiego do sprzedania bez 
pośrednictwa. —  Zgłoszenia nieanoni- 
mowe z dokładnym adresem pod F, F 100. 
poste restante Kraków. 1015 i  10

HraKAm, iw. Anny 5,
kupuje — sprzedaje — przyj­
muje w komis: antyki, rzeczy 
nowo i używane. " rm  i 2t

FILIA C. K UPRZYW. GALłC. AKCYJNEGO

B anku  H i p o t e c z n e g o
W KRAKO W IE  

Wchód z Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Ni 361:

kantor VVymiany sp i/:}daje  i kupuje  p ap ie ry  v tanościo\ve, ifKmcłj ru- 
e.am cE ne, w ydaje  listy k redy tow e i c /e k i na  zagran icę, "vypłacr kupony  i w y­
losow ane e fek ty  Dez p o trącen ia  prow izyi, ubezpiecza papierj- losow ane przeciw

strac ie  przy  losowaiiiu

Odazial depozytowy i Schowki depozytowe (safc-De-
posits) w  opancerzonych  k asach  ogniotrw ały cii,

Oa dział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i na
książeczki rachunku  b ieżącego ; w ydaje  na  żądan ie  oprocen t. asy g n acy e  kasow e.

Oddział towarowy. Składy zoożow e F ilii p rzy  ulicy Zacisze. Osobny
m agazyn  tranzy tow y . O sobny to r  kolejow y

Wchód z  ulic^ Biackiej -  parter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki Za. po- 
rę lt i, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  pap ierów  w artościow ych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( z e  z i e l a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d).

I. piętro -  telefon Nr 7 
D yrekcya udziela inform acyi w  sp raw ie  k redy tów  budow lanych i pożyczę ': tup. 

K orespondencya — B uchalterya.

Filia Butiku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w faurjs czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczta.

.................. III I I B M ,  m  III —  ■  i— ■ M B i M M — — M

GRAND PR1X, POWSZECHNA WYSTAWA PARYSKA 1890.

Kuizny KYh REsmutyjny
C. i k. u,irzyw. woda do mycia koni. Cena daszki K 2 B0.

1’rzeszto od 40 la i używany w siajniach 
nadwornych i srajniacb wyścigowych do 
wzmacniania przed wiclkicnu natężenia 
mi i do przywrócenia sit po wielkich na­
tężeniach, przy Rztyrmoi-i ścięgien itp 
uzdolnią konia do nadzwyczajnych czyn­

ności w treningu 
Kw. dy ptyn resryru,, ,ny 

brznletn stów winieta i "pakowanie ochrośMoe 
JJrawdziwy ly lto  z obok znajdującym się 
znakiem ochronnym. — Po nabycia we 
wszystkich aptekach i drtgucryacb. — 
lllasirow ane katalogi g ratis .  franito. 

Główny okłau P ra n e .  izcK  pan  ftw izfla , o. 1 k. aust-.-węg, k. rumuński i książ. bułg 
dostawca n a d w, aptokarz obwodowy w Rorneuburgu pod Wiedniom. 236 7 30

U T R X V R Ij| iM IE  Ż © Ł Ą I 5 M A  Ż U R O W Y M
pologa gtownfckiad rzymenin, przyspieszeniu i ustaleniu trawienia, a usunięciu dolegliwego 
zatwardzenia, uznanym za dobij zo samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół 
leczniczych staraBj o przy.ządzy-iym, iperyt podniecającym, trawienie przyspieszającym
. łagodne ro z w o ln i ło  wywołującym ^ i k ^ m  d, mwym, który znane skutki idoam ilr- 
kowania, wadliwej dyety, prz-ziębicnui, i przykrego zarw .ro „ula ,t p. gagę, wzdęcie - a 1- 
mierną ilość kwasów t kurcz-we bole łagolz, i osuwa jest I » r a  « » # !  ? ’

l i d l s a  n  ŻO ldd,t«V V > z ept. Ł. Frngnera w 1’radze

I I n o ł a - s u a n  i i f l  f f u s z > sW 7 Ch -e ą  •tpilcow asitn
! S U S t r Z 6 Z 6 t3i 6 « « z n a /th i ie  z a r e j-  z n a k  o r b r o n n y .
Skład główny: ApttóT B. FBaGNSaa, c. I Ł  dostawcy dworu, pad

„Czmrym orłem*', PRAGA M-U Stra.ia 203, róg ulicy .Nemdowej.
r r g g - i  Wysyła się pocztą oodzleś. PSO D  Cala l.aszKa 2 IŁ, pół flaszkii K | Tocztą po 
otrzi maniu 150  K. wysyła się m ałą liaszkę, e i 2 80 K. wielką flaszkę, 4 70 K, za 2 wiol- 

3 K. 4* wielkie flaszki, -za 22 K, 14 wielkich flaszek, opłat me do wszyst­kie flaszki, za 8 
kich stacyj ausl ro-węgior państwa. Składy w aptekach Ausiro-Węgier 

'BYWBT^aBOTTiiiBid giTA irar«Sś

1376 7 0

7 Diiikairii Literackiej w Kiakowie, uł. Jagiellońska 10

Metrów siatki drucianej mamy i w tym roku do sprzedania. Ceny wy­
jątkowo niskie — dostawa najszybsza. Bramy kute, słupki wyrabiamy 
w wfimgj fabryce, Biuro techniczne Uniyersum, Kraków, Basztowa 19.

Z i a s o r i ?  Ś», - E M d B S K I
KEAAC W, BYNZK LlfflA 4-b, 0BJ& JŁ TEAIIKL

poleca 198 24 0

IM c i m sezon (niosenny Dom
oraz przybory do szycia i moduiarstwa. —  W niedziele i św ięta zamknięte.

aArtWifr fagn 3 1 rAug«.iMtaweintiB> daftrtag Iń fiftń iflr tit a IhdMl̂ a h O^dhłte

D A  L M I O S
z w atą  S a lv eso l

Tutki cygareiowc egipskie, o / . d o l n i e  —  dla  wybrednych smakoszy 
t-aią sio rńwno i lokk,, nie czernieją, smak mają łagodny, nie spalają się szybko, 

wskutek tógo dy m jc. . chłodny, co jest w ielką zaleta tu tek  cygaretówych
K a d , palimy tytoń, chcąc i7niknąć zatrucia nikotyną, winien palić tylko w cy; 

garnirzkach szklanych z w atą „SalTCSol ; pochłania on* nikotynę, a więc a ,w *  i®i 
szkodliwe działanie. 137 13 13

Oryginalny pukiecik r V\ruty Suhesol** wystwcza na 200 -400 papierosów lub cygar.

IOW cy g a r n icz ek  szk la n y ch  1 K 2 0  h a l. 
P u k iec ik  wat} „Salw esol^  3 l “ Inłi 6 y  h al. 
lOOO tu tek  cyg5. retoivych  wD alm ios“ i i  3*20.

Wyroby te  poleca

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych
„NOR>S“

Mr. Wł.liełdouski, Kraków.

t a o i i  i l l i l l .
Ueiem obsadzonia posady l l o z o r c y  

M o y i ł y  K o ś c i u s z k i  z dnem  l-go  
maja 1»08 roku ogłasza się niiiiejszem  
konkurs.

Kompeteuci o tę posadę, z  którą po­
łączona jest roczna płaca 720 koi on 
i wolne ndeszuanie, winni w nieść do 
d n i a  5  k w i e t n i a  1 9 0 8  r .  ua
ręce członka Komitetu pomnika Kościu­
szki Dra Franciszka Paszkv wskiego 
(Kraków, Basztowa 8) podanie opatrzo­
ne świadectwami wyka*ują<eod:
1) wiek i dotychczasowe zal manienie, 

oraz nienaganne zachowanie się;
2) praktyczne obznajumienie z robotami 

ziemnemi, które wykazanem bvć mo­
że świadectwami służby wojskowej 
w korpusie inżynioryi lub pionierów, 
albo zatrudnienie przy budowie ko­
lei, regnlacyi rzek i u p.

Z Prezydyum Komitetu pomnika. Ko­
ściuszki w Krakowie. 1722 i 3

KASZLĄCYM
dzieciom ■ dorosłym

tap isu ją  lokarze z najlepszym sk u tti  -m

THYMOHiELSCILLAE
jako środek, który usawa flegmę, łag jdzi i 
uspokaja kaszel, » dolegliwości i ddecnowo 
loczy i - maicjaza ich ilość. Setk* lekarzy 
wypowiedziały ju i swe zdanie o ud omie* a- 
jącym szybkim skutku środka Thymomel 
Scillae przeciw wszelkim rodzajom kaszlu, 

JSS~ Zapytać się swego lekarza.
F W  1 .  K 2 '20, Poczta opłatnie p i otrzr- 
maniu K 2"90. 3 flaszki po otrzym ania 7 K, 

lf*  f ln s e e k  po o t r « jm a n t «  2 0  «
Wyrób i główny skład

W  A P T E C E  B .  F R A K N E R A
c. k. nadw. dostawcy, Prage-lll., Nr 203.
M. żna dostać pran ie  w każdej “pteco,

Zwr«oa6 uwagę na na- 
zwę przetworu, nazwi.ko 1 
wyrabiającego i na znak 

ochronny.

40 21 :H

^ a s t t ; p c y
o ile możności obeznanego z działem 
drukarskim, poszukuje pierwszorzędny 
zakład graficzny. Zgłoszenia listowno 
pod 1731 przyjmuje Adm. ^Nowej Re- 
forray14. - ~ 1731

t
W •

w opłacie za wszelkie przesyłki 
gier i do W ęgier w yrabiana pousiuwiti 

listów  przewozowych

BIURO SPESyCWIit
IGNACEGO mSHANNA

(przez władzę koncesyouowaue i proto­
kołowane biuro do rew izji listów prze­

wozowych).

3u dape it, Y.f Vacxi kurut 74.
Należy przeto wrszclkie listy przewozowe 
od 1 m arca 1908 zaraz przesłać do w y­
mienionej firmy. i7oi i 3

W ill

E g y  Sprzedanych 50.000. 
mte płaci : >3 czai Por ącs śnie! Wy solana 

dozw olona  lab  zw rot pieniędzy.
Nr 300 '/,: 10 klawiszy, 2 

rcjost ry, 28 głosów, w i al- 
kość 2 4 x 1 2  -m li 4*80 

Nr 6 5 7 1 0  kliw iszy, 1 
rejestr. 28 głosów, wici 
kość 3 0 x 1 5  cni & 5-20 

Nr 656“/^: 10 klawiszy, 2 
ro jestrr 28głus.-w.wip! 
kość 30x1.5 cm K S-40 

Nr SOf)’ ',: 10 klawiszy, 2 
rejestry, Sogłosuw wiel- 

H ć-20
izy, 2 rc-jcstry. 50 głosów, 

wielkość 3 1 x 1 5  cm K 8 ’—
Wysyła za zaliczką c. i k. nadworny dostawl-e

H A N S  K O N R A D
Bont w ysy łk ow y instrum entów  m uzy­

cznych, Brda Nr 644 (Czechy).
Główny katalog z 3000 odbitek na  życzonio k« 
żdemu opłacony za darmo. 610 20 20

koćć -24x12 cm 
Nr 603 '/c  10 klftw

R ządca d ru k am i L  1C, Qó raki


